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NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE) 


Nr 34% (1268) 


W rocznice Zjednoczenia 


"ruchu robotniczego w Polsce 


Przyśpieszajmy śmiało tempo marszu do Socļjalizmu !| 


Wypowiedzi tow. Bolesława Bieruta i tow. Józefa Cyrankiewicza 
dane dla „Trybuny Ludu“ 


h D HISTORYCZNEGO Kongre 
sm, który utrwalił jedność 
- polityczno - organizacyjną 


Rośnie w Polsce nowy nal 


klašy robotniczej, wyrosła niezrów- | — wolny, świadomy, zdoiny do wiel 


nanie gi 


ko siły. przodującej w narodzie i 
państwie, 


rola i jej znaczenie — ja- | kich uczuć i do wielkich czynów. 


Rośnie w Polsce siłą potężna, 


zdolna do dźwignięcia wzwyż dzie- 


Coraz szybciej | coraz wspanialej |jóyy narodu, zdolna do twórczego u 
rozwija polska klasa robotnicza swo działu w wielkim wyzwoleńczym 


je siły <wórcze. Pogłębia się jej 
świadomość i odsłaniają się wyraź- 
nie drogi, wiodące w przyszłość ja= 
sną i promienną. 

Gwiazdą przewodnią jest wielka 
idea Socjalizmu, wzorem przeknwa- 


nia jej w rzeczywistość jest zwycię- 


ska Partia Lenina i Stalina, jest no- 
we, twórcze i radosne życie naro- 


dów Związku Socjalistycznych Re- 


publik Radzieckich. 


| 
Rok, który. upłynął od historycz- 


nego Kongresu Zjednoczenia — to 
rok wielkiego przełomu w myślach 
l czynach, w dążeniach i osiągnię- 
ciach, w ideologii i organizacji, w 
Partii i w masach pracujących. 


Bolesław Bierut 
.. Radosny 


Zakładów 


pochodzie Ludzkości, 


| Źródłem tej siły jest polski lud 


| 


pracujący, którego przewodnićzką 
jest klasa robotnicza, a chorążym— 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza, 


Wsparcij o tę siłę, wzbogaceni do- 
świadczeniem i jasną ideą przewod- 
nią — przyśpieszajmy śmiało tem- 
po naszego marszu! 

Mamy drogę olwartą i pewną! 
Plan działania — sprawdzony i po- 
rywający!.. 


Naprzód więc! Do Socjalizmu! 
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JP FZESZLIEMY spory. kawał 
drogi od wielkich dni zjedno 
czenia polskiej klasy robotniczej. 

Działo się to zaledwie rok temu. 

A Partia i klasa robotniczą ma 
niewspółmiernie do krótkości tego 
okresu ogromne osiągnięcia ideolo- 
giczne i organizacyjne. , 

Q czym to świadczy? 

Jest to dowodem, że Kongres Zje- 
dnoczeniowy sprzed roku był uko- 
ronowaniem całego długiego okresu 
walki o jedność, walki z rozbijacza- 
mi jedności, coraz to lepszej reali- 
zacji jedności działania, coraz to le- 
piej funkcjonującego jednolitego 
frontu, długiego procesu krystalizo- 
wania się w potężniejącej walec £ 
prawicą i odchyleniem nacjonalisty 
cznym rewolucyjnej platformy jed- 
naści. 

O czym to Świadczy? 

Jest to dowodem, że jedność doj- 
rzewała w walce Klasy robotniczej o 
utrwalenie władzy ludowej, w walce 
klasy reboiniczej o przodawnieiwo 
w naródzie, w uświadomieniu sobie 
przez klasę robotniczą rewolucyj- 
nych żadań socjalistycznego budo- 
wnictwa, w warunkach oparcia na- 
szego budownictwa o siłę į pomoc 


Józef Cyrankiewicz 
dzień zalogi 


im. JÓZEFA STALINA 


Związku Radzieckiego, w warunkach 
mobilizacji 
postępu do walki o pokój przeciw 
zachłannemu imperializmowi anglo- 
amerykańskiemu. 

W ten sposób narastające . fakty 
jednośei działania, zacieśnianie je- 
dnolitego frontu, w oparciu o rewo- 
lucyjną PPR, w ogniu zaostrzającej 
się walki klasowej przerosło rok te 
mu'w ORGANICZNĄ. rewolacyjną 
jedność klasy robotniczej. 

Z przełomu tego powstała nasza 
PARTIA — przodowniczka ludu pol 
skiego w walce o Socjalizm. 

Rok, który minął, dowiódł, jak 0- 
gromną siłę stanowi jedność klasy 
robotniczej ; jak ogromną nową €- 
nergię wyzwala w masach pracują- 
cych, budujących Socjalizm, jak pod 
nosi rolę j autorytet klasy robotni- 
czej. - 

Dlatego zadaniem naszym jest w 
dalszym ciągu utrwalać i podnosić 
| na wyższy poziom świadomości rc- 
| wolucyjnej jedność klasy robotniczej. 

Czerpiąc siłę naszej Partii z na- 
uk Leniną i Stalina, z doświadczeń 
WKP(b), coraz bardziej przyśpie- 
szać będziemy nasz marsz do Socja- 
lizmu, służąc w ten sposób raszemi 
narodowi į wspólnej, międzynarode- 
wej walce o lepsze jutro calej ludz- 
kości, < NE 


i 
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Zaszczytne wyróżnienie nakłada wielkie obowiązki 
Podniosła uroczystość z okazji przemianowania PZPB Nr 1 


Wiadomość © uzyskaniu przez 
PZPR NY 1 zaszczytnej nazwy Zakła- 
ców im, Stalina, podana w dniu wezo 
rajszym przez „(złos*, obiegła lotem 
błyskawicy wszystkie sale produkcyj- 
ne, wywołując wśród całej załogi 
uczucie radości i dumy. Już pa kilku 
godzinach przybrano budynki czer- 
wonymi flagami. Jednocześnie prawie 
zwołano nadzwyczajne zebranie zało- 
gi w Robotniczym Domu Kultury. 

„Pod sztandarem Lenina, pod prze 
wodem Stalina — naprzód do zwycię 
stwa socjalizmu“ — głosił wielki 
transparent umieszczony nad stołem 
prezydialnym w sali Domu Kultury. 


Olbrzymia sala nie była w stanie 
pomieścić nawet 10-tej części tych, 
którzy pragnęli wziąć udział w uro- 
czystości, zorganizowanej przez za- 
łogę dla uczczenia historycznej dla 
zakładu i robotniczej Łodzi, chwili. 
Raz pa raz rozlegały się polężne 
okrzyki na cześć Generalissimusa 
Józefa Stalina, przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej, WKP(b), PZPR i jej prze- 
wodniczącego Bolesława Bieruta. 

Sala wstrząsa się potężnym okrzy- 
kiem: „Niech żyje Józef Stalin“, gdy 
przewodniczący rady zakładowej tow. 
Augustyniak ogłasza przemianowanie 
zakładów. Ponad tysiąc robotników, 
stojąc śpiewa „Międzynarodówkę”, 

Następnie tow. Augustyniak powi- 
tał zebranych gości i zaprosił do pre- 
zydium: I sekretarza KŁ i KW PZPR 
tow. Dworakowskiege, prezydenta m. 


W niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 16 
w wielkiej Hali Sportowej WIMY (Widzew) 
odbędzie się 


Impreza Artystyczna „Głosu Robotniczego” 
dla uczczenia 70-ej rocznicy urodzin 


JÓZEFA. 
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Wstęp za okazaniem specjalnego kuponu, zamieszczo- 
nego w jednym z najbliższych numerów „Głosu“ 
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Łodzi tow. M. Minora, tow. Kubiaka 
— przewodniczącego Zarządu Główe 
nego Zw. Włókniarzy, tow. Krzyr 
wańskiego — przewodniczącego Okrę 
gowej Rady Związków Zawodowych, 
tow. Lewandowskiego — I' sekreta- 
rza Dzielnicy Fabrycznej. Obok nich 
zasiedli w prezydium znani w fabry= 
ce przoedownicy pracy: Wrzesińska, 
Samuel, Szklarek i Woźniak. 
FEntuzjastyczne okrzyki i długo- 
trwałe oklaski wielokrotnie przery- 
wają przemówienie tow, Dworakow- 
skiego. sekretarza KŁ. i KW PZPR, 
składającego w imieniu Partii gra= 


tulacje robotnikom z. okazji wielicie 
go zaszczytu, którego dostąpili, 
ZAKŁADY MUSZA SIĘ STAĆ 
GODNE WIELKIEGO IMIENIA 
Tow. Dworakowski oświadczył m. 
in: 
— Dzień dzisiejszy jest dniem 
niezwykłym dla Waszej Załogi. 
Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 
10 rocznicy «rodzin Generalissi- 
musa Józefa Stalina, postanowił 


kie Imię. Polska kłasa robotnicza 
narodami 


| nadać Waszej Fabryce Jego Wiel- 


razem ze wszystkimi 


świata kieruje swe uczucia 1 na- 
dzieje do swojego Wadza, Józefa 
Stalma, Trzeba wiedzieć, że na- 
zwanie Waszych zakładów imie- 

niem Józefa Stalina powinno. być 
Waszą dumą. Skończyły się cza 
sy, gdy Wasze zakłady nazywały 
się Scheiblerowskimi. 

Wasza fabryka  posiąda w hi- 
storii ruchu robotniczego swoją 
tradycje i dlatego spotkało ją 
wraz z trzema innymi zakładami 
w kraju, to wielkie wyróżnienie 
Otrzymała imię Wodza, który jest 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


15 najlepszych zespołów 


Jury, w skład którego weszli 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego * Włókniarzy, 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ba 
wełnianego, ŁK PZPR i Ministere 
stwa. Przemysłu, Lekkiego, ustało 
w tych dniach WYNIKI KONKUR- 
SU NA 15 NAJLEPSZYCH ZESPO- 
ŁÓW W PRZEMYŚLE BAWEŁNIA 
NYM. Do konkursu zgłosiło się 566 
zespołów — warunki konkursu wy- 
pełniło 505 zespołów. Spośród nich 


STALINA 


J 
namma anunnaninaeiitaminun 


tytuły zespołów najwyższej jakości 
oraz nagrody po 150.000 zł. otrzy- 
mały następujące zespoły tkackie; 
1 Zespół Józefa Górskiego z 
PZPB w Pabianicach, w sklad 
którego wchodzą Stanisław - Sob= 
czak, Zofia Królik i Wiktoria Ma= 
ciaszek, pracując na krosnach o- 
siągnął: 85 procent eksjry. 15 prg- 
cent primy, 130,7 procent wykona- 
nia bazy. 
2 Zespół Stanisławy Serwatki 
zPZPB Nr 2 na 2 krosnach 
składzie: Artur Wize 
Antoni Ciechanowski i Władysław 
Retelewski, wyprodukował "897 
proc. ekstry, 10,3 proc. primy, 124 
próc. bazy akordowej. 
3 Zespół Heleny Michalak z 
P PZPB Nr 2 na 2 krosnach sze 
rokich, w skład którego wchodzą 
Józefa Dzieciuchowicz, Helena Każ- 
mierczak j Hanna Parypińska osią- 
gnął wyniki: 84,1 proc. ekstry, 15.9 
proc. primy, 121,3 proc. wykonania 
planu, 
4 Zespół Barbary Sznycer z 
PZPB Nr 3, pracujący na 6 
krosnach w składzie Maria Kuba i 
Henryka Marot wyprodukował 
86,8 proc, ekstry, 33,2 proc. primy, 


szerokich, w 


"w przemyśle bawełnianym - 
otrzymało nagrody po 150 tys. złotych 


120.9 proć. wykonania płanu, e 
m Zespół Heleny Michalakowej 
=P z PZPB Nr 6, do którego na- 
leżą Honorata Adamiak, Bronisła- 
wa*Zasina i Urszula Bartosik, pra- 
cujący na ,4 krosnach, osiągnął 83,6 
proc. ekstry, 26,4 proc. primy; 110, 
proc. wykonania planu. 
6 Zespół Janiny  Miroszewskiej 
z PZPB Nr 6, w składzie: Jó- 
zefa Gawrońska, Geńowefa Gwizda 
ła, Agnieszka Raczek, wykonał 73.2 
proc. ekstry, 26.8 proc. primy, 108 
proc. wykonania planu. 
me Zespół Jana Kajla z PZPB 
w Zduńskiej Woli na 2 kros- 
nach szerokich, do którego należą 
tkacze: Józefa Jałowiecka, Janina 
Smolarek i Edmund. Jabłoński, wy= 
produkował 62,1 procent ekstry, 57.9 
proc, primy, 113,4 proc. wykonania 
planu. ; 
$ Zespół Romana Wesołowskie- 
go z PZPB Nr 3, na 2 kros- 
nach szerokich, z tkaczami Stefa- 
nem Pawlakiern, Heleną  Pawiako- 
wą i Kazimierą Szymańską wypro- 
dukował 71.1 proc. ekstry, 28,8 proc. 
primy 100,38 proc. wykonania stanu. 


(Dalszy ciąg na str. 2.) 


międzynarodowych sił | 
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` Załoga PZPB im. Józefa Stalina 


śle gorące podziękowania: 


Do Towarzysza Józefa Stalina 
Moskwa-Kreml 


Drogi Towarzyszu Stalinie ! 


Ogólnopolski Komitet Obchodu 70 Rocznicy Twoich 
urodzin uwzględnił naszą górącą i śmiałą prośbę, uchwa 
lając nadać naszym zakładom nazwę Zakładów Baweł- 
nianych im. Józefa Stalina. ł 

Wielkie to wyróżnienie napawa nas niezwykłą radoś- 
wę dumą. Napawa dumą i radością całą robotniczą 
Łódź. 

Twoje Imię, Drogi Towarzyszu Stalinie, będzie dla 
nas bodźcem i zobowiązaniem do jeszcze lepszych wy- 
ników w pracy, do zwiększenia naszego wkładu w dzióło 
budowy socjalizmu w Polsce. 

Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu Stalinie, że za“ 
łoga nasza nie zawiedzie polskiej klasy robotniczej, że 
zobowiązuje sie stać się czołowym zakładem przemysłu 
bawełnianego Polski. | 

Załoga naszych zakładów, którym nadano Twoje Imię 
okaże się godna Twego Imienia. 

Przyrzekamy stać się wzorowym zakładem pod każ" 
dym względem. ; 

Wykażemy czynem, że nie zawiedziemy zaufania, któ- 
re nam okazano. ; 

Wierni Twoim wskazaniom zbudujemy w Polsce so- 
cjalizm, wypełnimy do końca swój obowiązek wobec kla 
sy robotniczej całego świata. : 

Żyj nam ukochany Towarzyszu Stalinie, długie, dłu- 
gie lata, ku szczęściu wszystkich ludzi pracy na całym 
świece, którzy w Tobie widzą swego Wodza, Nauczy« 

ciela i Ojca, prowadzącego nas ku lepszej, szczęśliw- 
szej przyszłości, ku socjalizmowi. 


Do Prezydenta RP 


Towarzysza Bolesława Bieruta 


Przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Obchodu 70-lecia urodzin Józeta Stalina 


Warszawa 


Tówarzyszu Prezydencie! À 

„Niebywałą radością i dumą napawa nas fakt uwzględ 
nienia naszej gorącej prośby i nadania naszym zakładom 
nazwy im. Józefa Stalina, Wodza i Nauczyciela całej po- 
stępowej ludzkości, T 

Zdajemy sobie sprawę, że wyróżnienie naszych za- 
kładów i nadanie nam tego zaszczytnego miana nakłada 
na naszą załogę szczególne obowiązki. 

Przyrzekamy, że staniemy się wzorowym zakładem i 
ł zajmiemy czołowe miejsce wśród wszystkich zakładów 
przemysłu bawełnianego w Polsce. z 

Szczery entuzjazm, który ogarnął wszystkich naszych 
robotników i pracowników na wieść o zaszczycie, który ~ 
nas spotkał, oraz fakt wykonania w terminie podjętych 
przez nas zobowiażań jest rękojmią, że za słowem na- 
szym pójdzie czyn. 

Wierzcie, Towarzyszu Prezydencie, że nie zawiedzie- 
my pokładanego w nas zaufania. 

Niech nam żyje długie, długie lata Towarzysz Józe 
Stalin, Wyzwoliciel narodu polskiego, ukochany Wódz 
i Nauczyciel klasy robotniczej świata i całej postępowej 
ludzkości. 

Niech żyje po wszystkie czasy braterstwo narodu pol- 
skiego i narodów Związku Radzieckiego! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej 
Towarzysz Bolesław Bierufł 
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Sprawiedliwy wyrok 
na wrogów ludu bułgarskiego 


Agenci Tita i anglosaskich imperialistów 
przykładnie ukarami 


SOFIA (PAP) — W dniu 14|zowa, Iwanowskiego oraz Bojałce 
bm. o godzinie 20 Sąd Najwyż: | lijewa winnymi zdrady stanu 1 
szy Bułgarskiej Republiki Ludo- | zbrodni szpiegostwa i postanowił 
wej ogłosił T y ożywa Ko | wymierzyć: 
stowa i jego wspólników. Sąd uz AAN „3 z 
nał następujących oskarżonych Met ei ST kar 
winnymi zdrady stanu oraz zbro-, y., 

Iwanowskiemu — karę 12 lat 


karę dożywot- 


karę doży” 


dni szpiegostwa i sabotażu, po- Z AA 
stanawiając wymierzyć: lat więzienia, oraz 
Kostowowi — karę śmierci. Bojałcelijewowi — karę 8 lat 
Stefanowowi — karę dożywot-| więzienia, 
niego więzienia. 
Pawłowowi — ini hali 
niego więzienia. Minister. Wyszyński 
Naczewowi — karę dożywotnie" gościem demokratycznega 
go więzienia, rządu Niemiec 
Gewrenowowi — 
wotniego więzienia, BERLIN (PAP) — W środę 14 
Tutewówi — karę dożywotnie” | bm. przybył z Paryża do Berlina 
go więzienia, jako do stolicy Niemieckiej Res 
Conczewowi — karę 15 lat wię | publiki Demokratycznej z pierw” 
zienia oraz (szą „oficjalną wizytą minister 
Christowowi — karę 15 lat wię| spraw zagranicznych ZSRR An- 
zienia. drzej Wyszyński, jako gość rządu 
Poza tym Sąd uznał Hadżi Pan Republiki. > 
Ld a a R. Ld e 
Górnicy kopalni im. Józefa Stalina 
LJ . >., . ca 
manifestują swą radość i wdzięczność 
KATOWICE. (PAP). Uroczyste ze- |twa towarzyszy w całej Polsce. 
branie załogi kopalni „Sosnowiec Niemilknące oklaski towarzyszyły 
odbyte w dniu 14 bm. z okazji prze | odczytaniu wezwania do  robotni= 
mianowania kopalni : „Sosnowiec“ | ków polskich, 
ha kopalnię „Im. Józefa Stalina" — 
rzeistoczyło się w imponującą ma- H aw. 
Miieetacię głębokiej idosa oa Mróz l Śnieży ce 
ści i wdzięczności dla Wodza postę- S 
powej ludzkości — Józefa Stalina, w Afryce Północnej 
Przewodniczący. rady zakładowej | PARYŻ (PAP) — Agencja France 
ob. Kurdziel w imieniu całej zało- |Fresse donosi 6 niespotykanej fali- 
gi oświadczył, iż załoga kopalni, pra | mrozów, jaka nawiedziła w tych 
gnac wyrazić swoją wdzięczność |dniach Marokko, Alger i Oran. 
dla Generalissimusa Stalina posta- | W Marokku spadł śnieg, pokrywa- 
nowiła szczególnie wydajną pracą w |jąc warstwą kilkunastu centymetrów 
dniu 20 grudnia uczcić dzień Tego |szereg miast, Śniegi spadły również 
urodzin i wezwać do naśladowaic- w Algerze i Oranie, 


Str. $ i ` 


Radosny dzień załogi Ex 


- List Lucjana 


_ Nr 342 


Rudnickiego 


Zakładów im. Józefa Stalina w Łodzi|do Towarzysza Józefa Stalina 


krzyk: „Sta-lin, Sta-lin* wita rów- 
nież przemówienia przodownie pracy: 
Kociaszowej, Józefy Seweryniak oraz 
Michalskiej, które dla uczczenia wiel 
kiego dnia składają zobowiązania wy 
dajniejszej niż dotychczas pracy, peł 
nienią i stalinowskiej pracy od 
19 — 21 bm. oraz wzywają wszyst- 
kich róbotników zakładów do socjali- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
synonimem epoki zmierzchu ka- 
pitalizmu, otrzymała najwspanial- 
sze imię świata. Trzeba, aby za- 
łoga dowiodła, że nie zawiedzie 
pokładanych w niej nadziei, że 
godna jest, aby nosić nazwę Zae| » 
kładów imienia Stalina. 

— Życzę zakładom, które będą 
nosiły imię Wielkiego Wodza, aby 


nasza walka prowadzona w myśl 
wskazań i pod przewodnictwem 
Józefa Stalina, nie poszła na 
marne, Dziś dane jest nam prze 
Żywać ten dzień, kiedy nasza fa- 
bryka, z której przepędziliśmy 
Scheiblerów, Grohmanów i sana- 
cyjnych dyrektorów, ma zaszczyt 
nosić imię naszego kochanego, 
Wielkiego Wodza i Nauczyciela 


cielem całej załogi, jeśli 
„Niech żyje Wielki Stalin i prowa 
dzi nas do Zwycięstwa, | 
okrzyki i burzliwe oklaski były jed 


rzucone hasło. 


stycznego współzawodnictwa. 


1 postępu na świecie, Będę wyrazi- 
zawołam | 


Huczne 
nomyślną odpowiedzią zebranych na 
W imieniu zebranych wysłane zosta 


ły depesze do  Towarzysza Józefa 
Stalina i do Prezydenta tow. Boic- 


przewodnięzący 


wysoko niosły sztandar przodują= 
cych zakładów w kraju, przyczy- 
niając się do zwycięstwa socjaliz= 
mu w całym świecie, 

Przemówienie I sekretarza KŁ i 
KW PZPR przyjęte zostało żywioło- 
wymi oklaskami i adśpiewanie „Mię 
dzynarodówki”, 

NIELADA ZASZCZYT 

Następnie przemawiał prezydent 
m. Łodzi, tow. Minor. 

— Dziś gdy klasa robotnicza całego 
świata przygotowuje się do ucz- 
czenia 70-letia urodzin Wielkiego 
Człowieka, Józefa Stalina, Wasze 
zakłady spotkał nielada zaszczyt, 
którym nie każdy zakład może się 
poszczycić, — Wasz zakład pra- 
cy nosić będzie Imię Wielkiego 
Stalina, 

Dzięki genialnej strategii Józefa 
` Stalina kraje demokracji ludowej 
zostały wyzwolone spod jarzma 
faszystowskiego. Na czele sił po- 
koju stoi wielki wódz, nasz uko- 
chany przez wszystkich Towarzysz 
Józef Stalin, który prowadzi nas 
do pełnego zwycięstwa w marszu 
do socjalizmu. 

W dniu tej uroczystości przy- 
rzekamy, że walczyć będziemy 
z kapitalizmem w imię wielkiej 
idei, której od wielu lat służy 
i przewodzi Towarzysz Stalin, 

Z kolei przemawiał tow. Kubiak — 
Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy. 

Mówca w serdecznych słowach pod 
kreślił znaczenie przemłanowania za- 
kładów PZPB Nr 1 na Zakłady imie 
nia Józefa Stalina..Z tego wielkiego 
wydarzenia cieszy się nie tylko za- 
loga, ale cała Łódź, 

PRZYRZEKAMY... 

Entuzjażm sięga szczytu, gdy na 
mównicę wchodzi jeden z najstar- 
szych robotników Zakłądów, uczest- 
nik walk 1905 r., członek SDKPIL, 
następnie KPP, przodownik pracy 
wzkończalni tow. Woźniak. 

„Ja, jako stary pracownik tych 


"Zjednoczonej 


`| Grudziński, 


— Józefa Stalina. 
Przyrzekamy Ci, niezwyciężo- 

ny Wodzu — mówi tow. Woźniak 

— że będziemy stać wiernie i 
nieustępliwie w walce o ideały, 
którym poświęciłeś całe swe ży- 

cie i wszystkie siły, Przyrzeka- 
my, że słuchać będziemy Twych 
wskazań, jak rozkazów, które 
prowądzą i zaprowadzą całą kla- 

sę robotniczą świata do socja- 
lizmu', 7 
Końcowych słów tow. Woźniaka sa 
lą wysłuchuje stojac, po czym rozle- 
ga się potężny okrzyk: „Niech żyje 
Józef Stalin — Wódz międzynarodo= 
wego proletariatu*.- Skandowany o= 


NMśodzież łódzka 
'€zci rocznicę urodzin Józefa Stalina 
10 tys. uczestników zebrania wysyła list do Wodza Obozu Pokoju 


wagę na nauki, jakie czerpać powin | listu podamy w jutrzejszym nume- 
na młodzież polska z dzieł Stalina, | rze „Głosu*). F 


W dniu wezorajszym hala sporto- 
wa Wimy stała się widownią poteź- 
nej manifestacji ku czci Wodza Pro- 
letariatu Tow. Józefa Stalina. W ha 
li zgromadziło się ponad. dziesięć ty 
sięcy ZMP-owców i młodzieży nie- 
zorganizowanej Z łódzkich fabryk i 
szkół na gigantycznym wiecu, po- 
święconym 70 rocznicy urodzin Tow. 
Stalina. Na wiec przybyły również 
delegacje młodzieży z terenu woje- 
wództwa łódzkiego. 

Wiec zagaił przewodniczący Za- 
rzadu Wojewódzkiego ZMP w Łodzi 
ob. Feliks Starzec. Następnie w i- 
mieniu Komitetu Łódzkiego Polskiej 
Partii Robotniczej 
przemówił sekretarz KŁ tow. Jan 
podkreślając uroczystą 
atmosfere dni poprzedzających rocz 
nicę urodzin Tow. Stalina, dni w 
których łódzka klasa robotnicza, a 
w jej szeregach również młodzież 
daje dowody głębokiego przywiąza- 
nia i miłości do Wielkiego Przywód 
cy klasy robotniczej. - 

Tysiące listów i rezolucji, maso- 


| ZAKŁADY NASZE sława Bieruta, 


OBECNIE MUSZĄ PRZODOWAĆ 

Następnie głos zabrał I sekretarz 
Dzielnicy Fabrycznej, tow. Lewan- 
dowski+ 

— Od dziś zakłady nasze będą nọ- 
siły nazwę Imienia Józefa Stalina. 
Towarzysz Stalin — to największy 
przyjaciel ludu pracującego, który 
dał wyraz swej przyjaźni, oswoba- 
dzając nas spod jarzma hitlerow- 
skiega Jemu zawdzięczać należy, że 
klasa robotnicza czuje sie dziś go- 
spodarzem na dużej części kuli ziem- 
skiej. Jego imię winno nam przy- 
świecać w walce o utrwalenie pokoju 


który niejedną pracę swą poświęcił 
sprawie rozwoju ruchu młodzieżowe 
go. 

Po przemówieniu tow. Koperskie- 
go na salę wbiegły sztafety ZMP-ow 
skie, które przyniosły meldunki o 
zobowiązaniach podjętych w związ- 
ku z rocznicą urodzin Tow. Stalina 
i życzenia dla Niega, 

Sztafety te przybyłe z Zarządu 
Wojewódzkiego i Łódzkiego ZMP 
przejęły meldunki przyniesione 
przez około 2.000 biegaczy z najdal- 
szych krańców naszego wojewódz- 
twa i ze wszystkich kół ZMP w Ło- 
dzi. Meldunki i życzenia zostały 
pł Prezydium wiecu przekazane 
Zarządowi Głównemu ZMP w War- 
szawie, o 

Na zakończenie części oficjalnej 
zebrana na wiecu młodzież wśród 
burzliwych oklasków i entuzjastycz- 
nych owacjij uchwaliła wysłanie 
LISTU OD MŁODZIEŻY ŁÓDZ- 
KIEJ DO TOW. STALINA (tekst 


Tekst depesz 
nych jednomyślnie zaaprobowany. 


został przez zebra- 


Bywają zdarzenia: 

uda się raz 
wysiec ze serca zdanie, 
1 nie wymyślisz przez lata 


nad — 
Taki był i w Piter 


na wieży pancernika, 
Od tego czasu 


nie dzień, 
nie rok 
1 mie wiek. 


lepszego zdania 
wypowiedziane z miejsca, 


Leninowski wjazd 


i zachwyt mój trwa — 


— Niech żyje Towarzysz Stalin! 
Niech żyją Zakłady im. Stalina! 
Niech żyje PZPR i jej przewodniczą- 
cy — tow. Bolesław Bierut! Niech 
żyje przyjaźń ze Związkiem Radziec- 
kim! — okrzykom radosnym nie by- 
ło końca. 

Załoga PZPB im. Józefa Stalina 
wie, że pamiętny dzień. dzisiejszy 
jest przełomowym krokiem na nowej 
drodza zakładów, na drodze, która ją 
wraz z całą Polską zaprowadzi do 
ustroju pelnej «sprawiedliwości spo- 
łecznej, do socjalizmu. 


(W. Majakowski) 
DROGI I KOCHANY TOWĄRZYSZU! 


Musiałem sięgnąć do najwzntoślej- 
szych strof wielkiego poety, żeby wy 
razić uczucie, które przeżyłem w gru- 
dniu roku 1912 przy czytaniu „Naka- 
zu robotników  petersburskich dla 
pósła robotniczego” 1 które przeży- 
wam stale przy każdym nowym orę- 
dziu Waszym. 


Zaczynając pisać ten list, zastana- 
wiałem się dłużej, jak Was mam ty- 
tułować, p doszedłem do wniosku, że 
tytułem „Towarzysz”* można wyrazić 
najwyższe dostojeństwo, zwłaszcza, 
gdy się pojmuje tę godność PO STA- 
LINOWSKU. = 

Należę do pokolenia robotników 
polskich, które przeżyło rewolucję 
i kontrrewolucję roku 1905 i które od 
wypadków nad Leną w roku 1912 
znowu ruszyło do szturmu RAMIĘ 
PRZY RAMIENIU Z PROLETARIA- 
TEM ROSJI, 


My, robotnicy Warszawy, rozumie- 
liśmy, że w Petersburgu 4 całym pań- 
stwie rosyjskim rozpoczynają się rze- 
czy wielkie, Nie znaliśmy jeszcze 
Waszego jmienia, lecz PRZEWODZIŁ 
NAM JUŻ WTEDY LENIN. 

Żeby być bliżej wydarzeń, zapre- 
numerówałem w lipcu roku 1912 
„Prawdę” i pisywałem do niej kore- 
spondencję, 4 

Jąkaż była moja radość, gdy w 
grudniu w zwitku pocztowym „Praw- 
dy” znalazłem sławny „Nakaz”. Przy 
lapidarnej prostocie biła z niego na 
nas warszawiaków z ul. Siennej, głę- 
boka wiedza rewolucyjna i entuzjazm 
walki, Byliśmy przekonani, że mamy 
do' czynienia z instrukcją Lenina, Do- 
piero znacznie później dowiedziałem 
się, kto był jej twórcą. 

Towarzyszu, wpływy Waszej nauki 


$ 
Wiec zakończyła bogata i Urozma- 
iconą część artystyczna w wykona- 
niu zespołów młodzieżowych. 


$ o 
Wizowe machinącje 
francuskiego konsulatu 
uniemożliwiły wyjazd 
polskiej ekipy sportowej 

WARSZAWA (obsł. wł) , Wyjazd 
ekipy sportowej polskich związków 
zawodowych na jubileuszowe lzawody 
FSGT do Paryża, wyznaczony na śro- 
če, 14 bm. nie nastąpił z. powodu nie 
otrzymania francuskich wizowjazda- 
wych. > 1 

Kierownictwo ekspedycji zadecydo- 
wało, że jeśli w dn. 15 grudnia kon- 
sulat francuski wiz nie wyda, wyjazd 
stanie się nieaktualny, gdyż zawody 
rozpoczynają się w sobotę, Í] bm. 


1 Waszego działania obejmują teraz 
cały świat, mimo to, sądzę — nie bę- 
dzie Wam chyba obojętny fakt, że 
pod wpływem Waszego „Nakazu” za- 
łożyliśmy w Warszawie przed trzy- 
dziestu siedmiu laty skromny legal- 
ny tygodnik „Nowy Głos”, > 

Tygodnik ten, po wyjściu pięciu 
numerów, żandarmi zamknęli razem z 
redaktorem, lecz wpływów „Nakazu” 
nie można było zlikwidować, Poszedł 
on naszymi skromnymi środkami od 
fabryki do fabryki, przez cały Kraj. 

„Nakaz” utwierdził nas w tym naj- 
istofniejszym, co odczuwaliśmy po 
prołetariacku, lecz nie umieliśmy sfor 
mułować konkretnie. : 

Tętno zbliżającej się rewolucji 
wzbudzało radość I potęgowało wolę 
walki. Nakazane zadania posłów ro- 
botniczych w reakcyjnej Dumie, cat- 
kowicie się pokrywały z zadantami 
każdego świadomego robotnika w u- 
stroju carsko-burżuazyjnym. 

Drogi 1 Kochany  Towarzyśzu! 
W siedemdziesiątą rocznicę Twych 
urodzin i pięćdziesiątą piątą pracy 
społecznej,  ukoronowanej zwycię- 
stwami największymi w -dziejach 
ludzkich, w dniach, kiedy większość 
ludności globu ziemskiego będzie CI 
składać dziękczynienia za drogę do 
pokoju, kultury i powszechnego szczę 
ścia, znacznie już utorowaną dzięki 
Twej genialnej nauce, zwycięsko rea- 
lizowanej pod Twoim przewodem — 
ja nie mogłem znaleźć czegoś bardziej 
serdecznego do wyrażenia  najgłęb- 
szej czci, niź wspomnienie pierwsze- 
go Twego nakazu, który UTOROWAŁ 
ZWYCIĘSTWO REWOLUCJI 

Należę od kilkudziesięciu lat do 
międzynarodowej Twej gwardit, a 
stary „Nakaz” wciąż Jest świeży i 
wciąż mi brzmi aktualnie. _Wysoko 
podnieść sztandary kłasy robotniczej 
we wrogim obozie Imperialistów, ze~ 
spolić wszystkie siły ludów w walce 
o socjalizm i pokój, czerpać siły ze 
związku z najszerszymi masami 

Żyj nam Kochany Towarzyszu naj- 
dłuższym życiem ludzkim ; darz ludz- 
kość w dalszym ciągu nakazami, to- 
rującym! drogę DO OSTATECZNEGO 
ZWYCIĘSTWA POSTĘPU W CA- 
ŁYM ŚWIECIE. W kę 

i SE długość żyćła inten- 
sywnością twórczą i jej i 
to już jesteś NIESMIER ok zgi 

LUCJAN RUDNICKI 
? stary robotnik 
1 młody pisarz „Polski Ludowej 
Warszawa, dnła 8.12. 1949 r, 
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, zakładów, jako stary, KPP-owiec 
— mówi kt: CÓW j 
„nia głosem — dumny jestem, że 
. mogłem dożyć dzisiejszego, wiel- 
kiego dnia, na który tak jak ja, 
czekało tysiące robociarzy łódz- 
kich, maszerujących w latach 
międzywojennych ulicami Łodzi i 
wznoszących okrzyki: „Niech ży 
je Stalin!" , Niech żyje Związe 
Socjalistycznych Republik Rad!* 
Bili nas granatowi policjanci, 


{we zobowiązania produkcyjne | sta- 
linowskie dni pracy. są widomym 
świadectwem hołdu, jaki łódzka kla 
sa robotnicza składa Geniuszówi Re 
wołucji. 

Po przemówieniu tow. Grudziń= 
skiego dłuższe przemówienie wygło- 
sił przewodniczący Zarządu Łódz- 
kiego ZMP tow. Bolesław Koperski, 
Mówca w swoim przemówieniu 
podkreślił i zobrazował wkład Tow. 
Stalina w dzieło pogłębienia mar- 
wyrzucali nas na bruk kapitaliści, | ksizmu-leninizmu i twórczego jego 

Lecz dziś widzimy, że trud nasz, | rozwinięcia, zwracając szczególną u 
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Spisek prze 


jiziaryy uy 
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SOFIA (PAP), — Na procesie rantuje niezależność narodową i su- 
Trajczo Kostowa I jego wspólników werenność państwową Bułgarii. 
prokurator naczelny Wladimir Dim W momencie, gdy naród bułgar- 
czew kontynuował swe przemówie- ski zaczął budować Swą szezęśliwą 
nie. | przyszłość, oskarżeni zbrodniarze. w 

Oskarżeni dążyli do utworzenia sposób planowy i z góry przemyśla- 
federacji południowo - słowiańskiej ny prowadzili dywersyjną robntę, 
pod kierownictwem Tito. Rozwinęli j która miała przyczynić się do zni- 
oni działalność, zmierzającą przede szczenia wszystkiego, co naród zbu- 


Na marginesie 


Strach przed prawdą 


Kilka miesięcy temu, znana 
pisarka francuska — Elzą Tris- 
let, zamierzała wygłosić w auli 
paryskiej Sorbony odczyt, po- 
święcony twórczości Włodzimie- 
rza Majakowskiego. Niestety, 
odczyt nie doszedł do skutku, po 
nieważ ówczesny minister ośw'e= 
ty, p. Delbos, nie udzielił zezwo- 
lenia na prelekcję w sali uniwer- 
syteckiej. è 

Całkiem niedawno, jak donio- 
sla prasa, „staly“ minister spraw 
wewnętrznych w pro-amerykań= 
skich rządach francuskich — p. 
Moch pozbawił praw obywatel- 
skich znakomitego pisarza -— 
Louis Aragona, za działalność 
publicystyczną w, obronie poko- 
ju i suwerenności Francji, 

A w ostatnich dniach nadesz- 
ła wiadomość, że minister infor* 
macji w rządzie p. Bidault nie 
pozwolił na radiową prelekcję 
Maurice Thoreza, który miał 
mówić o nowej książce pt. „Syn 
judu“... Dodajmy, że do wygło- 
szenia tej prelekcji Thorez zo- 
stał zaproszony przez kierowrż- 
ctwo Francuskiego Radia. 

Trzy przytoczone tu fakty 
nieźle świadczą 0 osobliwych 
zwyczajach marshallizowanej w 
szybkim tempie „demokracji* 
francuskiej. : ] 

Zresztą, te zwyczaje stają się 
„obowiązujące nie tylko we 
Francji, iecz wszędzie, gdzie 
wolę swą dyktuje „kolonizator 
z Wall - Street. Oto wymowny 
przykład: "TEŻ. ; 

W londyńskim klubie dziennie 
<arzy zagranicznych, : wybitny 
fizyk brytyjski i specjalista od 


spraw atomowych — prof, Bls- ' 


ckett wygłosił odczyt na temat; 
„Stan i konsekwencje współczes 
nej produkcji atomowej". Prof, 
Biackett oświadczył m.in, że 
ostatnie wiadomości o postępach 
, produkcji atomowej w ZSRR w 


"tej ciekawej z wielu względów 


zasadniczy sposób zachwiały do- 
tychczasowy układ sił między- 
narodowych, a przede wszystkim 
wstrząsnęły potężnie paktem at- 
lantyckim. W nowej sytuacji 
ten fakt staje się bezprzedmio- 
lLowy dle „ Zachodniej Europy 
i W. Brytanii. Mści się dziś — 
mówił prof. Blackett — szeroko 
propagowana w swoim czasie na 
Zachodzie teoria, że wystarczy 
paru bomb atomowych, aby 
zmieść całe miasta z powierzchni 
ziemi. 

Fakt posiadania przez ZSRR 
tajemnicy broni atomowej — zi- 
kończył prof. Bląckett swój wy- 
kład — powinien przyczynić wię 
do ułatwienia porozumienia mię: 
dzynarodowego, mimo, że USA 
nie są zainteresowane w rozwo-_ 
ju produkcji atomowej dla celów 
pokojowych. Zw. Radziecki zda- 
je sobie sprawę, że następstwem 
dopuszczenia USA do kontroli 
produkcji atomowej na terenie 
ZSRR byłoby wstrzymanie roz- 
woju produkcji dla celów poko- 
jowych i konstruktywnych. 

Na odczycie znakomitego fi- 
zyka, który — wspomnijmy tu — 
był podczas wojny jednym z do- 
radców naukowych rządu bry- 
tyjskiego, obecnych było kilki- 
set dziennikarzy zagranicznych i 
angielskich. W prasie zagra- 
nicznej ukazały się już nazajutrz 
liczne wzmianki i streszczenia 


prelekcji, Co się tyczy nato- 
miast prasy « brytyjskiej, ani 
jedno z pism burżuazyjnych, po- 
dobnie jak półurzędowa Agencja 
Reutera, nie wspomniało zawet 
słowem o odczycie prof. Blacket- 
ta. To milczenie na... komendę 
ma swoją wymowę, stanowiąc 
charakterystyczną ilustrację 
„wolności słowa” i „swobody in- 
formacji* w dzisiejszej Anglii, 
poddanej kurateli zamorskich 
„iłobroczyńców”. B. D. 


wszystkim do oderwania Kraju Pi- | 
ryńsklego od Bułgarii i przyłącze- 
nia go do Jugosławii. 

Prokurator podkreślił następnie, 
że przewód sądowy dowiódł niezbi- 
cie, iż oskarżeni utworzył organiza- 
cję spiskową dla wprowadzenia w 
życie swych zdrądzieckich planów. 
Kierownicze centrum tego spisku 
stanowili: Trajczo KRostow, Iwan 
Stefanow i Nikola Pawłow. 

Zgodnie z instrukcjami wywiadu 
angielskiego i amerykańskiego, ©- 
skarżeni — jak wynika z ich ze- 
znań — wysuwali na kierownicze 
stanowiska w aparacie państwo- 
wym członków organizacji spisko- 
wej. . 

'"Bowarzysze sędziowie! U nas w 
Bułgarii — oświadczył prokurator 
— titowcy, działając w ścisłym po- 
rozumieniu z wywiadem  angiel- 


skim i amerykańskim, dążyli do te- 


go, by z drogi swej usunąć wszyst- 
kich najbardziej wybitnych i wpły- 
wowych kierowników ruchu robot- 
niczego, 


Towarzysze sędziowie!  Słyszeli- 
ście zeznania oskarżonych i świad- 
ków. Słyszeliście sprawozdania ko- 
misji rzeczoznawców. W rękach wa- 
szych znajdują się dokumenty prze- 
dłożone w sprawie przestępstw 07 
skarżonych. Akt oskarżenia został 
w toku postępowania dowożowego 
potwierdzony w całej pełni. 


W wypadku tym nie można zna- 
jeżć żadnych okoliczności łagodzą- 
cych — stwierdza prokurator. O- 
skarżeni są bowiem ludźmi inteli- 
gentnymi, którzy dobrze zdają so- 
bie sprawę z tego, jaką szkodę wy- 
rządzili naszemu krajowi swoją dzia 
łalnością. i$ 

Oskarżeni zajęli wysokie stano” 
wiską w aparacie państwowym, co 
nakładało na nich obowiązek zacho- 
wania szczególnej czujności, ostroż- 
ności i uczciwości. 

Oskarżeni uknuli spisek, małący 
na celu narzucenie narodowi bułgar 
skiemu nowej orientacji politycz- 
nej, sprzecznej z interesami i wolą 
narodu, który po 9 września 1944 r. 
wkroczył na drogę umocnienia ser- 
decznych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, co jedynie i tylko zwa 


dował. 

Oskarżeni postanowihń zastosować 
metody gwałtu dla osiągnięcia 
swych celów i przeprowadzenia 
swych zadań i chcieli nawet uciec 
się do pomocy obcego państwa, do 
pomocy wojsk titowskich, 

Następnie prokurator Dimczew 
przeszedł do omówienia zbrodniczej 
działalności pierwszych 6 oskarżo- 
nych i podkreślił, że w toku postę- 
powania dowodowego stwierdzono 
ich następujące zbrodnie: 

'Trajczo Kostow Dżunew jest cen- 
tralną figurą spisku, w roku 1942, 
chcąc ratować swe życie, zdradził 
swych towarzyszy i swoją organiza- 
cję komspiracyjną, 

Trajczo Kostow — stwierdza pro- 
kurator — służył wywiadowi an- 
gielskiemu, amerykańskiemu i jugo 
słowiańskiemu. u 

Zgodnie z instrukcjami wywiadu 
titowskiego, który kierowany jest 
przez wywiad angielski i amerykań 
ski, Kostow stworzył organizację 
spiskową, która postawiła sobie za 
cel wcielenie Bułgarii do Jugosławii 
i utworzenie na Bałkanach antyra- 
dzieckiego bloku, podporządkowane 
go mocarstwom imperialistycznym. 

Spiskowcy mieti fizycznie zlikwi 
dować wszystkich, którzy stanowią 
dla nich przeszkodę, a w szczegól- 
ności Georgi Dymitrowa, 

W dalszym ciągu prokurator Dim 
czew przytacza dowody, stwierdza- 
jące w całej pełni winę oskarżonych: 
Stefanowa, Pawłowa,  Naczewa, 
Christowa i Gewrenowa, 

* + * 


Następnie sąd udzielił głosu pro- 
kuratorowi Cakowowi, który przed- 
stawił zbrodniczą działalność — w 
świetle: przeprowadzonego  postępo- 
wania dowodowego — pozostałych 
oskarżonych: Conczewa,  Tutewa, 
Panzówa, Iwanowskiego i Bojałca- 
lijewa. 

Prokurator Cakow zwróch się do 
sądu z apelem, by przy wydaniu wy 
roku wziął pod uwagę okoliczność, 
że oskarżeni dopuścili się swych 
zbrodni z premedytacją i w sposób 
zorganizowany. Prokurator dóoma- 
gal się surowego ukarania oskarżo- 


j 1 varii 


nych z uwagi na to, że działalność 
ich kryła w sobie groźne niebezpie- 
czeństwo dla Bułgarskiej Republiki 
Ludowej. 

Po przemówieniach prokuratorów 
sąd udzielił głosu obrońcom, Obroń 
ca Kostowa, adwokat Dugmedżiew 
wyraził nadzieję, żę klient jego oka 
że w swym ostatnim słowie skruchę, 
którą należałoby wziąć pod uwagę 
przy ustaleniu winy i wymierzeniu 
kary. A d 

Pozostali obrońcy, podkreślając 
przyznanie się ich klientów do Wi- 
ny zarówno w śledztwie, jak i pod= 
czas rozprawy — proszą o łagodny 
wymiar kary, y 

Po wysłuchaniu przemówień 0- 
brońców, sąd udzielił ostatniego sło 
wa oskarżonym. 

Oskarżony Trajczo Kostow rów- 
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organizował zdrajca Kostow i jego wspólnicy 
-Przemówienia stron i ostatnie słowo oskarżonych 


nież w ostatnim słowie usiłował w 
gołosłownym oświadczeniu wprowa 
dzić w błąd sąd i zatuszować swe 
zbrodnie. 

Oskarżony Stefanów w swym o- 
statnim słowie potępił z oburzeniem 
zachowanie się Kostowa, który za- 
prowadził wszystkich na ławę oskar 
żonych, a obecnie nie ma odwagi 
przyznać się szczerze do winy. Wy- 
nika z tego — powiedział nów, 
— że Kostow chce do końca poazo- 
stać prowokatorem i tchórzem, Ste- 
fanow przyznaje się w całej rozcią- 
głości do winy i p la, że żału- 
je głęboko popełnionych zbrodni. 

Pozostali oskarżeni oświadczyli, 
że przyznają się do winy. 

Prosili oni o łagodny wymiar ka= 
ry, by w przyszłości mogli przyńaj- 
mniej częściowo naprawić szkody 
wyrządzone ludowi bułgarskiemu. 
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15 najlepszych zespołów 


w przemyśle 
(Dekończenie ze str, 1-cj) 


9 Zespół Teresy Kowzan z 
PZPB Nr 7, pracujący ca 4 
krosnach, w składzie Otylia Miko- 
łajczyk, Amelia Galia j Janina Sa- 
łata osiągnął: 47,1 proc. ekstry, 32,9 
proc. primy, 102,3 proc. wykonania 


planu. = 
40 Zespól Wojciecha Balcerzaka 
z PZPB Nr 7 na 4 krosnach z 
tkaczami: Marią Szulc, Zygmuntem 
Skalińskim i Janiną Ciżycką, Wwy- 
produkował: 50,4 proc. ekstry, 49,6 
proc. primy, 103,9 proc. wykonania 
planu. 
1 Zespół Leokadil Pluskotą z 
; PZPB Nr 3, na 2 krosnach 
szerokich 2 tkaczarni: Heleną Ga- 
lanț, Janiną Cieślak i Władysławą 
Kosmala dał produkcję 40,6 proc. 
ekstry, 59,4 proc. primy, 105,1 proc. 
wykonania planu. 
42 Zespół Anny Ziemby z PZPB 
w Andrychowie na 2 krosnach 
szerokich w składzie: Stefania Za- 
waras, Janina Srebrna i Janina Bie 
iewicz wyprodukował: 25,9 proc. 
ekstry, 74,1 proc. prhmy, 115 moc. 
wykonania planu. 
13 Zespół Józefy Kościelniak z 
t PZPB w Andrychowie na 2 
krosnach szerokich » tkaczami Ka- 
tarzyną Kapela, Karoliną Dziedzic 1 
Marią Kowalczyk osiągnął 23.7 prac 
ekstry, 76.3 proc. primy, 116 proc. 
wykonania planu. 


{przez ORZZ Wrocław 


bawełnianym 


1 4 Zespół Marii Urbaniec z PZPB 
w Andrychowie na 2 krosnach 
szerokich w składzie: Zofia Rymar- 
czyk Anna Kosińska i Aniela Sobo- 
ta wyprodukował 19,6 proc. ekstry, 
80,4 proc. primy, 109 procent wyko- 
nanie pienu 
15 Zespół Heleny Krzemlonią z 
PZPB w Pabianicach na 2 
krosnach szerokich w składzie Igna 
cy Denuszek, Józef Świtalski i Igna 
cy Wojtaszek osiągnął 21,6 proc. 
ekstry, 78,4 proc. primy, 106,2 proc. 
wykonania planu. r 
Poza tym sąd konkursowy przy- 
znał (8 nagrody pocieszenia po 
105.000 zł. dla tych zespołów, które 


osiągnęły największy procent eks- 


try. Dwie nagrody ufundowane 
przez Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Włókniarzy przypadły ze” 
społowi Bronisławy Harendarz z 
PZPB w Pabianicach, który wyro- 
dukował 94 proc, ekstry oraz ve- 
społóowi młodzieżowemu . Marczy= 
kowskiego z PZPB Nr 2— 50,5 proc. 
ekstry, 

Trzecia ufundowana 
rzypadła naj 
lepszemu na Dolnym Śląsku — ze- 
społowi Zygmunta Skiby z PZPB w 
Mirsku. 

Uroczyste wręczenie nagród cd- 
będzie się 18 b. m. w Teatrze No- 
wym o godz 10 rano. 


nagroda, 
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Józef 


Odrodzone na gościnnej ziemi 
15dzeckiej Wojsko Polskie rrze- 
szło wyszkolen e pod kierunkiem 
najlepszych radzieckich jr.strukton 
rów. Wojsko Polskie zostało wy- 
posażone w nowoczesny sprzęt. 

Od w.osny 1943 roku do wio- 
sny 1945 roku Związek Radzecki 
dał Wojsku Polskiemu: 

600.000 kompletów umundurowa- 
nia 
700.000 automatów i karay nów 
15.000 cężkich karabinów maszy 
z  nówych . 

18,000 samochodów 

| | 3.500 dział i 

1.200 samolotów i 

1.000 czolgów. 

WE Na zapytanie rządu polsk'ćgo, 
ile Polska będz e miała zapłacić za 
pomoc, udzielorą Wojsku Polskie- 
mu. towarzysz Stalin odpowie- 
dział: „Brohią nie handlujemy, a 

i za krew nie ma zapłaty“. 

34 Tak, nie ma zapłaty za krew żoł 
nierzy radzieck'ch, którzy oswo- 
bodz'li Polskę od okupanta h'tle- 

| rowskiego, znacząc krwią serdecz 

na bohaterski szlak bojowy. Jest 

c tylko bezgraniczna „wdzięczność 

dla w'elkiego przyjac'ela, bezgra- 

A wdzięczność dla żołn'erzy 

Wielkiej” -Rewolucji Październ'ko- 

$ „wej za życ'e Aoii w walce o na 
s sze wyzwolenie, Cmentarze, pole- 

: głych w walce o Polskę żołnierzy 
perwszego kraju socjalizmu mó- 
wią o wiecznej, nierozerwalnej 
przyjaźni między naszymi naroda 
mi. A nazwy dyw”zji radzieckich, 

r walczących w Pelsce, nazwy na- 
dane rozkazami Naczelnego Wo- 
dza Józefa Stalina od miast wy- 
zwolonych w Polsce — od pierw- 
szej nazwy — Łomżyńskiej dywi- | È 
zj, do ostatniej — „Odrzańskiej, 
jeszcze mocniej MA tę pod- 
kreślają. 

Wojna skończyła ką. Wyzwolo- 
ne orężem radzieckim narody przy 
stąpiły do dzieła odbudowy: swych 
krajów. 


 Radzieck'ego i towarzysza Stalina. 


Stalin 


Obraz. zniszczenia Polski był 
straszny. 33 proc, przemysłu pol 
skiego, tego ubożuchnego przemy 
stu Polski obszarn czej i kapital.- 
stycznej zn szezył hitlerowski oku 
pant. Stolica Polski, Warszawa by 
ła zniszczona w 75 proc. W ruinach 
leżało wiele miast i ws', zniszczo- | 
ne były porty, zn'szczony tabor ko 
lejowy, zburzone mosty, drogi, ele 
ktrownie, „Ogołocona wieś polska |; 
ne „mogla dać miastu dosyć chle- 
ba i tłuszczu, a miasto n'e mogło 
dać wsi narzędzi pracy. 


I znów z pomocą przyszła ser- 
deczna, 'braterska dłoń Związku 


Na oswobodzonych terenach Ar- 
mia Radziecka rozbroiła ponad 14 
milionów mn i 36,5 mil, bomb i 
pocisków. Jeszcze dziś na starych 
murach kam enie odczytać może 
my słowa: „Mn niet". Radziecka 
marynarka wojenra rozmino wała 
porty Gdyni, Gdańska, Szczecina 
oraz mniejsze porty polskie, któ- 
rymi szła dla nas pomoc i który- 
mi wysyłaliśmy węgiel — naszą 
walutę w zamian za maszyny, pi- 
rowce, żywność. 


Jeszcze we wrześń'u 1944 Toku, 
natychmiast po wypędzeniu Niem 
ców z przedmieścia Warszawy — 
Pragi towarzysz Stalin polecił skie 
rować do Polski 10.000 ton mąki 
radzieckiej, W ciągu 1945 roku 
kraj nasz otrzymał ze Związku Ra 
dzieckiego ponad 140.000 ton ży- 
wności. W latach 1946 — 1947, w 
okresie najc.ęższego na świecie de 
fcytu zbożowego otrzymaliśmy z 
ZSRR 800, 000 ton zboża, Pamiętaj 
my, że wówczas po katastrofalnej 
posusze 1946 roku i w Związku 

Radzeckim nie przelewało się, a 
przecież towarzysz Stalin wykroił 
dla nas niezbędny chleb į tłuszcz. 


Armia Radziecka odbudowała 
ponad 200 mostów w Polsce. Zwią 
zek Rądziecki umożliwił nam uru- 
'chomien'e transportu kolejowego 
i samochodowego, dstarczając zna 
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Niedawno byłem w Rzymie, Wie- 
czorem. na ogromny płac przyszli zwo 

$ lennicy pokoju — sto tysięcy Rzy- 
mlan, Przemawiano w różnych języ- 
kach, A gdy później robotnicy zapa< 
lili pochodnie, ujrzałem obok prasta- 
rego muru laterańskiego portret Sta- 
lina. Migocące błyski pochodni opro- 
mieniały ciepłym blaskiem dobrze 

i znane rysy. Ludzie rozchódzili się do 
domów z nową nadzieją w -setcąch: 
ze świadomością, że Stalin obroni 
pokój. 

Stratedzy amerykafiscy, snujący 
plany nowej zbrodniczej rzezi, obli- 

*" czają ilość dywizji, bombowców, za- 
pasy bomb. Jedni z nich twierdzą, że 
wszystko zależy od lotnictwa, inni, 
ostrożniejsi,, radzą podkarmić i u- 
zbroić najmitów europejskich. [ cóż 
powstrzymuje tych szaleńców? Nie 

k tylko wielkie rozmiary naszego kra- 
ju, nie tylko braterskie uczucia, ja- 
kie żywią wobec nas rozmaite naro- 
dy,-nie tylko siłą naszej armii, prace 
naszych uczonych, lecz również pa- 
mięć o tym, jak haniebny koniec spot 
kał tych, którzy napadli na nas znie- 
nacka,/ korzystając ze swej chwilo- 
wej przewagi technicznej, ~ a którzy 
rozbili się o żywy mur narodu ra- 
dzteckiego, o: pancerz duchowy na- 
szych ludzi, o wytrwałość i opanowa- 
nie, wolę. 1 siłę Stalina, 

Fakt, że pokoju broni Stalin, czyni 
Go jeszcze bliższym sercu milionów 
prostych ludzi, bez względu na miej- 
ce ich zamieszkania, Kiedy zwolenni- 
cy pokoju zbierali się w Paryżu, w 
Pradze, w Rzymie, wszędzie słysza- 
łem imię Stalina: powtarzała je za- 
równo nauczycielka węgierska, jak 
malarz francuski i stary Hindus: ileż 
matek w rozmaitych krajach, patrząc 
na swe maleństwa, wspominając prze 
żyte okropności — ryki syren, ruiny 
t krew — dziękuje Stalinowi za to, 
że nie pozwala on złej burzy rozsza- 
leć się i zniszczyć ziemi, która zaczy- 
na ożywać. 

Stalin jest dla milionów prostych 
Indzi człowiekiem bliskim. Wielokrot 
nie byłem. świadkiem przejawów tej 
szczerej, serdecznej miłości. „Chciał- 
bym wystrugać dla Stalina wyśmie- 
nitą fajkę" — mówi stary Norweg z 
Lilianhamer. Robotnicy fabryki win 
w Burgundii, wczorajsi partyzanci, 
powiedzieli mi: „Najlepsze butelki re 

` Zerwnjemy dla Stalina, może kiedyś 
spróbuje on naszego wina”, 

Kiedy wojska radzieckie. „wyzwala- 
ły Białoruś, korespondent wojenny 0- 
powiadał ludności o pracy Stalina w 
czasie wojny. Stara kołchoźnica słu- 
chała uważnie, a potem załamała ręce: 


„a pedys on śpi, przecież musi odpo- | 


cząć”, Rzymie rozentuzjazmowany 
młody WA powiedział mi: „nie za 
pomnij przesłać towarzyszaw'i Stalino- 
wi pozdrowienia od murarzy. Inny 
syknął na niego: „czyż można go nie- 
pokoić? Przecież jest YTY jeden Sta- 
lin na świecie”. . 1. aue ©* 
„Stalin otrzymuje zew sząd podarun: 


p "= tv w” ter ew ów — 
ki, Pewna Francuzka, której AEA 
"rozstrzelali faszyści, posłała Stali- 
nowi jedyną pamiątkę po dziecku: 
czapeczkę. Takiego podarunku _nikt | 
jeszcze nie otrzymał. I nie ma miary, 
która mogłaby określić taką miłość. 
Ww czasie burzliwej pogody na mo- 
rzu, u steru staje kapitan. Ludzie pra- 
cuja inb odpoczywają, spoglądają na 


a ar m 


samochodów, węgla, benzyny i na 


pi 


ranyłzić: ilości taboru kolejowego, 


fty, Krew transportu zaczęła krą- 
żyć po żyłach oaradzzjącego się 
państwa, 

Transportem, Siwan 
dzięki Związkowi. Radzieckiemu 
zaczęła iść pomoc w maszynach i 
surowcach, która umożliwiła na- 
tychmiastowe uruchomienie na- 
szego przemysłu. W- jeszcze zruj- 
nowanych miastach polskich za- 
dźwięczały młoty, ruszyły maszy- 
ny, zatętńlło życie, 

Szezególną „troskę okazał towa- 
rzysz Stalin śm* *ertelnie zranionej 
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technicy. radzieccy elektrownię, 
wodociągi, kanalizację, telefony. 
Dzęki Związkowi Radzieckie- 
ma, dzięki serdecznej trosce Wiel- 
kiego Stalina zyskaliśmy solidną 
bazę dla odbudowy i rozbudowy 
naszego przemysłu. Pomoc radze- 


gwiazdy lub zajmują się lekturą. A (ka pozwoliła nam skutecznie bro 
na mostku, na wietrze stoi kapitan, ! nić sę przed .imperialistycznymi 
wpatrując się w ciemną noc, Wielka | próbami podporządkowania naszej 
jest jego odpowiedzialność, wielkie gospodarki narodowej - interesom 


jego zasługi. Często myślę o człowie- 
ku, który wziął na swe barki ogrom- 
ne brzemię, myślę, o trudnościach, o 
męstwie; wielkości. Na świecie sza- 
teje wiele wichrów. Ludzie pracują, 
sadzą jablonie, kołyszą do snu dzie- 
ci, czytają wiersze lub też spokojnie 
śpią, A On stoi u steru. 


kapitakstów, przekształcena jej 
w kolonialny dup imperializmu: 
Rozwój stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, przede 
wszystkim umowa inwestycyjna 
zawarta w styczniu 1948 r., pomoc 

i przykład Związku Radzieckiego 


skiwaczy, przyszła kolej na ataki 


Str. 3 


były i są Silet wzrastającej sta 
le naszej siły i dobrobytu. 


Przyjaźń źń Związku Radzieckiego 
i przyjaźń towarzysza Stalina dla 
Polski Ludowej, pomoc okazywana 
podczas wojny i po wojnie jest so- 
lą w oku imperialistów anglo-ame 
rykańskich. Gdy zawiodły rachu- 
Oy na podporządkowanie Polski in 
teresom kosmopolitycznych wyzy 


bezpośrednie. 


Trabant. imperializmu, główny 
podżegacz wojenny Churchill a za 
nim inni pomniejsi. heroldowie i 
wraz z nimi rewizjoniści i odweto- 
weya qiemreccyrspgd znaku Ade- 
nauera i Schumachera przypuścili 
koncentryczny atak na nasze gra- 
nice na Odrze ; Nysie. Towarzysz 
Stalin dał bezlitosną odprawę 
Churchilłowj i jego uczn'om. 


„Był czas — pisze towarzysz 
Stalin w artykule opublikowa- 
. nym w „Prawdzie* dn. 14 mar- 
ca 1946 r—kiedy w stosunkach 
między Polską a ZSRR przewa- 
%ały elementy konfliktów i roz- 
bieżności. Dawało to mężom sta- 
nu w rodzaju Churchilla moż- 
ność wygrywania tej rozb'eżno- 
ści, podporządkowania sob'e Pol 
ski, pod pozorem obrony przed 
Rosjanami, straszenia Związku 
Radzieckiego upiorem nowej 
wojny pomiędzy nim a Polską 


RANNA 


oraz zapewn'enia sobie roli ar- 
bitra: 

Ale czasy te należą do prze- 
szłości, gdyż nienawiść między 
Polską a Rosją ustąp'ła miejsca 
przyjaźni między nmi, a Polska 


ielki Przyjaciel Polski 


wieka przez człowieka, ustrój zres 
alizowsny w Związku Radziec- 
kim. przystępującym do budowy 
hajwyższej formy stosunków spo- 
łecznych — komunizmu. Nasze 
„sukcesy zawdzięczamy pomocy ra- 


współczesna, demokratyczna Pol |rłz'eckiej, pomocy Wielkiego Sta- 
ska n'e chce już być igraszką wi lina, zawdzięczamy powstanie de= 


rękach cudzoziemców. 

Wydaje mi się, że właśnie ts. 
okoliczność wywołuje rozdrażnya 
nie p. Churchilia i popycha gio 
do ordynarnych i pozbawiony/ch 
taktu wystąpień przeciwko Pol- 
sce. 

Jeżeli chodzi o napady p. Chur 
chilla na Związek Radzied<i w 
związku z rozszerzeniem ziichod 
nich granic Polski kosztejn za“ 
garniętych w przeszłości przez 

ców polskich obszarów, to 
wydaje mi się, że w tym wypad 
ku Churchill wyraźnie rzuca fął 
szywe karty”, 


1946 r. przedstawicielowi amery- 
kańskiej agencji prasowej oświad- 
czył: , 

Pytanie: Czy Związek. Radz'ec- 
ki uważa zachodnią granicę Polski 
za ostateczną? 

Odpowiedź: Tak jest. 

Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego kieruje się tymi sta- 
linowskimi przesłankami. Tak by- 
ło we wszystkich wystąpieniach 
tow. Mołotowa na posiedzeniach 
Rady Min'strów Spraw Zagran cz 
nych czterech mocarstw; znalazło 
to wyraz w uchwałach Warszaw- 
skiej Konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie Niemiec 
w r. 1948; ostateczne ustalenie 
granic legło u podstaw N'emiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 

Każdy rok, każdy miesąc i każ- 
dy dzień naszej pracy zbliża nas 


ustrój socjalistyczny, ustrój w któ- 
rym zniesiony jest wyzysk czło- 


Julian Tuwim Tuwim 


człowieka, który by na swych bar- 
kach 1 w swym sercu dźwigał tyle 
historii, tyle walki, tyle ludzkości i 
człowieczeństwa,  Rozejrzyjmy sie 
nie tylko po naszym czasie, ale i po 
minionym. Kiedy i komu — w dzie- 
jach sprawdzałnych — przypadło tą- 
kie nniwersalne przewodnictwo tā- 
kiej uniwersalnej idei? 

Marksizm — to było ziarno posia: 
ne w glebę historii. Leninizm wyho- 
dował — w jakiej burzy! w jakich 
wichrach! — pierwsze pędy į paki. 
Stalin — mądry, spokojny i nieugię- 


Ka 


Narodowi radzieckiemu przy- 
padł w udziale wielki zaszczyt 
torowania światu drogi do so- 
'cjalizmu. Droga. przebyta pod 
kierownictwem genialnych wo- 
dzów — Lenińą i Stalina, oka- 
zała śię jedynie słuszną, nie ty] 
ko dla narodów ZSRR, ale dla 
całej ludzkości, 


Bohaterska klasa robotnicza i 


ZSRR- w sojuszu z masami 
chłopskimi, pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, odnosiła 
zwycięstwa na miarę światowo- 
"historyczną. W Związku Radziec 
kim całkowicie i ostatecznie 
< zlikwidowano wyzysk człowie- 
'ka przez człowieka, wprowadzo 
no nowy, socjalistyczny ustrój. 
Zginęły bezpowrotnie  straszli- 
we plagi, jak kryzys, nędza, bez 
robocie, ucisk klasowy i naro- 
dowościowy. Ze zwycięstw so= 
cjalizmu zrodziła się niewzru= 
szona jedność moralno = poli- 
tyczna narodu radzieckiego. 

Szczególną cechą radzieckiego 
ustroju społecznego i państwo- 
wego jest nieustanne podnosze- 
nie się materialnego i kù 1- 
nego poziomu życia mas pratu- 
jącysk. Wolne i silne narody 

ZSRR kroczą pewnie naprzód. 
Setki milionów ludzi pracy in- 
nych krajów uczą się od ZSRR, 
idą za jego przykładem. 

Pod mądrym kierownictwem 
wielkiego nauczyciela ji wodza, 
Towarzysza Stalina, komuni- 
styczna partia Związku Radziec 
kiego wypełnia dokładnie te- 
stament wielkiego Lenina i pro 
wadzi naród radziecki na- 
przód, do komunizmu, 

Józef Stalin, najwierniejszy 
towarzysz walk Lenina i konty= 


> 
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niiator Jego wielkiego dzieła 
nieustannie wzbegaca i rozwija 
naukę leninowską. 

'W oczach ludzi radzieckich i 
mas pracujących całego. świata 
Stalin — to Lenin dnia „dzisicj- 
szego., Myśl i wola Lenina ucie= 
leśniły się w Stalinie, 

Wespół z Leninem towarzysz 
Stalin stworzył i w dalszym ciągu 
wychowuje i hartuje wielką par 
tię bolszewików, siłę: przodującą 
i kierowniczą narodu radzieckie 
go. Wraz z Leninem budował 
Stalin |potężny Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich 
— niezwyciężoną twierdzę dla 
wroga, nadzieję i ostoję mas pra- 

~ cujących całego świata. Wraz z 
Leninem pracował towarzysz 
Stalin nad umocnieniem przy=- 
jaźni narodów, zjednoczył na- 
rody ZSRR w jedną „harmonijną 
rodzinę. 

Po śmierci Lenina wrogowie 
leninizmu usiłowali zepchnąć 
Partię z drogi leninowskiej, zo~ 
stali jednak zdemaskowani į roz 
gromieni dzięki mądremu kie- 
rownictwu  Tówarzysza Stalina 
oraz jego wyjątkowej przenikli- 
wości i nieugiętości, Towarzysz 
„Stalin natchnął partię  bolsze- 
wików i radziecką klasę robot- 
niezą głęboką wiarą w zwy- 
cięstwo budownietwa  socjali- 


stycznego, Broniąc nauki Leni- i 


„na przed wypaczeniem, i rozwi- 
jając ją, towarzysz Stalin na- 
kreślił przed partią i narodem 
jasny i szczegółowy program bu 
dowy socjalizmu. jad, , 

Towarzysz. Stalin opracował 
program uprzemysłowienia /80- 
cjalistycznego, którego realiza- 
cja przeobraziła kraj radziecki. 


A “Wielki organizator ustroju komunistycznego 


Towarzysz Stalin opracował i 
wcielił w życie zasady kolekty- 
wizacji gospodarki rolnej, która 
wyprowadziła chłopów radziee= 
kich na szerokie drogi socja- 
lizmu, 

Gdy hordy faszystowskie 
wtargnęły na ziemię radziecką, 
towarzysz Stalin stanął na cze- 
le Armii Radzieckiej i narodu. 
Pod jego mądrym i doświadczo- 
nym dowództwem Armia Ra- 
dziecka, przepojona  żarliwym 
uczuciem patriotyzmu, dokona- 
ła cudów odwagi i dała dowo- 
dy mistrzostwa w sztuce wojen 
nej, odnosząc niespotykane w 
historii zwycięstwa. 

Największy strateg 1+<dowódca 
wojskówy wszystkich czasów i 
narodów — towarzysz Stalin 0- 
calił kraj socjalizmu į cenią 
ludzkość od jarzma  faszystow- 
skiego. 

Pod wodzą towarzysza Stali- 

na maród radziecki przebył 
chlubną drogę zwycięstw i dziś, 
bardziej niż kiedykolwiek, prze 
konany jest, że ostateczny jego 
cel — komunizm — jest już -bli- 
ski. Genialne wskazania, ząwar 
te w historycznym przemówie- 
niu towarzysza Stalina, wygło- 
szonym do wyborców dn. 9 lu- 
tego 1946 r, otworzyły przed na 
rodem radzieckim wspaniałe 
"perspektywy dalszego zwycię- 
skiego marszu naprzód. 
. Najpewniejszą rękojmią reali 
zacji tych wskazań jest fakt, że 
przewodzi. narodowi  radziec- 
kiemu i kieruje-nim jego. uko- 
chany wódz i nauczyciel — Jó- 
zef Stalin. 

Orromne osiągnięcia narodu 


, radzieckiego w walce o wykona 
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nie pierwszej powojennej pię- 
ciolatki dowodzą, że ZSRR kro- 
czy stale i nieugięcie do no- 
wych zwycięstw. 

Przemysł ZSRR osiągnął już 
obecnie wyższy poziom, aniżeli 
przewidywał płan pięcioletni na 
rok 1950. Globalne plony zbóż 
w gospodarce socjalistycznej 
przekroczyły w roku bieżącym 
poziom 1940 roku. Kołchozy i 
sowchozy dostarczyły państwu - 
o 128 milicnów pudów zboża 
więcej, niż w roku ubiegłym, = 

Twórcą i organizatorem 
wszystkich zwycięstw narodu 
radzieckiego w. skali światowo -= 
historycznej jest Towarzysz Sla- 
lin. Jego dzieła teoretyczne, je- 
go wskazania uzbrajają partię i 
naród w niezawodny oręż i są 
bodźcem do wielkich czynów. 

Uczuciem dumy napawa nas 
świadomość, że jesteśmy współ- 
cześni Stalinowi, że jesteśmy bo 
jownikami jego idei! 

Narody ZSRR widzą w.Stall- 
nie ucieleśnienie bohaterstwa, 
gorącej miłości do socjalistycz- 
nej ojczyzny, patriotyzmu, Wal- 
czące o wyzwolenie spod jarzma 
wyzyskiwaczy narody całego 
świata łączą z imieniem Stalina 
nadzieję i wiarę w zwycięstwo. 

W dniu 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina cały naród ra- 
Gziecki, całą „miłująca wolność 
ludzkość, wszyscy bojownicy o 
pokój, postęp, demokrację, sos 
cjalizm, gorąco pozdrawiają 
Wielkiego Stalina, wodza, nau- 
czyciela i przyjaciela mas pra- 
cujących całego świata i życzą 
Mau długich lat życia j zdrowią 
dla dobra i szczęścia wszyst- 
kich narodów. 


do wielkiego ideału, jakim jest 


mokracji ludowej w Polsce, 
„Związek Radziecki — powie- 


dział towarzysz Bierut — umożli-- 


wł powstanie demokracji ludo- 
wej, bo zadecydował o klęsce fa- 
szyzmu w Europie. Związek Ra- 
dziecki umożliwił powstanie de* 
mokracji ludowej. bo bezpośrednia 
obecność Armii Radz eck'ej obez- 
władniła naszego wroga klasowe= 
go“. 


Polska klasa robotnicza, polskie. 


masy pracujące, naród polski zaw- 
dzięczają towarzyszowi Stalinowi, 
wielk' emu strategowi i organiza- 


Żeby zaś raz na zawsze przeciąć torowi zwycięstwa nad faszyzmem 
dyskusją na temat naszych granic; 
towarzysz Stalin w w ywiadzie,| zawisłość narodową. Zawdzięczają 
udzielonym dria 23 październ kaj towarzyszowi Stalinowi i jego nau 


niemieckim — wyzwolenie i nie» 


ce zbudowanie ustroju ludowo-de 
mokratycznego, jako przejścia do 
ustroju socjalistycznego. Jego po- 


mocy, przykładowi i doświadcze= 


niom zawdzięczamy wzrost siły 
onek j dobrobytu ludzi pracy, 
awdz'ęczamy towarzyszowi Sta- 


linowi, wodzowi międzynarodowe 


gv ruchu robotniczego i światowe 
go frontu pokoju, demokracji i so- 


cjalizmu imieskrępowany rozwój 


w. granicach. zagwarantowanych 
całą potęgą Związku Radzieckie- 
go. 

Dlatego klasa robotnicza i pol- 
skie masy pracujące otaczają naj- 
wyższą czcią imię Stalina, a dzień 
jego 70-lecia urodzin obchodzą jak 
swoje, wielkie święto. 


Dlatego w dniu 21 grudnia. 
wszystkie myśli i uczucia narodu 


polskiego skierują s'ę w stronę 
Kremla—siedziby Wielkiego Przy 
iaciela Polski — towarzysza Jóżea 
ta Stalina, 
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Rozejrzyjmy się po wielkim czasie, | ty, więc zwycięski, sprawił rozkwit 
w jakim żyjemy, a przekonamy się,|i owocowanie. I odtąd — wciąż no» 
że daremnie byśmy szukali drugiego | we ziarna tych owoców będą już za- 


wsze zapładniać ziemię, Wydaje mi 
się, że geniusz Stalina; to m. in. cü- 
downa umiejętność do* prowadzenia 
i utrzymywania rewolucji w procesie 
ciągłej organicznej żywotności. Sta- 
lin — to suma tych elementów, które 
rewoólucjonizują całą naszą epokę, 
nosicielkę przyszłości, 4 

To, że kapitalizm skazany jest na 
nieuchronną zagładę; to, że już tylko 
krótkie lata pozostały mu do zdycha- 
nia i obłąkanego wierzgania; to, że 
99 proc. ludzkości wyzwoli się naresz 
cie spod panowania 1 proc. krwiożer= 
czych chciwców i drapieżników — ta 
wiekopomna zasługa zapisana będzie 
na karcie dziejów, której nagłówek 
brzmi; „Józef Stalin, wódz i nauczy» 
ciel narodów Związku Radzieckiego, 
wódz i przyjaciel wszystkich cierpią 
cych i uciemiężonych ludzi na zie* 
mi' Bo ten genialny człowiek nie 
tylko walczył o zwycięstwo najwięk= 
szej i najgłębszej w historii rewolu- 
cji socjalistycznej, ale ją UTRWALIŁ 
— i szczytowe wydarzenie wieku XX 
na barkach swoich przenosi w przy» 
szłośč, ` 

Epoka nasza jest epoką Jego imie- 
nia, Bo nazwisko STALIN jest symbo* 
lem i skrótem, wyrażającym dwie 


potężrie wygrane, które o losach tej. 


epoki zdecydowały: zwycięskiej Re- 
wolucji Październikowej 1 zwycię- 
skiej wojny z faszystowskimi ludo- 
bójeami, Tylko genialny realizator 1 
koordynator tej pierwszej mógł wy= 
grać tę drugą. Bohaterska Armia Ra- 
dziecka dlatego mogła w maju roku 
„1945 rzucać pod stopy swego Gene= 
ralissimusa plugawe sztandary ze 
swastyką, że od roku 1917 powiewa- 
ją na Kremlu czerwone sztandary z 
sierpem i młotem. One fo, te płomie- 
nie rewolucji, sprawiły, że narody ra 
dzieckie stały się olbrzymią potęgą— 
nie tylko fizyczną, lecz przede wszyst 
kim moralną; a w histori; znaczy: to: 
patriotyczną, 

Rewolucja — pamiętajmy — nie 
jest czymś tanim, co ,wybucha” I ży- 
je potem siłą tego wybuchu. Rewo- 
lucja — to coś, co trzeba mądsze I 
systematycznie wychowywać. Wielki 
wychowawcą wielkiej rewolucji = 
ato Stalin. : ca 


4 m 


il 


ZM RZL 


"R Z 
-e O 


<= 


aa 


m 


m 


Str. 2 


Dar ze szczerego serca 


Jak zaloga PZPB Nr. 16 wykonała prezent urodzinowy 
dla fiowaszysza Stalina 


Gablotka z haftem — wykonanym przęz robotnice 
„Niciarki* 


Ostateczne postanowienie, że „Ni- 
ciarka* prześle podarunek dla Towa 
rzysza Stalina, zapadło dość póżno, 
Zaledwie kilta dni pozostało do so- 
boty — dnia, w którym dary miały 
być wysłane do. Warszawy. 

— Nie zdążymy zrobić miniaturo- 
wego motaka z całym  asortymen- 
tem nici, tak jak projektowaliśmy — 
mówili z żalem robotnicy, a właści 
wie robotnice, bo one przecież sta- 
mowią olbrzymią większość załogi 
aNiciarki“, 

— Trzeba więć przygotować <qoś, 
co zajmie mniej czasu, a będzie rów 
nie ładne i oryginalne — zadecydo= 
wała sekretarz organizacji podsta- 
wowej, tow, Zielińska, — Ale co? 


Zastanawiali się mad tym wspólnie 
dyrektor, tow. Zielińska i przedsta- 
wicielki załogi. Rada w radę uchwa- 
lono wykonać w gablotce coś w ro- 
dzaju obrazu, ułożonego z małych 
pasemek kolorowych nici Szybko 
sporządzono rysunek, 

Ale e wiele łatwiej było naryso- 
wać niż wyhaftować. 

Do pracy nad upomirykiem dla Tò- 
warzysza Stalina zgłosiło się 6 naj- 
lepszych pracownie szpularni. Dwie 
partyjniaczki tow. tow. Stefania Ja- 
kubowską i Wanda Półrelnik oraz 
4 bezpartyjme: Elżbieta Głogowska, 
Irena Przewłoka, Maria Kowalska i 
Władysława Wdoósyczak, Usiadły so- 
bie w kącie sali i dopiero zaczęła 
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Warto było doczekać tych czasów 


Sędziwy emeryt składa dar swej pracy 
Towarzyszowi Stalinowi 


| 


Micha? Łapienis, emeryt PKP, bez 
partyjny, pragnie 


Życie będące wzorem, naukqi przykładem 
J ózefa Ștalina w Z PB praca 
| 


Kółko studiujących 
biogratię 


| otrzyma 


decznie uczcić rocznicę: urodzin Wo- 
dza Proletariatu Światowego... — 
Przeżyłem wiele, mówi, i po prze- 
szło pięćdzięsięciu latach pracy jar 
ko ślusarz kolejowy, mogę powie- 
dzieć, że warto było doczekać cza- 
sów, w których idziemy w zgodnym 
marszu ze Związkiem Radzieckim. 
Wykazywałem zdolności artystycz= 
ne. — Niestety — w poprzednim 
ustroju. jako syn robotnika. nie mia 
lem żadnych możliwości moświęce” 
nia się sztuce. Jestem szczęśliwy, że 
wykonana przeze mnie u schyłky 
życia płaskorzeźba w miedzi, przed- 
stawiająca Tadeusza Kościuszkę — 
Wielki Wódz —' Józef 
Stalin. 

Zdaję sobie sprawę, że w naszym 
ustroju nie ma przeszkód dla Troz- 
woju talentów i że jest to zasługą 
Wielkiego Stalina. Żałuję, że nie je= 
stem młody. aby jeszcze teraz móc 
pracować dla dobra "Polski Ludo- 
wej, 

Dzień urodzin  Generalissimusą 
pragnę święcić na równi z wszyst- 
kimi uświadonmiionymi ludzmi pra- 
cy, przesyłam Mu zapewnienie na= 
szej wielkiej wiary w dzieło budo- 


szczególnie ser-|wy Socjalizmu. 


Przy dłuńim stole zasiadło kilkuna 
słu lowarzyszy. Przed nimi książki, 
papier, ałówki. 

Tow, Trzeciak, sekretarz Podstawo- 
wej Organiaacjt PZPR przy PZPBANr4, 
otwiera pierwsze zebranie kółka, stu 
diujących życiorys Towarzyszą Jó- 
zefa Stalina, 

— Jesteśmy jedną z pierwszych fa- 
bryk w Polsce, które podjęły inicja- 
lywę stworzenia Kółka Stalinowskie- 
gò — stwierdza z dumą tow. frze- 
ciak. Naklada ło jednak na nas obp- 
wiązek niezwykle sumiennego pozna 
ula biegu życia Towarzysza Stalina 
i czerpania zeń wzorów w naszej co- 
dziennej pracy partyinei. Dopomoże 


nam do tego sam Życiorys Towarzy- 
sza Stalina, w którym tkwi niespoży- 
ta siła zagrzewania i skupiania mae 
| robotniczych do walki o socjalizm. 

Stalin Józef  Wissarionowicz 
Dżugaszwili, syn robotnika i chłopki, 
urodził się w Gruzji- na Kaukazie... 
padają pierwsze słowa życiorysu, ræ 
ierowanego przez tow. Jarzębskiego. 
W skupieniu słuchają towarzysze 
dziejów pierwszych lat walki rewo- 
lucyjnej Towarzysza Stalina. 

Gdzieś za ścianami warczą Wrze- 
ciona, tętnią krosna, huczą transmi- 
sje, rytmem pracy wtórujac słowom 
prelegenta. Powstaje dziwnie uroczy- 
sty nastrój, wspaniała harmonia mię- 


się mozolna praca! Upominek musiał 
być przecież sporządzońy artystycz- 


nie į w ogóle bez zarzutu, A robot- 
nice „Niciarki* nigdy jeszcze dor 
tychczas takiej rzeczy nie robiły, 

— Na cóż jednak s 
oraz kobieca zdolność do wyszywa= 
nia i zdobnictwa!? Najtrudniejsze 
były początki, Już ułożopo prawie 
jedną trzecią obrazu gdy o©0b. ob. 
Kowalska i Wdowczakowa, stanąw= 
szy nieco dalej i spojrzawszy kry= 
tycznym okiem na swoje „dzieło“, 0- 
rzekły;  _ 

— Nie ma co, trzeba wszystko 
spruć i zaczynać od początku, Pa- 
semka ułożone w jodełkę, a tworzą” 


ce tło, nie są równe, Tak być nie 


może. 

Westehnęły ciężko pozostałe pra- 
cownice, ale co robić? Trzeba było 
spruć i zacząć od nowa, Ob. Gło- 
gowska, jako najlepsza hafciarka, za 


jęła się kształtowaniem liter, Miały 


one biec półkolem, tworząc napisi 
„Wodzowi międzynarodowego pror- 
letariatu — Józefowi Stalinowi”. 


— Stanowczo taki długi napis nie 


zmieści się — siwierdziła po wielu 
próbach hafciarka. Trzeba będzie 
napisać coś krótszego, 

I znów wszyscy zastanawiali się, 
jakim by to napisem najlepiej przy* 
stroić podarek urodzinowy dla Do- 
stojnego Solenizanta, 


— Najlepiej będzie, gdy mapisze- 


my: „Obrońcy pokoju — Józefowi 
Stalinowi* — postanowiono wreszęele 
— a wszystkim ta myśl spodobała 
się*'bardzo. 

Teraz już praca posuwała się szyb 
ko naprzód. Na tle, ułożonym z ciem 
no - niebieskich, przyszytych do bia 
łego filcu motków nici, wykwitały 
pod zręcznymi paleami robotnice dwa 
sztandary, czerwony i białą =- ezer- 
wony, a pośrodku młot i sierp, Czer 
wony napis stanowił piękną ozdobę 
całości. i 

Dzielna „szóstka”* przysiadła mac 
nò „fałdów* nad tym upomińnkiem. 
Żeby tylko wyglądał pięknie, żeby za 
łoga nie powstydziła się prezentu 
dia tak wielkiego człowieka, jakim 
jest Towarzysz Stalin. Nie zwracały 
wcale uwagi ha godziny. Co cawila 
o m załogi zaglądał im przez sa- 
mię, 


OODOCOGOGOGOGODOOOOOOGOOOCOCOOOONONOYK KANI KAJAKI 


KLUBY 


racjonalizatorów 
w przemyśle spożywczym 


W przemyśle spożywczym dotych- 
czas utworzono 3 kluby racjonalza” 
torskie: w  Wytwórniach PMT 
w Radomiu i Łodzi oraz międżyza- 
kładowy klub racjonalizatorów 
pracowników browarów łódzkich. 


z 


dzy odgłosami twórczego życia i sło- 
wami, głoszącymi dzieje zwycięskiej 
walki robotniczego Geniusza. 
Ożywiona dyskusja. Towarzysze 
dzielą się uwagami na remat- działal- 
ności Towarzysze Stalina w okresić 
przed rewolucją 1905 roku, zgłębia- 
jąc znaczenie dzieł Stalina dla toz- 


wwagę tewarzyszy jrzykuła stalinow= 
ska nauka o Parli Przecież to tak 
jak u nas, padają głosy. Nauka To- 
warzysza Stalina może íi powinna 
siać się dla nos wyłyczna działania. 

Nie poprzostaniemy na samym tyi- 
|ko życiorysie, — stwierdzają towar 
rżysze — będziemy nastepnie stuylio- 
wać historię WKP(b) i inne dzieła 
Towarzysza Stalina. Studiowanie zaś 
życiorysu Fowarzysza Stałina będzie 
dla nas pomoca ; wstępem do pozna- 
nia wielkiej nauki Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. 


dobre chęci 


woju ruchu robotniczego. Szczególną | 


| 


IUSZKIN 


. 
WOULD 


z No i jak, daleka jeszcze do koń 
ca 

Gdy już wszystko było gotowe, 
przyglądający się wydawali okrzyki 
podziwu, Bo rzeczywiście, upominek 
wyglądał ślicznie. 

Teraz dostał go w swe ręce tow. 
Władysław Wieczorkiewicz, majster 
stolarni, który przygotował już u- 
przednio oszkloną gablotkę. Opra- 
wit w nią cały haft i tak wykończo 
ne dzieło odesłano do Warszawy na 
wystawę podarunków, składanych 
przez polską klasę robotniczą “dla 
'Powarzysza Józefa Stalina. . 

Załoga PZPB Nr 16 odetchnęła z 
ulgą. Upominek zastał wykonany 
na czas. Czy aby spodoba się Ta- 
warzyszowi Stałinówi? 

Spodoba mu się niewatpliwie, Ten 
skromny, lecz wykonany własnymi 
siłami podarunek świadczyć będzie 

rzecież o gorących ueziiciach tych, 

tórzy go wykonali, o uczuciach, ja- 
kie dla nieugiętego Bojownika Poko- 
ju żywią polscy robotnicy. t 


(Sam) 


A leci ta pieśń niby 


Ta pieśń się nie lęka 


Gdzie orzeł samotny 


+ W lokalu Rady Zakładowej „Elek- 
trobudowy” od rana panuje tlok: Ro 
botnicy dowiedzieli się, że podarunek 
urodzinowy dla 'Dowarzysza Stalina 
jest gotowy i tłumnie przychodzą go 
obejrzeć, Wykończone dzieło atoi na 


stole. * 

Płytka marmurowa, osadzopa w 
bakelicie, Na płytce miniafurowy 
transformator i silnik elektryczny, 
obok == kunsztownie wykonana w 
kształcie puchąru podstawka do pió- 
ra lub ołówków, na której pięknie 
wygrawerowano następujący napis: 


Generalissimusowi Stalinowi — 
„ Wietkiemiu. Przyjacielowi, Polski 
W 70 rocznicę urodzin ogos 
ZWT i UT (Blektrobydową) 
i Polska — Łódź 
21-X1[-1949 r. 


Wszysty przypatrują się 4 „podzi- 
wem i oceniają pracę fachowo, Opi- 
nia jest jedna; trudno uwierzyć, by 
tak precyzyjna robota mogła zostać 
wykonana, nawet przez dwóch naj- 
lepszych fachoweów, w czasie tak 
krótkim. A jednak... 

— Czuliśmy się niezmiernie za- 
szezyceni — mówi tow, Chmielewski 
— gdy mnie i tow, Anatolowi Bialy- 
noywiczowi, jaka najlepszym ślusa- 
rzom, powierzono wykonanie daru dla |zgnią dla uczczenia 70 rocznicy uro- 
Towarzysza Stalina. Gdy projekt z0-|qzjn Towarzysza Stalina również 
stał uzgodniony przez załogę, Radę|; inni robotnicy „Elektyobudowy”. 
Zakładową oraz Traa Partyjna | Tow, Henryk Adamus i oh. ob. Pan- 
i mieliśmy się już zabrać do roboty, |kracy Szymezak, Stanisław Sińczak 
postanowiliśmy zrobić wszystko W |oraz Józef Szczerbiński, którzy mieli 
całości w ciągu 10 dni. I dotrzyma- | wykonać transformator na 6.4060 kVA 
liśmy terminu mimo, że kosztowało | do dnia 13 grudnia, skróciłi termin 
to nas wiele wysiłku, Ale jesteśmy |o 3 dni. Właśnie w dniu, gdy wszyscy 
zadowoleni, że choriaż: w ten Sposób | nrzychodzili do lokalu Rady Zakła- 
okazaliśmy naszą miłęść dla Wielkie- | gowej, by oglądać dar dla Towarzy: 
go Człowieka, który całe swe życie |sza Stalina, zjawili się oni również, 
poświęci walce 9 wyzwolenie robot- [aby złożyć meldnaki o przedtermino- 
nika j dzięki klóremu jesteśmy dziś |wym wykonaniu zobowiązania. 


* 


wolni. Pracowaliśmy z całezo serca 
i dlatego zamiast w ciągu 30 — #r9r 
biliśmy wszystko w 10 dni. 
5 o = 
Z zapałem wykonali swe zobpwią- 


Tow. Adamus Henryk i ob. Szymczak Pankracy ukłądają w imieniu swoim 
i kolegów meldunek o wykonaniu zobowiązania na 3 dni przed terminem. 


Pracą przyczynimy się do utrwalenia pokoju. 


Kobiety z powiatu sieradzkiego ślą list do 


Generalissimusie Stalinieł 

Drogi nasz Przyjaciela! 

My, kobiety zrzeszone w wiejskich 
kołach Ligi Kobiet powiatu sieradz- 
kiego, zdajemy sobie sprawę, że dwu 
krotnie zawdzięczamy wolność paro- 
dowi radzieckiemu pod przewodnic- 
twem jego Wielkich Wodzów, Lenina 
i Stalira, 

Dlatego też rocznica urodzin Wo- 
dza mas pracujących całego świata 


Towarzysza Stalina 


zefa Stalina, zobowiązujemy się: 
zwiększyć ilość kontraktacji trzody 
zwiększyć nasz udział w grupach ho- 
dowlanych i plantacyjnych, zwięk- 
szyć hodowlę drobiu, a tym samym 
przyczynić się do utrwalenia pokoju 
naszą pracą. A A) , 
(Następują podpisy przedstą- 
wicięlek kół Ligi Kobiet po- 
szczególnych wsi powiatu sia 
radzkiego). 


Generalissimusa Stalina, oswobodzi- 
ciela od hord hitlerówskich i mów- 
nego Wodza w walce o pokój jest t 
dła nas, Połaków, również droga, 
Nikt nie pragnie pokoju tak gorą- 
co, jak my, kobietysmatki. My, ko- 
biety wiejskie, choć wiele z nas do 
szkół nie chodziło, dóskonale poimu- 
jemy, czym jest pokój, Dlatego też 
dla uczczenia rocznicy urodżin Wo- 
dza Obozu Pokoju, Towarzysza Jó- 


Nr 


M. IN 
"KANT ATA O STALINIE 


Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 
Gdzie orzeł samotny ulata nad Śnieg, 

O wodzy narodów radzieckich — Stalinie, 
Przepiękny poemat układa nasz wiek. 


rA 

ptak srebrno pióry 

I drży przed jej gniewem cięmiężca i wróg. 
I niczym granice są dla niej i mury, 

I druty kolczaste, i straże, i knut. 


3, 


obławy, ni kuli, 


Porywa do walki płomienny ten śpiew. 
Z tą pieśnią na ustach i Murzyn, i kulis, 
I chiński partyzant przelewa swą krew. 


4, 
£ Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 


ulata nad śnieg, 


O mądrym, kochanym przez ludy — Stalinie 
Przepiękny poemat układa nasz wiek, 


Przełożył Leon Pasternak. 


"Z Antologii „Wiersze o Stalinie" — przekłady z.poetów radzieckich, 


Załoga „Elektrobudowy* 


Genialnemu Wodzowi ludzkości 
Robotnicy podejmują nowe zobowiązania produkcji 


Załoga „Eleklrobudowy” nie powstydzi się swego podarunku. Towarzysze 
Chmielewski i Białynowicz — wykanuwcy, as: Se, 


rzyszy pracy. 


nie zawiedli zaufania towa- 


WST " 


W ciągu ostatnich kilku dni robot- 


niey „Elektrohudowy* po ukończeniu. 


jednych, podjęli nowe zobowiązania, 
aby dać wyraz swej miłości dła Przy- 
wódey międzynarodowego proleta- 
viatu, } i 

Dziewięciu pracowników stolarni 
postanowiło wykonać poza godzinami 
pracy podesty drewniane przy róż- 
nych maszynach, zarobek zaś prze- 
kazać na gwiazdkę dla sierot po po- 
ległych bojownikach o wolność i de- 
mokrację. 

Czternastu pracowników oddziału 
nawijalni silników uczei dzień uro- 
dzin Towarzysza Stalina, wykonując 
do 21 grudnią wszystkie dostarczone 
prate w najlepszej jakości. 


PAY UTE T TA E ia a r oT 
Nasi korespondenci piszą 


Dni pracy stalinowskiej 
w PZPB Nr 4 


Już w godzinę po ogłoszenia I prsez 
Podstawową Organizację Pal PR 
że przystępujemy w naszych zakła- 
dach do organizowania Wart Stali- 
nowskich, dziesiątki robotników i ro- 
botnie otoczyło majstrów salowych, 
zgłaszając swe uczestnictwa. Wśród 
zgłaszających się przewążały kobie- 
ty. Nie dziwnego, zakłady naszę za- 
trudniają w większości kobiety, i eo 
najważniejsze, kobiety zorganizowa- 
ne, Nie ma tu bowiem robotniey, któ- 
rą nie nałeżałaby do Łigi Kobiet, 

W dniach 17—19 grudnia na upo- 
rzadkowanych i ozdobionych salach 
produkcyjnych nasze Warty Stali- 
nhowskie w czystych i nowych far- 
tuszkach, z czerwonymi kokardgmi 
u boku, będą w skupieniu pracowały 
najwydatniej i najlepiej, każda na 
swym odcinku, czy to przy magzy= 
nie, czy też przy biurku, 

W ten sposób uczcimy czynem wiel- 
ki dzień Wodza mas pracujących 
i damy wyraz swej proletariackiej 
»ojowości oraz solidarności, Mimo, 
"że warty odbywać się będą od dnia 

7- grudnia, już dzisiaj możemy 

sierdzić, że w naszych zakłądąch 


z 


łą one masową manifestacją na- 


seh robotników. 
Maria Majewska 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Nr 4 


G 


i Rok w dziejach narodu to nie 

jest wiele. Rok’ w historii narodu, 

d który znajduje się na zakręcie dzie 

4 ,  jowym— to bardzo wiele, 

s Słuszność tego twierdzenia wi- 
simy, gdy dziś w pierwszą roczni- 
dę zjednoczenia ruchu robotniczego 
w Polsce, spoglądamy wstecz na 
przebytą drogę od 15 grudnia ubie= 

.  głego roku do 15 grudnia bieżą- 
5 cego roku. Wydaje nam się. że całe 
dziesięciolecia dzielą nas czasów 
rozbicia w polskim ruchu robotni= 
czym. _ A: przecież to jest tylko je- 
"den rok. ' M 

Zjednoczyliśmy się — stwierdzą 
deklaracja ideowa Polskiej Zjedno: 
czonej Partii Robotniczej — „jako 
awangarda polskiego proletariatu, 
jako przedująca siłą narodu polskie 
go w jego m do sacjalizmu, ja 
ko polski oddział międzynarodowe” 
| go frontu wołności i postępu, demo- 
kraeji i socjalizmu", 

Utworzenie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej było przełomem 
w historii naszego ruchu nobotnicze 
go. Ostatecznie zostały obalone i roz 
bite sztuczne przegrady, tworzone 
przez zdrajców ` klasy robotniczej 
„spod znaku sacjaldemokratyznnu. 
M 3 ruchu robotniczegą doj- 
rzewała w latach walki przed woj- 
ną i w okresie ojny i okupacji 
zwycięstwo władzy ludowej w Poi- 
sce usunęło grunt spod nóg sił za- 
J interesowanych w utrzymaniu o- 
działu klasy robotniczej. 

Jedność działanią dwóch partii ro 
 hotniczych, realizowaną wbrew o- 
parowi prawicowych elementów w 
PPS zadała decydujący cios klasie 

zysł zy, umożliwiła przepro- 

wadzenie i utrwalenie zdobyczy, 0- 

siągniętych w pierwszym okresie po 


ROK JEDNOŚC 


/ ruchu robotniczego w. Polsce 


wyzwoleniu, umożjiwiła rozprawie- 
nie się z mikołajczykowską agentu- 
rą rodzimej reakcji i anglo-amery- 
kańskiego imperializmu, umożliwi- 
ła utrwalenie ustro, demokracji 
ludowej, jako formy dyktatury pro 
lefariatu. Zjednoczenie partij robot- 
niczych, utworzenie PZPR było pun 
ktem wyjścia do dalszego natarcia 
klasy robotniczej na pozycje kapi- 
talistyczne. 


Przedterminowe wykonanie Pla- 
nu Trzyletniego, osiągnięte dzięki 
wspaniałemu rozwojowi ruchu 
współzawodnietwa, racjonalizacji i 
unowocześnieniu metod pracy — 
przyniosło dalsze zwycięstwa klasy 
robotniczej nad elementami kapita- 
listycznymi  wypieranymi przez 
stale wzmacniającą się gospodarkę so 
cjalistyczną w Polsce. Osiągnięcia 
minionego roku pokazały raz jesze 
cze, jak niewyczerpanym źródłem 
energii, talentu wynalazezości i o- 
fiarności jest patriotyzm klasy ro- 
botniczej, rządzącej się u siebie, we 
własnej ojczyźnie ludowej, pod kię 


rownictwem rewolucyjnej partii 
marksisfowsko -~ leninowskiej, 
Wyawołone dzięki / rewolucji, 


wzmocnione dzięki jedności Ż- 
ne siły klasy robotniczej eacrcja 
masom biednego i średniego chłop 
stwa do zrzncenia jarzma wiejskie- 
go kapitalisty i spekulanta i do 
zbudowania wyższych, socjalistycz- 
nych form gospodarki rolnej, Przy: 
gotowanie przez soejalistyczny prze 
mysł narzędzi produkcji rolnej, u- 
dostępnienie jch masom biednego i 
średniego chłopstwą i wielki ruch 
łączności ze wsią były tymi czynni- 
kami, które zadecydowały o rozpo- 
ezęciu procesu stopniowej zmiany 


|PARRONERYNANASRYNAGZARNAN NANS AR ARSARUNNANDPZSENUNEUEZNDNSÓ55RABNNNRYPY) 


kie odchylenia od leninowskiej linii. 


Az Od chwili powstania pierwszej „Socjalno-rewolucyj- 


nej partii — Proletariat“ poprzez SDKPiL, PPS-lewicę, 
KPP i PPR aż do dzisiejszej Polskićj Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zmieniły się formy, zmieniły się nazwy 
partii, jednąkże w treści swej zagadnienie sprowa- 
dzało się do problemu partii, wyrażającej j e- 
dyną ideologię proletariatu. Bowiem ideolo- 
gia proletariatu jest tylko jedna i jedyna — jest to ideo- 


4 aleć zi 
rohotniczej, system 
$ 


może 


legia naukowego socjalizmu, jest to marksizm-leninizm. 


á B, BIERUT. 


pon - i MGR 
jąc, władzę ludu pod kierownictwem 


władzy demokracji ludowej. 


i powinien w tej sytuacji historycznej, jak te już 
wykazało doświadczenie, realizować skutecznie podstawo- 


: -we funkcje dyktatury proletariatu, które sprowadzają się 


T = 


do likwidowania elementów kapitalistycznych i do zorga- 
nizowania gospodarki socjalistycznej, + | 


„AB KUĄ 
3 Jea DERLABAÇIÁ DEOWA PZPR - 


I. 


-æ t W ZELP z 


"Dziś, 15 grudnia 1949 r. mija 12 
miesięcy od daty historycznego Kon 
gresu, na. którym nastąpiło połącze- 
nie PPR i PPS w jedną partię p. n.i 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza. Od tego dnia skończył się, trwa 
jący siedemdziesiąt kilka lat rozłam 
yi - w polskim ruchu robotniczym. Jedno 
, _dity w swojej postawie klasowej pro 
p letariat stworzył w warunkach wla- 
dzy ludowej jednolitą, opa na 
marksiźmie - leniniźmie, Partię — 
s czołową wyrazicielkę interesów, dą- 
A żeń 1 celów szerokich mas pracują- 
1 Z e AB AA dność 
"Ca dała w ciągu tego roku jedn 
klasy robotniczej milionom ludzi w 
naszym państwie? Gdzie, w czym i 
w jaki sposób masy odczyty dobro- 
dziejstwo tego zjednoczenia? 
Żeby odpowiedzieć na to pytanie, 
i należy przede wszystkim wysunąć na 
ezoło fakt o decydującym dla tate- 
j , go kraju znaczeniu: ten mianowicie, 
| że w ciągu tego roku klasa robotni- 
czą i masy pracujące pod kierownic 
-iwem Partii wielokrotnie pomnożyły 
i wzmocniły jdeologiczne, politycz- 
ne i ekonomiczne swoje siły w wal- 
-ce z reakcją i z naciskiem angló - 
ki vE n giga perializmu, z 
ustawicznie ponawianymi próbam 
wdarcia ea nodporządkowania so- 
bie Polski Ludowej, 
„Już sam fakt zjednoczenia był cio 
sam dla reakcji. Oznaczał on bowiem 
' rozbicie iwyjdzolowanie prawicy PPS, 
rj z której po Mikołajczyku imperia- 
; ` lign usiłował zarobić główną ba- 
zę dla swej penetracji, Ostatnie mie 
siące przyniosły nanı nowe sukcesy 
| w tym względzie. Partia ostatecznie 
"HK rozbiła rachuby  imperialistów na 
. - grupkę nosicieli prawicowo „ nacjo- 
(| nalistycznego odchylenia w kierow- 
nictwie. Partia wzmogła rewolucyj- 
ną czujność całej klasy robotniczej. 
Przecięta została działalność nasła- 
nych przez wroga agentów dwójkar 
skich: Lechowicza, Jaroszewicza, Du 
biela i innych. IT 
„Znaczenie tych faktów jest ogrom 
ne. Proces Rajka i Kośtowa odsłonił 
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W warunkach demokracji ludowej klasa robotnicza 
buduje fundamenty ustroju socjalistycznego w Polsce. 
Budować fundamenty socjalizmu można tylko w walee 

_ klasowej — w walce ze wszystkimi elementami kapitali- 
/ stycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 
AE? © DEKLARACJA IDEOWA PZPR 


dbrazu wsi polskiej. 170 pierwszych 
spółdzielni produkcyjnych, powsta- 
łych w tym roku przy pomocy N4- 
szej Partii, zapoczątkowuje to wiel- 
kie dzieło. a 

Zadania, jakie postawiłą historia 
przed naszym pokoleniem mogły i 
mogą być wykonane jedynie w war 
rynkach, gdy na czele narodu stoi 
partia - monolit, partia marksistów 
sko - leninowska, partia typu bol- 
szewickiego. 

Czerpiąc z wielkich doświadczeń 
czołowej partij międzynarodowego 
ruchu robotniczego, krytej chwałą 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), nasza Partia 
w ciągu ubiegłego roku pogłębita w 
szeregach członkowskich  świado- 
mość rewolucyjnej drogi Polski, 
świadomość ludowego patriotyzmu 
i prołetariackiego  internacjonaliz- 
mu. 

Partia naszą zbudowała swą jed- 
ność w walce z nosicielami prawir 
cowych teorii, którzy pragnęli zje- 
dnoczyć się z całą PPS bez rewolu= 
cyjnej, leninowskiej platformy, bez 
zdecydowanej walki z socjaldemo- 
kratyzmem i nacjonalizmem, któ- 
rzy cheieli z Partii nasze uczynić 
bezkształtną masę, w jakiej przy- 
wódcy  kontrrewelucyjnych prze- 
wrotów, — w rodzaju Pita — mogą 
liczyć na sukcesy. i 7 

Partia nasza zmobilizowała czuj- 
ność klasy robotniczej do walki z 
4” zjesc jj  nacjonalistyczaymi 
kóncepcjami i do walki z wrogą a- 
genturą, usiłującą wyzyskać wszel- 


‘Od Sierpniowego Plenum KC PPR 

trwa nieublagana walka o czystość 
linii marksistowsko - leninowskiej. 
W walee tej zostali rozbicj ideologi 
cznie, a następnie izolowani i wyeli 
minowani z kierownictwa Partii no- 
siciele prawicowych, naejonalistycz- 
nych, socjaldemokratycznych, opor- 
tunistycznych kontepeji. W tych 
waikach wzrastał poziom ideologi- 
czny członków Partii, rosła cała 
Partia, jej siła, podnosił się jej au- 
torytet w narodzie, 

„Zastanówmy się towarzysze 
— powiedział tow. Bierut ną IH 
Plenum KC PZPR — na czym 
polega siła naszej Partii i jej 
rośnący autorytet. wśród mas 
pracujących? Na tym, że nie da 
waliśmy się zwieść na manoy- 
ce kapitulanckich i oportunisty 
cznych koncepcji politycznych, 
że nie poddawaliśmy się nastro 
„jom nacjonalistycznym, Walka 
ta uchroniła ruch robotniczy od 
ti dkodhswnać e, 0d katastro 

Partia nasza stała slę w ciągu te- 
go roku jeszcze silniejsza, W cCiąg- 
łej walce z wrogiem klasowyin, W 
walce o zaostrzenie czujności, o no- 
wy styl pracy, do czego wezwało III 
Plenum KO PZPR wzrastają siły 
Partii. 

Rocznicę zjednoczenia święcimy 
w przede dniu 70 rocznicy urodzin 
Towarzyszą Stalina, I Partia nasza 
najlepiej uczci rocznicę urodzin To- 
warzysza Stalina, gdy z rewoiucyj" 
ną energią i udziesięciokrotnioną 
czujnością wałczyć będzie o najpręd 
szą realizację dumnych słów dekla- 
racji owej: 

„NASZE POKOLENIE WCIELI 
W ŻYCIE MARZENIA WIELU 
POKOLEŃ REWOLUCJONISTÓW 
POLSKICH, ZBUDUJE POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNĄ", 


Polsce 
wielu dziesiątków lat. Podobnie, jak 
w całym kraju, również i na naszej 


sporo miejstotnych sporów, występu- 


zacjach 


wolucyjnym socjalizmem. 
dzaju nieporozumienia odbijały się 
fatalnie na pracy partyjnej. Byli np. 
tacy towarzysze, którzy po dawnemu 
uważali, że wystarczy być „honoro- 
wym członkiem Partii — płacili re- 
gularnie miesięczne składki a 
tym do niczego nie przykładali ręki. 
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Michalina Tatarkówna- 
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i jakie zadania przed nami 


Rok pracy Dzielnicy Staromiejskiej PZPR 
Nasze osiągnięcia zagrzewają nas do dalszych wysiłków i walki 


Zjednoczenia ruchu robotniczego w 
oczekiwali ludzie pracy od 


dzielnicy — dzielnicy robotniczej — 
zjednoczenie zostało przyjęte ze 
szczerym zapałem. Usunęło ono cał- 
kowieie obok wielu istotnych również 


jących w ruchu robotniczym przed 
zjednoczeniem. 


Wielkie plany i zadanie 


Powracający z Kongresu Zjedno- 
czeniowego delegaci nie przybyli do 
swych towarzyszy z pustymi rękami. 
Na Kongresie Zjednoczeniowym 20 
stął omówiony 6-letni Plan. Nale- 
żało zapoznać z nim masy, spopula- 
ryzować go, zagrzać do wzmożonej 
walki o przedterminowe wykonanie 
B-letniego Pianu i do rozpoczęcia 
urzeczywistnienia 6-letniego Planu. 

Robotniey partyjni i bezpartyjni 
przyjmowali te zadania z pełnym 
zrozumieniem ' wiarą, że wykonanie 
tych zadań jest całkowicie możliwe 
i że podniesie ono znacznie dobrobyt 
mas pracujących w Polsce. 
6-letni Plen, jego twórczy TOZ- 
mach, jego doniosłe zamierzenia 
wzbudziły - powszechny entuzjazm, 
Radością lśniły oczy robotników, tak 
samo jak nasze na Kongresie wów- 
czas, gdy towarzysz Mine przy po- 
mocy mapy świetlnej ukazywał nam 
perspektywy rozwoju Polski Ludowej 
po wykonaniu Planu 6-letniego, Ten 
entuzjazm nie był tylko chwilowy. 
Robotnicy zakładów Dzielnicy Staro- 
miejskiej pod kierownictwem naszej 
Partii plany wykonali, 

Nie zawiedliśmiy zaufania naszych 
władz partyjnych i naszego państwa 
ludowego. 


Realizacja Zjednoczenia 

Należy jednak podkreślić, że nie 
we wszystkich podstawowych organi- 
Dzielnicy  Staromiejskiej 
Zjednoczenie było w pełni zrozumia- 
ne i przygotowane. 

W niektórych organizacjach Zjed= 
noczenie przeprowadzano mechanitz- 


nie. Tak np. było w PSS, PZPW Nr29 


Oddział IV) i w wielu mniejszych 


zakładach, którymi dawniej nie opie- 
kowałiśmy się dostatecznie. Odbijalo 
się ta na przebiegu pracy w ciągu 
wielu miesięcy po Zjednoczeniu, a na 
niektórych odcinkach te braki odczu- 
wamy nawet do dnia dzisiejszego. 


Towarzysze ze wspomnianych or- 


ganizacji nie zrozumieli, że Zjedno= 
czenie nastąpiło na gruncie, na plat- 
formie marksizmu-leninizmu i uwa- 
żali je za coś w rodzaju kompromisu 


między socjaldemokratyzmem a re- 
Tego ro- 


i poza 


Tak pojmowany obowiązek partyj- 


ny przyczynił się do oderwania człon- 
ków Partii 
spraw codziennego Życia, a tym SAa- 
mym od mas pracujących. 
pracy 


w wielu zakładach od 


Zły styl 
tych organizacji partyjnych 


szczególnie małych zakładach, 
gdzie powstały odrębne jakby -grupy, 


kumioterskie stosunki, 


w 


stwarzał 


nie współpracujące ź sobą. W, ciagu 
minionego okresu borykaliśmy się 
z tymi pozostałościami obcych nara 
wpływów ideologicznych, ale dziś, po 
roku pracy można stwierdzić, że sy- 
tuacja na naszej dzielnicy uległa za- 
sadniczej zmianie, Obecnie zorganizo- 
waliśmy zespołowa pracę. Duże Za- 
kłady — PZPB Nr 21 8 — do Zjed- 
noczenia wydzielone — działają do- 
brze i współpracują ściśle z Komite- 
tem Dzielnicowym. Podniosła się dy- 
scyplina partyjna na całej dzielnicy, 
Uaktywniły się egzekutywy postar 
wowych organizacji, które są. ścislej 
związane ze sprawami produkcyjny: 
imi swych zakładów. Znaczna część 
członków Partii zrozumiałą koniecz- 
ność zdobycia wykształcenia. marksi- 
stowsko-leninowskiego, Szkolenie par 
tyjne obejmuje u nas 1180 członków. 


Nasze braki | ł 

i niedociągnięcia 
Stwierdzając to znaczne polepsze- 
nie sytuacji w porównaniu ze sta- 
nem sprzed roku, należy: dodać, że 
mimo to mamy jeszcze poważne bra- 
ki i niedociągnięcia W świetle 
uchwał Ill Plenum KC PZPR braki 
te zostały szczegółowo rozpatrzone 
na plenarnym zebraniu Komitetu 
Dzielnicowszo i przyjęto odpowied- 

nie wnioski, 

Komitet Dzielnicowy stwierdził, że 
wykazywaliśmy jeszcze dosta- 


w ciągu kilku tygodni funkcje kie- 
rowniką personalnego. pełnił czło- 
wiek, który w okresie okupacji pód- 
pisał volkslistę, W PZPB Nr 2 se- 
kretarz oddziałowej organizacji, Wol- 

okazał się człowiekiem bez 


życie osobiste świadczyło o eałkowi- 
tej obcości klasowej. W Techn. Ob- 
słudze Rolnictwa kierownikiem per- 
sonalnym był Kopania, który obecnie 
odsiaduje wyrok za współpracę z wro 
gami Polski Ludowej. 


Te i tym podobne fakty świadczą 
6 tym, że w dziedzinie walki u czuj- 
ność klasową dzielnica mma jeszcze 
wiele do zrobienia, zwłaszcza w okre- 
sie zbliżających się wyborów do 
władz partyjnych. 

Aczkolwiek ostatnio 
pewne postępy w pracy na odcinku 
grup partyjnych i agitatorów, jed- 
nakże w wielu zaklądach pozostało 
jeszcze sporo do zrobienia, Nie wa 
wszystkich zakładach pracy egzeku- 
tywy organizacji podstawowych po- 
trafiły uaktywnić gru. partyjne 
i agitatorów, Bardzo źle jeszcze pod 
tym względem dzieje się w PZPW 
Nr 85, w zakładach im. Durątza oraz 
w PSS. 


osiągnęliśmy 


Również niedostateczna była nasza 


praca w ZMP oraz w Komitetach 
Walii o Pokój, powstałych w ubie- 
głym miesiącu rb. 


Wykonujemy uchwał 
II Plenom A 


W zrozumieniu uchwał III Plenum 
KG PZPR, nasz Komitet Dzielnięowy 
na ogólnym- plenarnym posiedzeniu 
postanowił wszystkie te braki i nie- 
dociągnięcia usunąć wspólnym wysił- 
kiem — pracą kolegialną. 

Uchwały, ujęte w rezolucji, zosta- 
ły podane do wiadomości organizacji 
podstawowych i oddziałowych, e 

Masowe zobwiązania podjęte przez 
załogi zakładów, położonych na na- 
szym terenie w związku z nadehodzą= 
cą To-letnią rocznica urodzin Towa< 
rzysza Stalina, i wypełnianie tych z0= 
howiazań świadczy o tym, że uchwa= 
ły naszego komitetu zostaną wprowa= 
dzóne w życie. j 

| myśl nauki  Towarzysza 
Stalina my, aktyw dzielnicowy, 
nie zaczynamy drugiego roku 
Zjednoczenia czezym samozadowo* 
leniem z osiągniętych sukcesów — 
rok ten rozpoczniemy w pełni ma- 


bilizącj, świadomi, że stojące 
przed nami zadania wymagają 
poważnego wysiłku wszystkich 
pracujących, którymi kierować 


i którym przedować w pracy bę» 
dzie Polska Zjednoczona Partia 
Rohotnicza. 


im | Zaostrzenie się walki klasowej w państwie demokra- 
cji ludowej jest nieuniknione i teorie głosżące wygasanie 
tej walki, zamykając oczy na wyzysk i szkody społeczne, 
jakie wyrządzają ludowi pracującemu elementy kapitali- 
styczne — są błędne į szkodliwe. 


B. BIERUT. : 


Zjednoczona Partią stawia przed sobą wielkie histo- 
ryczne zadanie — rozbudowę fundamentów 


ustroju socjalistycznego w Polsce, 


nie 

tecznej czujności rewalucyjnej na od- 
cinku personalnym. Jąskrawym przy- 
kładeom braku czujności był fakt, że 
dański, 

żadnych podstaw moralnych — jego 


B, BIERUT, 


Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko* 


leń rewolucjonistów polskich, 


styczną, 


12 MIESIĘCY OD DNIA KONGRESU 


(W pierwszą rocznicę Zjednoczenia) 


nam fakt istnienia niebezpiecznego 
spisku przeciwko demokracjom ludo 
wym, uknutego przez anglo - amery- 
kański jmperializm. Partia uchroniła 
ruch robotniczy i cały kraj przed 
nicbezpieczeństwem stoczenia się w 
otchłań podobnego spisku, uchroniła 
Polskę od przekształcenia jej — na 
wzór Jugosławii — w eksploatowana 
przez imperializm amerykańską kor 
lonię, uchroniła naród przed zaprze- 
daniem go imperialistom na mięso 
armatnie, uchroniła kraj cały przed 
wskrzeszeniem — w nowym wyda- 
niu — przedwrz 
bej, oddanej na łup drapieżnikom 
Polski Becków i Rydzów. To jest 
pierwsze wielkie i realne zwycię- 
stwo, które polityka Partii į jedność 
klasy robotniczej przyniosły milio- 
nom ludzi w Polsce w ciągu ubie- 
głych 12 miesięcy, 

Nie byłoby jednak: tego mwycię- 
stwa nad imperializmem, gdyby Par 
tia nasza nie wychowywała mas w 
duchu leninowskiego internacjona- 
lizmu, w duchu coraz silniejszej wię 
zi ideologicznej ze Związkiem Ra- 
dzieckim, z państwami demokracji 
ludowej i z proletariatem całego 
świata. Nie byłoby tego zwycięstwa, 
gdyby Partia nie prowadziła walki 
z resztkami prawicowości, nacjona- 
lizmu i socjaldemokratyzmu we 
wlasnych szeregach, walki o bolsze- 
wicki styl pracy i SYNA członka Par 
tii, gdyby nie budziła rewolucyjnej 
czujności szerokich mas na działal- 
ność wrogich agentur w państwie, 
gdyby nie wzmacriała więzi z bez- 
partyjnymi i nie walczyła o ich ide- 
ologiczne uzbrojenie. 

Ta wielostronna, unorczywa i bez- 
ustanna walka ideologiczna, do 


|wzmiożenia której wezwało III Ple- ! 


niowego widma slà 


num KC jest istotnym warunkiem 
zwycięstwa w walce z penetracją 
wroga klasowego. 

I to jest nasz drugi sukces, który 
polityka Partii i jedność klasy robot 
niczej przyniosły masom w ciągu u- 
biegłych od Komgresu 12 miesięcy, 


Na 1 listopada b. r. tzn. w cią 
gu dwóch lat i 10 miesięcy, na 
2 miesiące przed terminem z0- 
star wykonany Trzyletni Naro- 
dowy Plan Odbudowy. Nie mo- 
żemy w ramach tego artykułu 
zająć się szczegółową analizą 
cyfr wykonania planu, poprzę- 
staniemy na ogólnej jego oce- 
nie. Towarzysz Bierut powie- 
dział w tej sprawie na II Ple- 
num KC: „Wzrosła silnie pro- 
dukcja przemysłowa, przekracza 
jąc wydatnie poziom przedwo- 
jenny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w produkcji przemy- 
słowej, stwarzając bazę dla dal- 
szego, zdrowego uprzemysłowie- 
nia kraju. Zmieniła się zasadni- 
czo struktura klasowa łudności; 
odbudowana zostałą w zasadzie 
produkcja rolnictwa; podniósł 

, się wydatnie poziom materialny 
ludności, przekraczając poziom 
przedwojenny — i wreszcie, Pol- 
ska w sposób trwały weszłą na 
drogę budownietwa socjalistycz- 
nego". a 


Przedterminowe wykonanie Planu 
było możliwe dzięki nowemu, socja- 
listycznemu stosunkowi do pracy ze 
strony klasy robotniczej dzięki tuz- 
wijającej się i ogarniającej coraz 
„szersze masy metodzie współzawod= 
nictwa, która jest dźwignią i pra- 
wem _— socjalistycznej gospodarki, 


4 


Przedterminowe wykonanie Planu 
Mrzyletniego jest zapowiedzią no- 
wych sukcesów w realizacji Planu 
Sześcioletniego. 

Jasną jest rzeczą. że bez kierow- 
niczej roli Partii w życiu naszych 
produkcyjnych zakładów, bez jej 
wytrwałości w mobilizacji mas, nie 
byłoby przedterminowego wykona- 
nią Planu Trzyletniego i nie byłoby 
owych zwycięstw gospodarczych. 

I to jest nasz trzeci, wielki suk- 
ces polityczny i gospodarczy, który 
Parfia i jedność klasy robotniczej 
przyniosły masom, 

Mówiąc o osiągnięciach gospodar= 
czych. towarzysz Bierut nie omija 
trudności, jakie zarysowały się na 
odcinku handlu. Towarzysz Bierut 
mówi ọ przejściowych zaburzeniach, 
o przejściowym braku niektórych 
artykułów rolnych i przekraczają- 
cym ramy normalnych wahań sezo- 
nowych wzroście cen na niektóre 
produkty. 

Cechą charakterystyczną tych trud 
ności jest to, że przejawiają się one 
nie w warunkach obniżenia produk- 
cji hodowlanej, mlecznej i jajczar-= 
skiej, lecz w warunkach ustawiczne 
go podnoszenia tej produkcji, Ale 
rzecz jest w tym, że jeszcze szyb= 
giej, niż ten wzrost produkcji idzie 
wzrost zatrudnienia i wzrost zapo- 
trzebowania na towary ze strony 
mas robotniczych, Przytoczymy fu- 
taj za towarzyszem Bierutem jedną 
niezwykle wymowną liczbę: od. koń= 
ca 1946 r. do końca I półrocza i449 
r. tzn. w ciągu dwóch i pół lat, licz 
ba pracowników najemnych, zatriud- 
nionych w zakładach pracy, poza rol 
nictwem, wzrosła o 1.109.000 osób, 


cześnie armią nowych konsumen» 
tów. Wzrost produkcji rolnej nie- 
których artykułów nie nadąża jesz- 
cze za owym bujnym tempem roz- 
woju naszego życia gospodarczego. 
T tu jest główna przyczyna naszych 
trudności i braków na  niektócych 
odcinkach handlu. Są to więc prze- 
mijające trudności, związane z na- 
szym wzrostem. Trzeba rozumieć te 
procesy į za drzewami nie przesta- 
wać widzieć lasu. Wyjście z tej sy- 
tuacji — to dalsza wałka o jeszcze 
wyższe podniesienie produkcji, 

* ë * 

Rok 1949 przyniósł wielki, hi- 
storyczny przełam w polityce rol 
nej naszej Partii, Wyrazem tego 
przełoniu jest powstanie pierw- 
szych 170 produkcyjnych spół- 
dzielni rolnych w kraju, zorga- 
nizowanych dobrowolnie, będą- 
cych wyrazem woli 1 zrozumie- 
nia najbardziej uświadomionej 
części mas chłopskich, że droga 
do dobrobytu i kultury wsi pro- 
wadzi przez zespołową prace, 
Znaczenie istniejących spółdriel- 
ni produkcyjnych polega na 
tym, że wskazują me droge do 
włączenia  milicnowych mas 
chłopskich w ogólne socjalistycz 
ne budownictwo państwa. Tak 
jak na początku niepodległości 
klasa robotnicza pomogła ma- 
som mato- i średniorolnych chło 
pów w przeprowadzeniu reformy 
rolnej, tak dziś musi ona wzmóe 
swą pomoc polityczną, okazywa 
ną masom chłopskim w przepro- 
wadzeniu wsi na tory socjali- 
stycznej gospodarki, 

SOCJALISTYCZNA PRZEBUDO- 


czyli o 41 procent, Ta olbrzymia ar- |WA WSI — TO GWARANCJA TA- 


mia nowych pracowników jest jedno KIEJ OBFITOŚCI PRODUKTÓW „© 


zbuduje Polskę Socjali- 


DEKLARACJA IDEOWA PZPR 


ROLNYCH, ŻE ZASPOKOI ONA 

POTRZEBY CAŁEGO NARODU. 
Pierwsze osiągnięcia w tej dziedzi 
nie, to czwarty sukces, który Par- 
tia i jedność klasy robotniczej przy 
niosły masom w ciągu minionych od 
dnią Kongresu 12 miesięcy. 
* 


ł 
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WALKA O POKÓJ jest jednym 
z centralnych zagadnień, które Par- 
tia niezmordowanie stawia przed ma 
sami, Co to znaczy w naszych wa- 
runkach walka o pokój? To nię jest 
gołosłowne mówienie o pokoju. Wal 
ka 0 pokój — to wzmożenie rewolu- 
cyjnej czujności mas i rugowanie a= 
gentur imperialistycznych z naszego 
życia. Walka o pokój — to wypiera- 
nie elementów kapitalistycznych z 
gospodarki i ustawiczne powiększa- 


nie i wzmacnianie roli sektora so= - 


cjalistycznego w państwie. Walka o 
pokój — te wzmacnianie więzi Par- 
tii z bezpartyjnymi i z członkami par 
tii demokratycznych. Walka o po» 
kój — to waika ọ realizację Planu 
Sześcioietniego, o dalsze podniesie- 
nie siły ekonomicznej państwa, o bu 
dowę fundamentów socjalizmu. 

Walka o pokój — to umacnianie 
autorytetu i siły światowego obozu 
antyimperialistycznego i jego Wiel- 
kiego Chórężego — Związku Radziec- 
kiego. Głębokim wyrazem tej walki 
jest potężna fala darów, zobowiązań 
produkcyjnych, najserdeczniejszych 
życzeń i listów, fala czci, hołdu i mi- 
tości, która w związku z TO-lecism 
urodzin Towarzysza Stalina ogarnęła 
dziesiątki milionów ludzi w naszym 
kraju i setki milionów ludzi na całej 
kuli ziemskiej, n 

Mamy taką partię, która wskazuje 
narodowi i realizuje ową, słuszną, 
stalinowską drogę do utrwalenia po- 
koju i budowy socjalizmu — i to jest 
nasz piąty, wielki sukces, który par- 
tia i jedność klasy robotniczej nio» 
sły milionowym masom w ciągu mi+ 
nionych od dnia kongresu dwunastu 
MIESIĘCY: o © 
Jerzy Nawrot 
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Młodzież niemiecka nie będzie mięsem armatnim wa 


Gołąb pokoju nad salą obrad w Duisburgu 


Wymowne obrady delegatów FDJ 
(Od specjalnego koresrondenia „Głosu 


Miasto hut i kominów fabrycznych, a zarazem wielki port nad Re- 


nem — Duisburg w brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
miejscem spotkania młodzieży z Niemiec 


hyło niedawno 
Wschodnich i Zachodnich, 


spotkania niezmiernie ciekawego. Pozwoliło ono obserwatorom stwier- 
dzić, że młodzież zachodnio-niemiecka w znacznej swojej części nie po- 


szła (na szczęście) na lep podżegaczy wojennych, 


ale że z sympatią 


i uwagą odnosi się do zapoczątkowanego i potężnie już w Niemczech 
Wschodnich rozwiniętego ruchu pokojowego. 


W śród obrońców pokoju znaj- 
duje się również FDJ — 
Związek Wolnej Młodzieży Nie- 
mieckiej, który postawił sobie za 
cel zjednoczyć całą młodzież nie- 
miecką, wyrwać ją spod zgubnych 
„wpływów uprawianej w Frizonii 
"propagandy neofaszyzmu, wprowa 
dzić na drogę pracy pozytywnej i 
twórczej, drogę, której celem bę- 
dzie — trwały pokój i współpraca 
między narodami, 

O ile praca FDJ na terenie Nie- 
mieckiej Demokratycznej Repu- 
bliki cieszy się poparciem rządu 
oraz Społeczeństwa i może rozwi 
jać się w atmcesferze przychylno- 
ści i sympatii, to niesównie trud- 
riejsze są zadania tej organizacji 
w Niemczech Zachodn:cb. Różni 
agenci, opłacani w gatarach, fun- 
tach lub we frankach francuskich 
polują tam przede wszystkim na 
młodzież, werbując ją badź do za- 
granicznych „Legii i formacji waj 
skowych” lub — jak ostatnio — 
do Cyrenaiki, bądź też przygoto- 
wując do służby żcłnierskiej w 
kraju, 

Kto wie, jak łatwo ulega mło- 
dzież, zwłaszcza niemiecka, takim 
właśnie wpływom i namowom, ten 
zdoła ocenić całą doniosłość tru- 
du, jaki zadała sobie FDJ — orga- 
nizacja wolnej młodzieży, skupia- 
jąc ją w szeregach walki, ale wal- 
ki o pokój. 

Byłem wiele razy w Niemczech 
Zachodnich 1, szczerze powie- 
dziawszy, obserwując gromady 
 włóczących się bezczynnie wyrost 


* 


ICONOS N 


ków, widząc młodych mężczyzn i 
młode dziewczęta, szukających 
„okazji” i przygód na dworcach 
kolejowych oraz widząc, że w tym 
środowisku, niestety, rodzą się 
zarówno czatny handel, jak i zbro- 
dnia, nieufnie zapatrywałem się 
na możliwość szybkiego »drodze* 
nia młodego, lecz już częściowo 
zdegenerowanego elementu i po- 
zyskania go dla pracy, systema- 
tycznej i pokojowej pracy zarob- 
kowej oraz społecznej. Spotkanie 
w Duisburgu pozwoliło mi na wła 
ściwą ocenę sytuacji w życiu mło 
dzieżowym, która i tu na zacho- 
dzie Niemiec chce patrzeć w po: 
kojową, a nie w wojenną przy- 
szłość, š 


Obrady delegatów FDJ  Nadre- 
nii — Westfalii toczyły się w gma 
chu szkoły Mozarta. Sala udeko- 
rowana była emblematami FDJ i 
Światowego Związku Młodzieży, 
a również i wizerunkami gołębia 
pokoju, 


Jednym z mówców był Erich 
Honecker, przewodniczący Zwiąż- 
ku Wolnej Młodzieży w Niemiec- 
kiej [Demokratycznej Republice, 
Głęboka cisza panowała w auli, 
gdy Honecker opowiadał o tym, 
z jaką energią demokratyczna 
młodzież nowych Niemiec buduje 
na nowo swoje miasta i wsie; sj 
dały cyfry. osiągnięcia młodzieżo- 


KA WADRKIDDOOTIKKKKKII 


Jak to było rok temu 


wych aktywistów, a nad wszyst 
kim górowała treść zasadnicza: 
„w Niemieckiej Demokratycznej 
Republice budujemy dla pokoju, 
a nie dla wojny, werbujemy do 


biur, do szkół I do fabryk, a nie |. 


do koszar”, Honecker zakończył 
swe przemówienie zaproszeniem 
młodzieży Zachodnich Niemiec do 
Berlina na Zielone Świątki roku 
przyszłego, kiedy to oczekiwany 
jest olbrzymi zjazd półmilionowej 
armii młodzieżowych demokratów 
i przeciwników wojny. 

Potem toczyła się długa dysku- 
sja, a następnie jeszcze rozmowy 
koleżeńskie w kuluarach. 


Przemawiali młodzi robotnicy i 
robotnice z Duisburga, z Duessel- 
dorfu, z Kolonii, z wielu miast i 
osiedli fabrycznych Zagłębia Ruhry 
spowiadając się ze swych trosk i 
codziennych kłopotów, mówiąc o nę 
dzy i o bezrobociu, ale też i o walce, 
która w końcu musi dać im wol- 
naść. Taką wolność, z której ko- 
rzystają już od dawna ich towa- 
rzysze w Niemczech Wschodnich, 
gdzie żaden Pferdmenges lub Inny 
hitlerowski bankier nie może ani 
cofnąć, ani przestawić trybu poko- 
jowej produkcji, 

O pracy, o pokoju 1 o... wojnie 
mówiono jeszcze wiele po oficjal- 
nym zamknięciu zebrania. Dla 
przykładu przytoczę tu jedną z 
wypowiedzi, którą złożył Willi 
Jung, robotnik z Gladbach: „Mia- 
łem łat 17, gdy zostałem żołnie- 
rzem, mój niewiele starszy brat 


Ze wspomnień uczestnika Kongresu Zjednoczeniowego 


Było to rok temu. Do moich krosien 
podszedł ktoś z zawiadomieniem, że 


po pracy mam udać się do Rady Za- 
składowej. Tam oznajmiono mi, abym 


się przygotowała do drogi. Oto spot- 
kał mnie zaszczyt uczestniczenia w 
Kongresie Zjednoczeniowym Partii 
Robotniczych, Pojadę jako jedna z 
przodownic „Trójki Bawełnianej”. 

O oznaczonej' porze z wpiętą od- 
znaką „Przodownicy Pracy“ podąża- 
łam wraz z innymi na dworzec, Szczę 
śliwych, którym przypadł w udziale 
zaszczyt uczestniczenia w tym wiel- 
kim, historycznym wydarzeniu, nie 
było wielu. Przybyły natomiast ty- 
siące towarzyszy, odprowadzających 
delegatów i żegnających ich śpie- 
wem. Nastrój był podniosły į uroczy- 
sty, wielu miało łzy w oczach. Nic 
| Delegaci wiedzieli, jak 
ważną powierzono im misję. Jechali 
do Warszawy jako przedstawiciele 
dwóch partii, — powrócić mieli już 
zjednoczeni w jedna potężną Partię 
Robotniczą. To właśnie było słuszne 
i sprawiedliwe, aby łatwiej można 
było budować i rozwijać nasze młode 
Państwo Ludowe, 

= « “x 


Rozpoczęły się obrady | odtąd każ- 
dy dzień, każda godzina przynosiły 
wydarzenia, których nic nie wymaże 
z mej pamięci. Słuchaliśmy przemó- 
wień Prezydenta Bieruta i członków 
Rządu. Byliśmy dumni z tego, że 30 
narodów przysłało na nasz Kongres 
swych delegatów, którzy przemawia- 
jąc podnosili w górę po proletariacku 
moćno zaciśniętą pięść. Ze wzrusze- 
niem  przysłuchiwano się masowym 
mełldunkom z całego kraju, przynoa- 
szącym wieści o przedterminowym 
wykonaniu planów, przez różne za- 
kłady. Przybyła delegacja z PZPB 
Nr 3, które pierwsze wykonały wte- 
dy plan roczny. Trudno opisać, jak 
my wszyscy, delegaci i goście z Ło- 
dzi, byliśmy dumni, gdy Kongres wi- 


tal żywiołowymi oklaskami łódzkich 


robotników. 

Dziś, gdy wszyscy przygotowujemy 
się do godnego uczczenia 70-lecia 
urodzin Towarzysza Stalina, przypo- 
minam sobie, jak to na Kongresie 
Zjednoczeniowym uroczyście obcho- 
dzono dzień 21 grudnia, jako rocznicę 
urodzin Wielkiego Wodża Ruchu Ro- 
botniczego. 

Nie da się wszystkiego opowiedzieć 
— to trzeba było samemu przeżyć, 
Z Kongresu przyjechałam  slokroć 
bardziej świadoma niż byłam dotych- 
czas, a książki, które olrzymałam w 
darze wskazywały mi drogę dalszej 


"pracy. 


Po Kongresie spotkaliśmy się na 
pierwszym zebraniu w naszym zakła- 
dzie jako członkowie PZPR. I wów- 
czas w pełni zrozumiałam, że to jest 
jedyna partia bojowa i rewolucyjna, 
że dla takiej partii warto żyć, od niej 
można się wszystkiego nauczyć, że 
taka Partia, to właśnie moja Partia, 

* * * 


Chociaż nasza Partia po upływie 
roku, który minął od chwili histo- 


rycznego zjednoczenia ruchu robotni- 
czego w Polsce ma już wspaniałe o» 


| 


słągnięcia, to jednak trzeba przyznać, 
że posiada również jeszcze pewne 
braki. Jeszcze nie pracują dobrze gru 
py partyjne, jeszcze agitatorzy nie 
stoją na wysokości zadania. Jeszcze 
nie. zawsze wykazujemy należytą 
czujność. 

Ale z tą Partią, korzystając z do- 


świadczeń 1 rad Związku Radzieckie- 
go, z „niewyczerpanego, Źródła do- 
świadczeń WKP(b) — przeżwycięży- 
my wszysłkie przeszkody, stojące na 
drodze naszego marszu do Polski So- 
ejalistycznej. i i 
Maria Szumska 


padł na polu walki. Teraz mogę 
zostać żołnierzem, ale tylko żoł- 
nierzem pokoju. Chciałbym na- 
kłonić wszystkich moich towarzy- 
szy do walki o pokdj, chciałbym, 
aby zadaniem młodych Niemców 
było nie „umieranie za ojczyznę z 
karabinem w ręku”, jak nas tego 
uczono w hitlerowskich szkołach, 
ale praca dla ojczyzny z młotem— 
w fabryce, lub z łopatą — na po- 


Dobrze było słyszeć takie głosy 


w Duisburgu nad Renem, który 
amerykańscy generałowie chcą 
koniecznie umieścić na swojej 


„linii strategicznej” i adzie, nie- 
stety, można również jeszcze usły 
szeć głosy galwanizowanych przez 
imperialistów pogrobowców hitle- 
ryzmu, * 


Leopold Marschak 


- ———-——————— 
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Anglosasi rekrutują hitlerowców 
- do „trumanowskich legionów“ 


Dorobek ro 


kas pracy 


organizacji partyjnej w PZPJG Nr 1 


Po roku istnienia Polskiej Zjednoczonej Partii « Robotniczej, nasza 
organizacja partyjna przy PZPJG Nr I — mówi tow. Stanisław Klim- 
czak, sekretarz „Jedwabniczej, Jedynki”, może poszczycić się poważ- 


nymi osiągnięciami. i 
przed 15 grudnia ub. r. mieliśmy 
duże trudności w zespoleniu pra- 
cy partyjnej na terenie fabryki. Ist- 
nienie dwóch pólitycznych ośrodków 
dyspozycyjnych odbijało się nieko- 
rzystnie na pracy politycznej i ne 
produkcji fabryki. W grudniu 1948 r. 
1w początkach stycznia br. nasze za- 
kłady wypełniły zaledwie 82,94 pro- 
cent planu, a jakość także przedsta- 
wiała wiele do życzenia.  Współza- 
wodnictwo pracy prawie nie istniało, 
nie mieliśmy też przodowników pra- 
cy. ? 

Kongres Zjednoczeniowy obu Par- 
tit Robotniczych był momentem prze- 
lomowym w życiu naszych zakładów 
Zjednoczenie wpłynęło rozstrzygają- 
co na podciągnięcie pod względem 
organizacyjnym naszej pracy patrtyj- 
nej, Pozwoliło to nam przystapić do 
bitwy © wykonanie planów produk- 
cyjnych i rozwinięcie ruchu współza- 
wodnietwa pracy. sets cą 
osiągnięciem produkcyjnym po Zjed- 
Adczehiż fbyło jwkbnanie i ikdyž- 
ką zobowiązań Piervszomajowych. 
Obecnie nasza fabryka wykonitje swe 
miesięczne plany produkcyjne z 10 do 
14-procentową nadwyżką, zaś plan 


roczny ukończyły nasze zakłady w ! nego, 


Zaczynamy nowe 


Spółdzielnia produkcyjna w Konarach już 


Z założeniem spółdzielni nie szło 
łatwo. Chociaż każdy, czy to fornal, 
czy robotnik dniówkowy, czy ordy- 
nariusz, świeżo mieli w pamięci „ła 
skawą' rękę pana dziedzica, jakoś 
oglądali się jeden na drugiego i nikt 
nie miał odwagi wystąpić z projek- 
tem. Czasem Karpiak próbował na 
ten temat coś powiedzieć, ale nic z 
tego nie wychodziło. , 

Przyszło Plenum sierpniowe Pol- 
skiej Partii Robotniczej. Powżięto 
nowe uchwały. Towarzysze z orga- 
nizacji partyjnej zbierali się by o- 
mawiać tę uchwały, by realizować 
wskazania Partii w życiu codzien= 
nym. Na jednym z takich zebrań 
padł projekt zorganizowania spół- 
dzielni produkcyjnej. Tym razem Je 
rzy Karpiak był znowu pierwszy. 
Poparli inni towarzysze i sprawę za- 
łożenia spółdzielni produkcyjnej — 
postanowiono przenieść na ogólne ze 
branie wszystkich dawnych robotni- 
ków dworskich. 

Już na pierwszym takim zebraniu 
zgłosiło się trzynastu chętnych. Na 
następnych zebraniach wszyscy po- 
stanowili przystąpić do spółdzielni. 
Teraz trzeba było wybrać jeden ze 
statutów. Po długich naradach, któ 
re się przewiekały, gdyż roboty w 
polu zajmowały wiele czasu posta- 
nowiono przyjąć statut pierwszy. 
5-go maja 1949 roku 22 członków 
spółdzielni produkcyjnej, mającej 
stanowić zrzeszenie uprawy roślin, 
podpisało statut. Spółdzielnia stała 
się faktem dokonanym. 


Założenie spółdzielni produkcyj- 
nej w Konarach (powiat kutnow= 
ski), spotkało się ze wściekłym opo- 
tem ze strony wroga klasowego, bo 
gacza wiejskiego. Z drugiej strony 
fakt zorganizowania spółdzielni 
przez byłych robotników rolnych, 
którzy przecież z reformy rolnej o= 
trzymali działki na własność, a te- 
raz postanowili połączyć się dla 
wspólnej góspodarki, wywarł duże 
wrażenie na biednych chłopów oko- 
licznych wsi. Czyżby to był lepszy 
sposób gospodarowania, dający więk 
sze korzyści? — zastanawiali się o- 
ni Czekali więc z zapartym odde- 
chem na chwilę rozpoczęcia tego 
wspólnego gospodarzenia, na pierw- 
sze wspólne orki i siewy. 


Bogacze wiejscy £ wyzżyskiwacze z 
sąsiednich wsi widzieli to zaintere- 
sowanie wśród biednego chłopstwa, 
ofiary ich chciwości. FRozsiewali 
więc wszelkie złośliwe plotki o tym, 
że ci. co wnieśli najmniej ziemi do 
spółdzielni, będą musieli najwięcej 
pracować, że wprowadzony zostanie 
wspólny kocioł, a mieszkania.. po- 
zostaną nadal w czworakach dwor= 
skich. — Co tam Dziankowska opo- 
wiada o kołchozach i o życiu kol- 
choźników. to wszystko bujda — ma 
wiali. — Przerobili ją, to tak gá- 
da. — f 

Niecne plotkarstwo wpływało u= 
jemnie na stanowisko niektórych 
chłopów mało- i średniorolnych. Pa- 
trzyli, pod wpływem  rozsiewanych 


| 


Rodzina jednego z członków spółdzielni produkcyjnej w Konarach — 
Kani we własnym domnu, 


„ło uczyć. 


pogłosek, na robotników ze dworu, 
jak na wilków. Ale działkowicze nie 
ustępowali. 

Jeszcze w 1945 roku, po reformie, 
działkowicze poznali dobrodziejstwo 
siewnika. I ziarna mniej wychodzi- 
ło, i pole lepiej było obsiane, zbiera 
no większe plony. Siewnikiem siali 
potem wszyscy. Dziankowski i An- 
tek Nowakowski, Józef Jurkowski i 
sędziwy 70-letni Kubiak. A. wieś 
przyglądała się ich pracy. Niektórzy 
nadal siali ręcznie, inni przychodzi- 
li do ośrodka i też pożyczali siew- 
nik, ` 

Z orkami było gorzej. Działkowi- 
cze nie mieli zupełnie koni. Trzeba 
było wypożyczać je od bogatszych 
chłopów na odrobek, A dziś... 

W tegorocznej akcji siewnej na po 
lach nowopowstałej spółdzielni war- 
czały traktory. Za traktorami dążyły 
siewniki, Na polu uwijali się 
Karpiakowie, stary i młody, Ale- 
ksander Grzelak, Anna Rychlik, Pra 
cowali z samozaparciem, owładnięci 
jedną myślą. Pierwsza wspólna pra- 
ca, dla siebie i dla wszystkich człon 
ków spółdzielni! 

W tym czasie, kiedy wszyscy wy- 
chodzili w pole; aby na czas wyko- 
nać zasiewy jesienne, przy drodze 
wrzała gorączkowa praca. Wznoszo- 
no nowe domki dla 17 rodzin człon- 
ków spółdzielni. W wolnych chwi- 
lach od pracy, spółdzielcy przycho- 
dzili na budowę i pomagali robot- 
nikom z miasta. Żeby jak najprę- 
dzej skończyć swe domy. Żeby już 
w nich zamieszkać i nie męczyć się 
w nędznych dworskich czworakach. 

W dniu 32 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej członkowie spółdzielni 
produkcyjnej otrzymali klucze do 
swych nowych domków. 

Tow. Drynikowski i jego rodzina 
byli uszczęśliwieni. Kiedyś, dawno, 
choć tamie czasy dobrze się jeszcze 
pamięta, Drynikowski pracował we 
dworze wraz ze swoim ojcem. - Za- 
trudniano go jako pomocnika kowa- 
ta. Nie brak mu było zdolności. ale 
jak to we dworze, nie można się by 
Burzył się więc wraz z 
innymi robotnikami folwarcznymi 
przeciw dziedzicowi. I wreszcie do- 
czękał się. Po wyzwoleniu objął kie 
rownictwo ośrodka maszynowego, ja 
ki powstał w Konarach, Kiedy two- 
rzono sp< 'dzielnię, wybrano. go jedno 
głośnie przewodniczącym. — Umiał 
organizować į prowadzić ośrodek, 
poprowadzi i spółdzielnię — mówio 
no. 


dniu 20 listopada br. W bieżącym ro- 
ku nasza „Jedynka* zdobyła Sztan- 
dar Przechodni IV Oddziału Związ- 
ku Zaw. Włókniarzy, jako przodują- 
cy zakład przemysłu jedwabniczo- 
galanteryjnego. 


asze sukcesy; produkcyjne zawdzię 

czamy energicznej pracy ogani- 
zacji partyjnej. Doceniając znaczenie 
współzawodnictwa pracy, nasza ot- 
ganizacja partyjna rozpoczęła walkę 
o produkcję od nałożenia na każdego 
członka Partii nie tylko obowiązku 
włączenia się da współzawodnictwa, 
ale również pozyskania dla tego ru- 
chu co najmniej 4  bezpartyjnych 
współtowarzyszy pracy. Tą drogą 
osiągnęliśmy to, iż w chwili obecnej 
64,2 proc. załogi bierze czynny udział 
wę współzawodnictwie pracy. Fa 


jsi współzawodnictwu pracy 
 podnieśliśmy naszą produkcję i 
wzmogliśmy uświadomienie oraz a 
tywność załogi. pagnie. na naszym 
terdnie otzanizacjć | społeczne, jak 
TPPR, TPŁ, rozwijają się dobrze, u. 
nasza Liga Kobiet potrafiła skupić 
w śwych szeregach 95 procent zatru- 
dnionych u nas kobiet. Nic teź dziw- 
że wszelkie masowe akcje spo- 


ycie 

życi 
4 O 
pracuje j 

Dziś Tadeusz Drynikowski dumnie 
patrzy na obsiane pola z okna swe- 
go domku g z radością powtarza — 
Dźwigamy się. Rośniemy, ° 

69 hektarów ziemi ornej, wniesio- 
nej dò spółdzielni przez członków, 
podzielono na pięć części. Powstała 
w ten sposób pięciopolówka. Na 17 
hektarach zasiano żyto ozime, na dru 
gich 17 ha pszenicę ozimą. Reszta 
pól zostanie obsiana na wiosnę. Eg- 
kę, która również weszła w skład 
spółdzielni, użytkują członkowie od 
dzielnie, zachowując w ten sposób 
eałożenie statutu I-go typu. 

Z wiosną 1950 roku nie tylko ru- 
Szą prace w polu į będzie się zbie- 
rać pierwsze wspólne plony. 9z- 
poczną się też prade przy rozbudo- 
wie spółdzielni, Plany bowiem są 
rozległe. Przystąpi się do budowy 
szkoły, dómu ludówego i ośrodka 
zdrowia. Zakładać się będzie tole- 
fon. Urządzona zostanie stacja ko- 
pulacyjna oraz ośrodek maszynowy. 
Zakładać się będzie sady przydamo- 
we no i wreszcie zorganizowana zo- 
stanie wzorowa hodowla krów i trzo 
dy chlewnej, ; 

Spółdzielnia produkcyjna w Ko- 
narach pracuje i ma juź, w postaci 
terminowego wykonania _ siewów, 
pierwsze dobre wyniki zespołowej 
pracy. Ale nie trzebasi nie wolno 
nad tymsię jdż triumfalnie zachły- 
stywać. Wróg klasowy nie przestał 
podstępnie szkodzić, Takich przyksła 
dów jak ten, o którym’ opowia- 
dał tow. Karpiak „iż jeszcze w dzień 
przekazywania gotowych domków, 
bogaty chłop z Pawłowie — Matu- 
siak śmiał się i rozpowiadał, że te 
domy — to bzdura, takich przykła-| 
dów można wyliczyć więcej, Ca 
prawda chłopi mało- i średniorolni 
już przekonali się, i nabierają coraz 
więcej zaufania do gospodarki ge- 
społowej, widząc pracę spółdzielni. 
Ale podszezuwania wroga, bogaczy 
wiejskich ł} wyzyskiwaczy, nieraz 
osłabia w nich zrodzone zaufanie do 
spółdzielczości produkcyjnej. Toteż 
na wspólnym zebraniu członków 
spółdzielni produkcyjnej i chłopów 
wsi Konary, omawiającym ostatnie 
uchwały III Plenum KC PZPR, spół 
dzielcy postańowili stanowczo prze- 
ciwdziałać wsżelkim plotkom i zaku 
som wroga klasowego, 

To już nie tylko walka o roz- 
wój spółdzielni, „ale również wal 
ka o nową wieś — oświadczyli. 
Tej czujności klasowej nie wol- 
no ani na chivilę osłabiać. 

u + Tasz, 


łeczne znajdują u nas podatny grunt 
i są w pełni realizowane. 
"qibiegly rok był dla nas rokiem 
wzrostu i krzepnięcia organiza- 
gji partyjnej. Po II Plenum KC PZPR 
w kwietniu br., powołaliśmy do ży- 
cja grupy agitatorów, liczące obec- 
nie 52 członków. : 

Ja! możecie się przekonać z ich ze- 
szytów, agitatorzy nasi nie próżnu- 
ją. Każdy z nich ma już zapisanych 
wiele przeprowadzonych z pomyśl- 
nym wynikiem rozmów i wnikliwych 
uwag o nastrojach, panujących wśród 
załogi. Jak poważny jest wpływ agi- 
tatorów na  bezżpartyjnych robotni- 
ków, widzimy choćby po stale wzra- 
stającej ilości egzemplarzy gazet i 
czasopism partyjnych, prenumerowa- 
nych przez załogę. Na. 197 członków 
Partii zakłady nasze prenumerują 
585 egzemplarzy „Głosu“, Oznacza 


|to, że naszą gazetę penpe czytuje 


wielu bezpartyjnych robotników. Da 
Każdej akcji, czy to politycznej, czy 
teź produkcyjnej, używamy z .poe 
myślnym skutkiem naszych agitato- 
rów. Toteż ujawnia się u nas po- 
wszechne zrozumienie znaczenia do- 
.niosłego RO, SA (ej spin 
uroczystego obchodu 70 rocznicy, uro- 
dzin  Towarzysza Stalina, ESS anA 
świadczy choćby to, iż 60 robotników 
podjęło się obowiązku pełnienia w 
dniach 19, 20 i 21 bm. Wart Stali- 
nowskich. e Rr 
Jednak mimo te poważne osiągnie- 
cia nie brak u'nas również błędów 
oraz braków. Wytyka się je na ze- 
braniach partyjnych, naradach pro- 
dukcyjnych, a wiele z nich wyszło na 


nia poświęconego III Plenum KC na- 
szej Partii. Jeśli chodzi o niedociąg- 
nięcją produkcyjne, to wymienić trze- 
ba złą jeszcze klasyf .ację towarów 
przez brakarzy, 
tów maszyn i słaby nadzór technicz- 
ny, ; zal 

yraźnym i poważnym niedoma- 

- ganiem w _działalności naszej 
organizacji partyjnej jest niedosta- 
ieczna działalność w walce o dyscy- 
plinę pracy. Zdarzają się, miestety, 
wypadki samowolnego opuszczania 
pracy przez robothików, spóźniania 
się i niedbalstwa. 

Jesteśmy jednak pewni, że drogą 
krytyki i samokrytyki, stałego szko- 
lenia partyjnego oraz stałego uspraw 
niania pracy grup partyjnych i agi- 
tatorów, uda nam się i te błędy usu- 
nąć. 2 
R" który upłynął od Kongresu 
(3 Zjednoczeniówego, zamykamy 
suidem dodatnim. Wzrost autoryte- 
tu i wewnętrzne okrzepnięcie organi- 
zacji partyjnej, zdobycie Sztandaru 
Przechodniego i upowszechnienie 
współzawodnictwa pracy, to są nie- 
wątpliwe sukcesy, którymi możemy 
się szczycić, Jednak nie wolno nam 
spocząć na laurach, jeśli nie chcemy, 


ma a 


sowy. 


jaw podczas odbytego ostatnio zebra- 


opóźnienie remon- 


» ' 


aby dorobek nasz poderwał czyhają- | 
(cy na każdą naszą słabość wróg kla 


| baka wynikające z od- 
działywania socjaldemokratyzmu - 


i odchylenia prawicowo - nacjonali- 
stycznego nie zostały jeszcze w pel- 
ni zlikwidowane. Musimy więc wzmóc 
czujność i pracować lepiej, niż w ro- 
ku bieżącym, aby-w roku przyszłym 
stanąć przed Partią Z pomyślnym bi- 
lansem, na którym nie będzie rubry- 
ki „straty“. Znając nasz aktyw par- 
tyjny, zahartowany w bojach rewo- 
lucyjnych, znając patriotyzm i ofiar- 
ność naszej załogi wiem, że wszyst- 
kie zadania, które postawi przed na- 
mi Partia, wykonamy! j 
Wywiad przeprowadził 
Kar. 


- 
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Uwaga, słuchacze kursu samokształ- 
ceniowego Dzielnicy Górna Lewa! 


Dnia 15 bm, o godz. 18 odbędzie się 
w lokalu Dzielnicy przy ul Wigury 
Nr 4-6 seminarium z tematu Ii II dla 
grupy I. i 

Obecność wszystkich słuchaczy o+ 
bowfązkowa, Sz 


Uwaga, studenci, pracownicy nau- 
kowi 1 administracyjni WSGW, 


í członkowie PZPRI 


Dnia 15 bm o godz. 20 w gmachu 
Uczelni przy ul. Nowotki 18 odbędzie 
się zebranie organizacji podstawowej 
PZPR przy WSGW, Obecność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


Zbliża się termin 
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IV Wystawy 
Gazetek Ściennych 


Ostanie przygotowamia 


Ostatnia krótka narada redakto 
rów gazetek ściennych miała na 
celu ustalenie, jak daleko zostały 
posunięte prace nad przygotowa- 
niem gazetek na IV z kołei wy- 
stawę, organizowaną przez „Głos 
Robotniczy”. 


` Ponieważ charakter wystawy. 


"mającej uczcić 70 rocznicę uro- 


dzin Towarzysza Stalina, będzie 
specjalnie uroczysty, zespoły rē- 
dakcyjne poświęcają swym pra- 
com więcej wysiłku i starań, niż 
zazwyczaj, O tym właśnie mówi 
li towarzysze na ostatnim zebra- 
niu, podkreślając konieczność pie 
czołowitego opracowania szaty gra 
ficznej i starannego doboru ma- 
teriału poświęconego w  pierw* 
szym rzędzie Osobie Dostojnego 
Solenizanta. 

Okazało się jednak, że w części 


Wielki gmach Gentrali Tekstylnej rośnie 
Budowa „gda aks? na rozpoczęta 
w przyszłym roku 


Wiosną bieżącego roku rozpoczęła 
się budowa gmachu dla biur Centrali 
Tekstylnej. O tej „budowie z prze- 
szkodami* pisaliśmy juź  kitkaktrot- 
nie. Jednak mimo różne trudności, ja- 
kie powstały podczas robót w ciągu 
łata i jesieni, pierwszy z planowa- 
nych budynków można już podziwiać, 


„przechodząc ulicą Sienkiewicza lub 


Narutowicza. 

W budynku „B“ zamknięto całko- 
wicie dwa piętra podziemne oraz wy- 
konano szkielet betonowy trzech kon- 


'dygnacji nadziemnych. Od frontu (ul. 


Sienkiewicza) ustawia się szalunki 
czwartej,i ostatniej kondygnacji. 

Roboty przy budynku „E“ rozpo- 
częły się znacznie później i chociaż 


są one już mocno posunięte naprzód, 


trudno cokolwiek dojrzeć z wiicy, 
aanmanen mann 


Odprawa przewodniczących 
„kół TEP 


-~ W piatek, 16 bm., o godz. 17, w lo- 
kalu TPPR, ul. Piotrkowska 272-b — 
odbędzie się odprawa przewodniczą- 
cych Kół z zasładów pracy, leżących 
w rejonie południowym Łodzi, tzn. na 


południe od ul. Kątnej (wyłącznie), 


ml. Gen. Świerczewskiego (włącznie 
od ul, Wólczańskiej), ul. Brzeźnej 
(wiaczniej, "ul Tymienieckiego (do 
ub Kilińskiego wyłącznie), ul. Napiór 
kowskiego (od ul. Kilińskiego na 

wschód wyłącznie), 
Sprawy bardzo ważne. Sławienni- 

<two obowiązkowe. 
p mara "PRE W 


Zebranie Koła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzięckiej _ 


W niedzielę, dnia 18 grudnia br, 
o godz. 10 rano, odbędzie się zebra- 
nie Koła TPPR przy PZPR Dzielni- 
<a Śródmieście-Prawa, ul. Gdańska 
Nr 75, poświęcone rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, 

Członków i sympatyków zaprasza 
zarząd. y 


Uwaga, ZAMP-owcy! 

W dniu 17 bm. w lokalu przy ul 
Kopernika 55 odbędzie się zebranie 
ZAMP—Koło Nr 7 Wydz. Prawnego 
o godz, 20. — Obecność absolwentów 
4 studentów IV r. Prawa obowiązko- 
wa. 


4 


gdyż. betońuje się tam obecnie strop 
drugiej kontygnacji, znajdującej się 
ra poziomie powierzchni. terenu, Do 
budowy „wieżowca* przystąpi się do- 
piero w styczniu przyszł, roku, Nata- 
zie prowadzone są ziemne roboty przy- 
gotowawcze. Wykonano 70 proc. wyko 
pu. Budowa sali konferencyjnej, któ- 
ra stanie z tyłu za „wieżowcem* i łą- 
czyć bedzie z sobą równoległe do ul. 
Narutowicza budynki „B“ i „E“, roz- 
pocznie się dopiero w roku 1951. 


Okres zimy nie osłabi natężenia ro- 
bót ale zmieni się nieco ich charak- 
ter. Prowadzone będą po większej 
części prace wykończeniowe we wnę- 
trzach. Stan załogi, liczącej obecnie 
110 osób, nie ulegnie zmianie. 


zakładów i instytucji istnieją jesz | towarzyszy w dwojakiej 


cze poważne trudności, nie zorga- 
nizowano zespołowej pracy, reda- 
gowanie gazetek obciąża tyłko jed 
nostki. A nawet, niektóre insty- 
tucje jak np. PZPJG i CHPO, do 
tychczas nie wyłoniły zespołów re 
dakcyjnych. ` 

Nie będziemy ponownie wyjaś- 
niać — gdyż czynimy to stale i 
chyba wszyscy już dostatecznie 
zdają sobie sprawę ze zna- 
czcnia | roli gazetki ściennej, Już 


wielki czas, aby zagadnienie to sta | 


ło się usilnym dążeniem organiza 
cji podstawowych, Rad Zakłado= 
wych, punktem honoru każdego 
zakładu pracy. I 

Chociaż z wypowiedzi towarzy 
szy wynikało, że nfe wszystkie ko 
mitety redakcyjne znalazły w peł 
ni odpowiednie formy pracy, je- 
steśmy jednak pewni, że posta* 
rają się one bez wyjątku wywią= 
zać dobrze z tęgo Czynu Stalinow 
skiego, jakim, jest zorganizowanie 
wystawy, poświęconej Wielkiemu 
Wodzowi mas pracujących całego 
świata. 

Z. pewnością w pracy tej pomo- 
że redaktorom zapoznanie się z 
przygotowaną już gazetką z PZPB 
Nr 2, która została poddana oce" 
nie towarzyszy, Poznanie jej zalet 
i wad ułatwi napewno zespołom 
redakcyjnym uniknięcie błędów i 
dobór najlepszego materiału. 

Nic więc już nie stoi na prze- 
szkodzie, aby jak najrychiej za- 
kończyć prace i najpóźniej do 17 
bież. miesiąca, tak jak towarzysze 
zadeklarowali, dostarczyć gotowa 
już gazetki. 

Wybór najlepszych gazetek od 
będzie się zgodnie z życzeniem 
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Mrożone filety z dorsza 
do nabycia w sklepach Centrali Ry bnej 


- 


Ostatnio w sklepach Centrali Ryb- 
nej można nabywać mrożone filety z 


dorsza. Cena wynosi 230 zł za kilo- | patroszone, tzn. pozbawione ości,| miasta. Zobowiązania dla uczczenia 

Medi. («5 y BAC rocznicy Urodzin Towarzysza Stalina 

gram, głów 'iłp., tax, że można je od razu | nowzięły wszystkie działy służby 
- Mrożone filety z dorsza nadają się | kłaść na patelnię, o pocztowej. 

N z! 


świetnie do sporządzenia prędkiego 
posiłku, gdyż są to świeże dorsze wy 


| 


wyniku orzeczenia „jury“. Nagro 
dy zostaną przyznane zarówno ze 


formie 
drogą głosowania wszystkich, 
zwiedzających wystawę, oraz w 


społom wyróżnionym przez „głos 

ogółu" jak i zespołom wybranym 

przez Sąd Konkursowy. | 
(Sam) 


‘Ozdoby choinkowe 
- w sklepach PSS 


-Sklepy materiałów piśmiennych, za 
pawek, spożywczo-mieszane oraz dro 
gerie: Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców są zaopatrzone w znaczne 
ilości ozdób choinkowych. 
 Różnokolorowe bombki są do na- 
bycia w cenie od 298 zł do 1.084 zł 
za tuzin, Świeczki choinkowe po 185 
zł za pudełko 250-qgramowe oraz lep- 
sze po 285 za pudełko 150-gramowe, 
lametki po 10 zł pęczek, „włosy aniel 
skie” również po 10 zł, zimne ognie 
10 sztuk za 30 zł,, oraz gwiazdki choii 
kowe od 19 zł do 78 zł. 


r 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
Zamknięty dostęp 


Lokatorzy domu przy ul. Okręgowej 


13 piszą: „Już 3 łatą temu złożyliśmy 


wniosek o przyznanie na pralnię lokalu, znajdującego się na terenie naszego 
domu. Jest to mały domek, składający się z dwóch izb. Oddział Kwaterun- 
kowy lokal ten nam przyznał, Własnym kosztem dokonaliśmy niezbędnego 


remont Po paru miesiącach lokatorka 


naszego domu złożyła podanie o przy- 


znanie dla niej drugiego mieszkania znajdującego się w tym domku. Mieszka- 


nie to otrzymała. 


Podkreślamy, że wejście do pralni prowadzi właśnie przez 


inj obecne mieszkanie. Z tego powodu czyni nam ona brudnośći z wydawaniem 


klucza, a ostatnio w ogóle nie pozwala nam korzystać z pralni. 


Mieszkania w 


naszym domu są ciasne i trudno urządzać w nich pranie. Zreszłą nie po to 
włożyliśmy tyle starań i kosztów na uruchomienie pralni, aby jej nas obecnie 


bezprawnie pozbawiońo...*. 


Ze sprawą tą należy odwołać się do Dzielnicowej Rady Narodowej, oraz da 


Kamisji Lokalowej, która rozstrzygnie, 


* Prosimy 


po czyjej stronie jest słuszność, 


o ogród 


— Dom przy ul. Popioły 28 w Rudzie — piszą jego lokatorzy — mieści 
sie w ogrodzie o powierzchni 3700 metrów kwadratowych, Jest nas 12 loka- 
terów, a z ogrodu Korzysta wyłącznie oh. Lipiński, który w dodatku wycina 


drzewa. 


W październiku br, zwróciliśmy się do Zarządu Nieruchomości z po: 


daniem 0 pozwolenie korzystania z ogródka, ale do dnia dzisiejszego nie otrzy« 


maliśmy odpowiedzi...” 


Í I 


Oczekujemy wyjaśnień ze strony Zarządu Nieruchomości. M i 


Tow. Stalina 


pocztowcy podejmyżą liczne zobowiązania 


— Pragnąc jak najgodniej uczcić 
wielką 70 rocznicę Twych urodzin, 
zapewniamy Cie, Towarzyszu Wodzu 
— czytamy m. in. w liście, wysłanym 
przez Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Poczt i Telekomunikacji do To- 
warzysza Józeia Stalina — o na- 
szym niezłomnym postanowieniu, że 
zarówno w pracy pocztowo-telekomu- 
nikacyjnej, jak i związkowej będzie- 
my umacniać i pogłębiać przyjażń z 
Wielkim Związkiem Radzieckim i bę- 
dziemy ofiarnie pracować dla Polski 
Ludowej, aby za przykładem Związ- 
ku Radzieckiego, zbudować jak naj- 
szybciej — socjalizm. - 

Poczciarze łódzcy nie pozostają w 
tyle za całą klasą robotniczą naszego 


Nagrody. zasłużone pilną pracą i wytrwałością 
Rozmowy z członkami zwycięskich zespołów PZPB Nr. 2 


"Niewielką salę zajmują szczelnie |rego należą poza tym Antoni Cie- 


szerokie warsztaty tkackie, 
niające ją ustawicznym łoskotem. j 

Tuż przy wejściu uśmiecha się do 
nas z nad krosna młoda i bardzo mi 
ła tkaczka. 

— To tow. Stanisława Serwatka, 
chluba naszych zakładów — mówi 
kierownik. 

Krosna na chwilę zatrzymują Się. 
Na UK 16 zerwał się właśnie wątek 
i zryw ten śpowodował fatalny 
bład w tkaninie, Trzeba go oczywi- 
ście wypruć. Na -drugim krośnie 
tow. Serwatka wytwarza ceratę, bę 
dącą także bardzo trudnym artyku= 
tem. 

— Trudny, ale nie dla naszej Sta- 
si — zapewniają sąsiadki, — Ona 


przecież wyrabia zawsze sto proc. 
ekstry. * - A 
Tak jest rzeczywiście. Tow. Ser- 


watka i jej zmianowy tkacz, Artur 
Wize, tkają stale towar najwyższej 
jakości bez jakiegokolwiek błędu. 
Wyniki pracy całego zespołu, do któ 


i e e 
Rejestracja 
Dziś, dnia 15 bm., stawią się do re- 
jestracji mężczyźni: 
Z terenu RKU Łódź-Miasto I (ko- 
misariat M.O. 6, 7,8, 9, 10, 15): 
Rocznik 1907 przy ul. Ogrodowej 
84 — na literę S; rocznik 1914 przy 


Odczyt 


Dnia 16 grudnia br., godzina 19, w 
lokalu własnym Stowarzyszenia In- 
żynierów i Techników Przemysłu 
Włókienniczego, ul. Piotrkowska 135, 
odbędzie się odczyt na temat: „Pro- 
blem modernizacji zakładów przemy- 
słu bawełnianego”, | 

Prelegent: kol. dyr. Klopotowski 


Zobowiązania SKRK 


Zarząd Okręgowego Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju w Ło- 


dzi dla uczczenia rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina  zradiofonizuje 
bezpłatnie świetlicę pracowników 


pocztowych w Tomaszowie Mazowiec 
kim, oraz ofiaruje bezpłatnie 10 apa- 
ratów radiowych dla mieszkańców 
Chojen. 


O 


Działkowicze, uwaga 


- Zarząd pracowniczych ogrodów 
działkowych „Morwa“ przy ul. No- 
wotki 182 zawiadamia działkowiczów, 
że w dniu 19 grudnia br. o godz. 18 
w lokalu wlasnym odbędzie się uro- 
czysta akademia w związku z 70 
rocznicą urodzin Towarzysza Józefa 
Stalina. Prosimy o punktualne przy 
bycie. 


Zarzad 


wojskowa 


ul. Ciesielskiej 7-9 — na litery 5, Sz; 
rocznik 1911 przy ul. Skarbowej 28 
— na litery Sz, T; rocznik 1912 przy 
ul. Wólczańskiej 251 — na iitery P, 
R: rocznik 1910 przy ul. Kopernika 
46 — na litery K, L, Łe f 

Z terenu RKU Łódź-Miasto II (ko- 
misariat M.O. 1, 2, 3, 4, 6, 11; 12; 
13, 14): 

Rocznik 1917 przy ul. Świętokrzy- 
skiej 15 — na literę 8; rocznik 1913 
przy ul, Armii Ludowej 28 — na li- 
tery S, Sz; rocznik 1914 przy ul. Lo- 
katorskiej 10 — na litery R, S; rocz- 
nik 1910 przy ul Piotrkowskiej 104a 
(II p.) na literę W; rocznik 1907 
przy ul. Piotrkowskiej 104a (III p.) 
— ma literę K. 

Jutro, dnia 16 grudnia br., sławią 
się do rejestracji: 

Z terenu RKU Łódź-Miasto I (ko- 
misariat M.O. 6, 7, 8, 9, 10, 15): 

tocznik 1907 przy ul. Ogrodowej 
34 — na literę S; rocznik 1914 przy 


napel- į chanowski i Władysław Retelewski, 


wynoszą 89,7 proc. ekstry, 10,3 proc. 
primy- Mylił by się więc ten, kto by 
przypuszczał, że staranie o dobrą ja 
kość ływa na obniżenie ilości 
produkcji zespołu tow. Serwatki. 
Podczas trwania konkursu wykonał 
on swój plan produkcyjny w 124 
proc. 

Tow. Serwatka Jeszcze nie jest 
pówna, czy zdobędzie nagrodę, do- 
wie się przecież o tym dopiero dziś, 
wyczytawszy swe nazwisko wśród 
członków 15 najlepszych nagrodzo- 
nych zespołów, D 

Ale przeczuwa, że nagroda nie o- 
minie jej zespołu. 

— Zawsze staramy się pracować 
dobrze. Tak było przed konkursem, 
fak będzie i po konkursie — zapew- 
nia nas  przodująca tkaczka. Zaś 
majster i kierownik przyświadcza- 
ją. że z krosien tej „czwórki* nadal 
schodzi prawie sama ekstra, a tow. 
Serwatka dotychczas nie miała ie- 
szcze nawet ani jednej sztuki pri- 


y! 

Mogło by się komu- zdawać, że. 
jest to sędziwa, wykwalifikowana 
tkaczka, mająca za sobą wiele lat 
praktyki, a tymoezasem tow. Serwat 
ka, jedna z najlepszych tkaczek w 
naszym przemyśle bawełnianym, ma 
zaledwie 29 lat. 

Kierowniczka drugiego nagrodzo- 
nego zespołu z PZPB Nr 2 tow. He* 
lena Michalak 


nym grzebieniem wypruwa zręcznie | 


wątek z UK 16. Ona także nie prze- 
puści żadnego, najmniejszego nawet 
błędu. Jej zespół, do którego, nale- 
żą jeszcze trzy tkaczki: Taiediho- 
wicz, Kazimierczak, i Parypińska 
dwa miesiące konkursu zamknął bar 
dzo pomyślnym bilansem: 84,1 prcc. 
ekstry, 15,9 proc. primy, wypełniw- 
szy swój plan produkcyjny w 121,3 
proc. ; 

— Tylko pilność, obówiązkowość 
i silna wola potrzebne są do wypeł- 
nienia warunków konkursu — mó= 
wi tow. Michalakowa, ustawicznie i 
szybko poruszając grzebieniem. Dziś 
już nikt nie zaprzeczy, że produko- 
wanie bezbłędnego towaru przy je= 
dnoczesnym wypełnianiu i nawet 
przekraczaniu baz produkcyjnych 
jest całkowicie możliwe. Każdy wi- 
dzi, że ani ją, ani Serwatka, ani in- 
ni z naszych zespołów nie należymy 
do jakichś wyjątkowych osób. Ot, 
przeciętni sobie ludzie. A pokazaliś- 


nie możliwe do urzeczywistnienia. 
Pracując tak, przysłużymy się na- 
szemu krajowi a może į nagroda bę 
dzie — uśmiecha się domyślnie tow. 
Michalakowa. » 

— No i będzie. Przyda się na pe- 
wno każdemu spośród członków 
dzielnych zespołów tow. Serwatki i 
tow. Michalakowej owe kilkadziesiąt 
tysięcy zł. — szczególnie przed świę 
tami. Rzetelnie sobie na nią tkacze 


w tej chwili żelaz- | Bawełnianej Dwójki zasłużył. 


©ENTRALA HANDLOWA 


MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Fkspozytura Rejonowa w Łodzi, ul. Piotrkowska 19 
ZAWIADAMIA, 

że ż powodu inwentaryzacji (remanentów) w okresie od 27 do 31 

grudnia 1949 r. sprzedaż i wydawanie towarów na naszych sklad- 


nicach 


1) Nr 70 przy ul. Konstytucyjnej 4 w Łodzi. 
2) Nr 71 przy ul. Kilińskiego 70 w Łodzi 


3) Nr 72 przy ul. Słowackiego 34 w Piotrkowie Tryb. 


będą wstrzymane. 


ul. Ciesielskiej 1-9 — na litery Sz, e—a MIM NN 0 0 
2000000000000000000000090000900000000000000040400400000000004000404000000900400099000000000006000) 


T, U, W; rocznik 1911 przy ul. Skar- 
bowej 28 — na litery T, U, W; rocz- 
nik 1912 przy ul. Wólczańskiej 251 
— na litery R, S; rocznik 1910 przy 
ul. Kopernika 46 — ma literę M. 

Z terenu RKU Łódź-Miasto Il (ko- 
misariat M, O. 1, 2, 3, 4, 5, 11; 12; 
13, 14): 

Rocznik 1917 przy ul. Świętokrzy- 
skiej 15 — na litery Sz, T; rocznik 
1918 przy ul. Armii Ludowej 28 — 
na litery Sz, T; rocznik 1914 przy ul, 
Lokatorskiej 10 — na literę 8; rocz- 
nik 1910 przy ul. Piotrkowskiej 104a 
(II p.) — na literę W; rocznik 1907 
przy ul. Piotrkowskiej 104a (III p.) 
— na litery L, È 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Oddz.11 Prod. i Prefabrykacji — 
Łódź, Kopernika 40 


zatrudni: 


p 


TEFOCEENKA 


2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

1 KALKULATORA METALOWCA 
: 1 PLANISTĘ FINANSOWEGO 

1 KSIĘGOWEGO do księgowości majątku stałego. 


Reflektujemy tylko ná siły wykwalifikowane, 


Podania wraz z życiorysem lub osobiście przyjmuje Wydział 
Personalny. 
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EES i omieścić którzy 
my, że warunki konkursu są zupeł- | Pomin: Adami Aah ; 
De |chcieliby być widzami i słuchaczami 


Pracownicy Dyrekcji Poczty uru- 
chomią skrzynkę życzeń dla Towa- 
rzysza Stalina. Do skrzynki tej każdy 
pracownik osobiście wrzuci swe ży- 
czenia dla Wodza klasy robotniczej. 
We współzawodnictwie między Po- 
znaniem t Łpdzią, pracownicy Dyrek- 
cji zobowiązali się przekroczyć pla- 
nowaną cyfię w kolportażu pism na 
wsi, 


Pracownicy Urzędu Pocztowego 


Łódź 1 zobowiązali się zmniejszyć za- 


OOODODODOOBOGODOOGOGOJOOOOGOOOOODOCYOOOOOOOOGOGOO 


zynki, boczki wędzone i wedliny 


na święta 


W celú ułatwienia ludności pra- 
cującej zakupów świątecznych po- 
stanowiońo przystąpić do sprze- 
daży szynek i wędlin nie od po- 
niedziałku, tj. dn. 19.12. br., lecz 
wyjść poza ramy fygodnta przed- 
świątecznego. 

A więc już od dnia 15 grudnia 
br. możemy zaopatrywać się w 
szynki, boczki wędzone i wędliny 
na święta. 

Jeden z tych artykułów w za- 


Telefoniczno-Telegraficzny zbuduje 
sieć kabla podziemnego w Wieluniu. 

Okręgowa Składnica Materiałów 
Teletechnicznych dodatkowo wyrepe- 
ruje 20 aparatów telefonicznych, Cen- 
trala Telefoniczna zaś dodatkowo 
uruchomi 10 linii dla przyśpieszenia 
rozmów podmiejskich. Połączenia te- 
lefoniczne uzyskają wsie: Adamów 1 
Sanie, Każda brygada telefoniczna zo 
bowiązała się do dnia 21 grudnła br. 
przyłączyć do sieci o jednego abo- 


OODOOOOJOGOOCCOCO 


leżności od wyboru w ilości 2 kg 
nabywać będziemy na odcinek 
nr 14 bonów tłuszczowych i kupo- 
nów kontrolnych kat. PR-R z m-ca 
grudnia, Odcinek ten traci swoją 
ważność po 24 bm. 

W niedzielę, tj. dnia 18 hm. wy» 
wołane zostaną pozostałe odcinki 
na wędliny dla pracujących samot 
nych oraz na mięso dla posiadaczy 
ROTY 1 kuponów kat, PR-R 1 


Kupony w sobote, wygodny dojazd tramwajem, 


punktualność 


obowiazuje... 


Przed niedzielną Imprezą Artystyczną 
„Głosu Robotniczego“ 


Komunikat o niedzielnej Imprezie 
Artystycznej „Głosu Robotniczego“, 
zorganizowanej dla uczczenia 70-lecia 


urodzin  Generalissimusa Stalina — 
wywołał wielkie zainteresowanie 


wśród naszych Czytelników. Wielu 
z nich dópytuje się niecierpliwie, kie- 
dy ukażą się w naszej gazecie zapo- 
wiedziane kupony-zaproszenia na im- 
prezę, wielu niepokoi się, czy — 
z uwagi na wielki napływ publiczno- 
ści — Hala FLigóa Wimy zdoła 
tych wszystkich, 


Imprezy, wiela wreszcie wyraża 
zmartwienie natury „dojazdowej“: 
czy mianowicie MZK da sobie radę że 
wzmożonym „popytem“ na wozy linii 
10 i 18 (odcinek Piotrkowska — Wi- 
dzew) w dniu Imprezy? 

W związku z powyższym Redakcja 
„Głosu Robotniczego“ odpowiada wg 
kolejności zapytań: 

1) kupony-zaproszenia ukażą 
w sobotnim numerze „Głosu; 

2) obawa, nie dla wszystkich 
starczy miejsc dotyczy głównie 
tych, którzy na Imprezę nie przybę- 
dą punktualnie; 
COOOOCOCKIAAAKNKIARAKAĄISAKEKNIKESSSSISKSKSSIKE 


Koncert Beethovenowski 


w Filharmonii 

Program XIII Koncertu Symfonicz- 
mego, piątek 16 bm. godzina 19.30, 
z okazji 179 rocznicy urodzin Lmdwi- 
ka van Beethovena obejmuje: IV 
Symfonię, Koncert fortepianowy Es- 
dur, -oraz uwerturę -„„Coriólan* tegoż 
kompozytora. Jako -solista wystąpi 
łaureat TY Międzynarodowego Kon- 
kursu im. Fr.Chopina, ZBIGNIEW 
SZYMONOWICZ, Dyryguje: ROMAN 
MACKIEWICZ. 

Bilety w cenie od zł 50 do 400 — 
sprzedaje kasa Filharmonii w godz. 
10—13, ponadfo w czwartek i piątek 
od 17 — 19.30, ` 


Ogłoszenia drobne 


F 4BNY pracownik do Wydzia- 
łu Gospodarczego. 
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38) dyrekcja MZK — przewidując 


wzmożony „popyt“ na wozy Nr. 10 i - 


Nr 18 — przyrzekła zwiększyć *lość 
tramwajów na tej linii, aby pu- 
biiczność, śpiesząca ną Imprezę, w 
dogodnych warunkach mogła doje- 
chać do hali Sportowej „Wimy”*. 


Dni Pracy Stalinowskiej 


nauczycieli Szkoły 
k TPD Nr. 1 


Grono nauczycielskie szkoły. pod- 
stawowej Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci Nr 1 w Łodzi przy ul. Armii 
Czerwonej 47 powzięło uchwałę. peł- 
nieria w dniach 19, 20 ; 21 grudnia 
br. Warty Stalinowskiej. 


„W. ciągu tych trzech dni nauczy* 
cielki i nauczyciele będą roztaczać 
wzmożoną- opiekę wychowawczą nad 
młodzieżą podczas nauki, zajęć TOZ- 
rywkowych itp. ; 

W dniu 20 bm. odbędzie się uro- 
czysta akademia, w której wezmą u- 
dział młodzież i ich rodzice, otaz za- 
proszeni goście, i 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Tarnawski Lech, ul, Senator- 
ska 19: Trzeba złożyć odpowiednie 
podanie w Wydziale Kwaterunkowym 
przy Starostwie Śródmiejskim. Jeżeli 
zostanie załatwione odmownie, wów: 
czas należy się zgłosić do Komisji 
Lokałowej przy Dzielnicowej Radzie 
Narodowej Łódź-Śródmieście, ul. Le- 
gionów 10, 


Odbiór odpadków 


W „dniu dzisiejszym odpadki odda- 
ją mieszkańcy domów, znajdujących 
się w obrębie XV Komisariatu Milicji 
Obywatelskiej, 


3 day apiela 


_ Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

11 Listopada 15 —  Groszkowska, 
Pabianicka 212 -— Jarzębowski, Ja- 
racza 32 — Krasińska, Stalina 50 — 
Łuszczewska, Katua 54 — Krych, 
Kopernika 26 — Rytel, Piotrkowska 
67 —_ Wagner, 


OE AŻ AE, COO 1 KE e ee M" . M pe 
A > Aati z z 4: A P y ai a 4 . 5 A 1 
` i n 3 | i: A Í | r i jg 
+, k ra j « JĄ 


-a á Nr 344 


|ZE SPORTU ` Uroczysta Akademia 


D A A e TORS.. Ko e $ 6. uj miwa‘ | 
Około 2 tysiące biegaczy, rzez; 
bierze udział w sztafetach zorganizowanych || gei r 1kun zw: e mae | 
przez ZMP z okazji 70. rocznicy urodzin 
GGemeralissirmusa STALINA 


[20 LAT] 


godz, 19 w lokalu Zw. Zaw, Prac, 
Bam. Teryt, i Inst, Użyt. Publ, R.P. 
mieszczącym się przy ul. Wólczań , 


, 


Co pisała prasa łódzka 15 grudnia 1929 r. 


KANDYDACI NA DYRTATORÓW „MINISTER PRYSTOR j 
Premier francuski Tardieu wysta- DO BEZDOMNYCH DZIECI 


okazji urodzin Generalissimusa J. 
Stalina, 


Na akademię zarząd Zrzeszenia 


one, obok życzeń dla  Dostojnego || zaprasza członków Ogniwa oraz 


nasze postępowe społeczeństwo juź od szeregu tygodni przygo- 


pił ostro. przeriwko 'systenu wi pärla- 
nentarnemo, dowodząe, że tylko rząd 
wzorowany na poczynaniach Mussoli- 
niego, może uchronie kraj od kata- 
strofy. 

Podobne wyaurzenia wygłosił „ZA- 
w'eszony” przez Sejm oodógier Świ- 
tdlski twierdząc na wielkim odczysie 
w Filharmonii warszawskiej, że Sejm 
to kabaret, niepotrzebne gadulstwo 
itd. Zdaniem pana Świtalskiego w 
Pelsce przydałby się również systom 
korporacyjny, podobny do wtoskiego. 


NOWE REDUKCJE ROBOTNIKÓW 
W ubiegłym tygodniu znów zredń- 


kowano w Łodzi 3465 osób — czyń 
wraż z rodzinami około 10 tysięcy 
ludziom głód zajrzy w oczy. Stan 
bezrobocia osiągnął w Łodzi cyfrę 


31.446 osób, 


ROBAKI ZAGRAŻAJĄ 
LUDZKOŚCI 

„Republika zamieszcza długi arty- 
kuł w sprawie groźby nowej klęski, 
która rzekomo zagraża ludzkości. 
Mowa jest o różnego rodzaju „roba- 
ciwie“, które atakuje artykuły spo- 
żywcze i warzywa. Szczególnie w A- 
meryce rozmnożenie się robactwa 
wszelkiego gatunku doprowadzić mo- 
że pewnego dnia do katastrofy, W Ka 
nadzie, na przykład, w ubiegłym ro- 
ku 75 procent zbiorów rolnych padło 
ofiarą liszek, motyli i żuków. i 

(Czyżby pierwsze występy stonki 


ziemniaczanej ?) 
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ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) — 
„Konik Garbusek* godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Od- 
dział Z-8* godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Na 
"rzeczona z Turkmenii" godz, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 52% — godz, 11 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 2 

HEL — dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Młoda Gwardia“ — Il-ya seria — 
_godź. 16, 18, 20 


MUZA (Pabianicka 173) — „Wilcze 


doły” godz. 18, 20 t 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Bit- 
wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

Kino nieczynne z powodu remontit 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — Ki- 
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Arinka“ 
godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Goal* 
dla młodzieży godz. 16, „Skarb“ 
godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Spot- 
kanie nad Łabą” — godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Sąd ho- 
norowy' godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Boga- 
ty plon* godz. 17, 19 21 


. TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pan 


Nowak“ — godz. 16, 18, 20. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Od- 
dział Z-8* godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Bit 
wa o Stalingrad* — godz. 16.30, 
"18.30, 20.80 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Bogaty plon* — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Ulica 
graniczna“ — godz. 16, 18.30, 21 


Pisma łódzkie zamieszczają „orę- 
dzie“ ministra pracy i opieki spo» 
tecznej p. Prystora „do bezdomnych 
dzieci”. Orędzie zaczyna się w ten 
sposób: „Kiedyście już zasiedli do 
wigilijnej wieczerzy...“ (Chyba pod 
choinką na rynku? — przypisek re- 
dakcji „Głosu Robotniczego”). 


NIKT NIE KUPUJE CHOINEK 

Pisma łódzkie narzekają, że kryzys 
gospodarczy dotknął również kupców, 
sprzedających choinki. Choć ceny s4 
niższe, mż w ubiegłym roku — nie 
ma nabywców na choinki — kryzys, 
wszędzie kryzys!:.. t 
Snseusisnavaunaosaisassoraauyesnóbonoessanonase 


PASSTWOWY TEATR 
1M. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 dramat J. Słowac- 
kiego pt. „Maria Stuart“, w nowe” 
inscenizacji i reżyserii Iwọ Galla, . 

Wszystkie bilety wyprzedane, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 54, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 punktualnie „Bryga- 
da szlifierza Karhana*, 
Zniżki dla studentów 1 członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ut. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie 6 godz. 198.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udzialem A. Dymszy, 
P, Relewicz-Ziemhińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


„LUTNIA* 


Dziś 1 codziennie o godz, 19.15 —- 
„Ptasznik z Tyrolu” , operetka w 8 


Faktach K, Zellera, » 


TEATR LALEK TPD „PINOKIO 

Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Grá- 
powst iego, 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 

Z powodu wyjazdu na konkurs 
sztuk radzieckich w Warszawia *eatr 
nieczynny. f A 

W sobotę, dnia 17 bm., premiera: 
„Romans z wodewiiu* z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 


Cale towuje się do uczczenia 70 rocznicy urodzin Tow, Stalina, 
W przygotowaniach tych bierze udział również całą , nasza mlođziećź 
sportowa z Łodzi i województwa łódzkiego. Nie ma prawie dnia, aby 
nie napływały do nas meldunki o zobowiązaniach, jakie biorą na siebie 
młodzi sportowcy w. związku z tym wielkim dla nas: wszystkich świę- 
tem, i nie ma prawie dnia, aby nie dopytywano się nas, w jaki spo- 
sób sportowcy zamanifestują w tym Dniu swą łączność z całym ną- 
szym Światem pracy? g i - 


A więc widomym zriakiem tej łącz-| skiego) i dalej już obie sztafety po- 
ności będą sztafety, które organizuje biegły razem do hali Włókniarzy na 


nasza młodzież zetempowska i w któ- A 
rych bierze udział około 2 tysiące bie Widzewie. Zmiany obydwóch sztafet 


$ gaczy z samej tylko Łodzi. odbywały się przy przystankach 
PIERWSZE SZTAFPETY WRWAJOWYEH 
WYRUSZYLY JUŻ 13 BM. MELDUNKI 


Trzynastego bieżącego miesiąca wy 
ruszyły już pierwsze sztafety i złoży 


Co zawierają meldunkt sztafet? 


Jak już wspominaliśmy, zawierają | dzewie cała młodzież łódzka, 


Solenizanta, również zobowiązania, 
powzięte z okazji 70 rocznicy urodzin 
Tow, Stalina i ich realizację, Meldun 
ki te złożone zostały na ręce prezy- 
dium wielkiego wiecu, jaki miał miej 
scę w hali, a później przekazane "będą 
do Warszawy. 


CZERWONE CHORĄGIEWKI 
I POCHODNIE 


Na zakończenie dodamy, że trasa 
sztafet obstawiona była  harcerza- 
mi, wyposażonymi wy czerwone chorą- 
giewki i oświetlona pochodniami, z 
którymi maszerowała do hali na Wi 


wych. 


| skiej Nr 5 uroczystą akademię z 


sympatyków, 


Sport w ZSRR 


W meczu hokejowym o zostwo 
Związku  Radzieckiegoł wice- 
mistrz ZSRR — zespół lotników WWS 


pokonał drużynę „Skrzydła Sowie- 
tów** 3:0, (0:0, 1:0, 2:0), 
E * $ * my i 

od kierownictwem mistrza Buro- 

py w podnoszeniu ciężłrów Ku- 
cenko rozpoczął się w Leningradzie 
obóz treningowy dla czołowych ciężko 
atletów radzieckich związków zawodo 


+ . 
Nowosybirsku 


* J 


rozpoczęto sezon 
IV iyżwiarski zawodami z udzia- 


dalej sztafety wojewódzka i łódzka, 
których stroną organizacyjną 
się Zarządy Wojewódzki i 
tych organizacji. 

Wczoraj zaś meldunki te przenie- 
sione zostały do hali Włókniarzy na 
Widzewie, gdzie odbywał stę wielki 
więc młodzieżowy, 


TRASA SZTAFET 
Trasa sztafet biegła: 
wojewódzkiej: nl. Jaracza do Piotrkow 
skiej, Piotrkowską do Stalina (tu na 
stąpiło spotkanie ze sztafetą łódzką, 
która wyruszyła sprzed Zarządu Miej 


zajęły 
Łódzki 


WIEKSZE WYGRANE 


57 LOTERI? 


6-ty dzień ciągnienia IW-ej klasy 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 38913 76415 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 6841 10567 43897 44533 55415 
62264 63606 71473 86096, 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 06569 9827 12794 19816 28018 
45020 45808 06469 72445 85452 91621, 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 2032 8220 8635 16635 16913. 
21855 26375 27891 37499 45123 45928 
51449 58671 65841 66483 67683 69720 
70500 71430 71453 72043 73968 175011 
83361 83538 86052 86910 91281 91928 
95969 95277 99213 99254, / : 

Wygrane po 8,000 zł padły na Nr 
Nr: 324 828 1887 2253 3317 4374 4392 
5372 6389 6926-7221 7329 1582 8515 
£555 9945 10886 12012 12095 12136 
12203 12555 13169 18287 13687 15167 


15445 15464 16532 16836 18127 19798 
10099 ? 


ły w lokalach Zarzędów Dzielnico- 
wych meldunki  noszczególnych kół 
Z, M P., Meldunki te przekażą 


EES TZ ZKTZESEE "ESRYT = TYS OC I BRO AZER ZZ IE ZEE ZZ EK CKE PET 
Co usłyszymy przez radio? 


11,55 (£) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12,04 Dziennik południowy. 13.25 
Program dnia. 13.50 Muzyka roztyw- 


nica Radiowa“ kurs I — wykład z cy 
kłu: „Przyroda ożywiona”, 19.00 „W 
pierwszą rocznicę, Zjednoczenia Par- 


kowa. 14.00 Kronika bułgarska. 14.20 tii Robotniczyca*, 19.15 (£) „Ksiądz 


(Ł) Rozmówa o filmie. 1430 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa. 14.50 (Ł) „Spra 
wy naszego miasta". € 
Kreislera, 15.30 Audycja dla świeta 
lic dziecięcych. 15.50 Muzyka toZ- 
rywkowa. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16.25 (L) Pieśni kompozytorów 
polskich íi rosyjskich, 16.45 (E) 
„Książka na gwiazdkę”, 17.00 „Słu- 
chamy muzyki“, 17.35 „List“ — słu- 
chowisko. 18.00 „Z kraju i ze świata” 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech- 


14.55 Utwory 


Piotr Ściegienny*. 20.00 Dziennik wie 
czorny. 20.40 Muzyka. 20.55 „Poroz- 
mawiajmy”. 21.00 Koncert reprezen- 
tacyjny — transmisja z Budapesztu. 
2140 „Dzieje życia Józefa Stalina". 
21.55 „Niziny“ — powieść, 22.15 Kon 
cert rozrywkowy — transmisja do 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na jutro, 
23.15 „Syłwetka kompozytorska Ja- 
cquesa Iberta'', 24.00 (L) Koncert ży- 
czeń. 4 


ząkończenie kursy 


świadectwa ukończenia kursu, 


Z inicjatywy łódzkiej młodzieży 
szkolnej dnia 17 grudnia br. w. sali 
„Ogniska“, ul Moninszki da, osgodz, 
16 odbędzie się impreza szkolna pt. 
„Wychowąnie fizyczne w szkółe' urzą 
dzona przez Kuratorium Okręgu Lódz 
kiego, - 

Na program złoży się: 

Lekcja gimnastyki 1 klasy szkoły 
podstawowej Nr 18. 

Lekcja gimnastyki 6 klasy 1 zzu- 
ły TPD. > 

Lekcją gimnastyki 
Państw. Gimn. i Lic. i x 

Lekcja gimnastyki męskiej IV Gim- 
nazjum TPD, “p 

Tańce słowiańskie w wykonaniu 
IV Gimn. TPD, 

W części sportowej: mecz koszy» 
kówki męskiej między reprezentącja- 
mi szkół Średnich į zawodowych. 

W meczu tym ujrzymy 'zawodni- 
ków którzy wielokrotnie byli w re- 
prezentącji Łodzi oraz w reprezenta- 
cji Polski, 3 

Impreza powyższa zapowiada się 
nadzwyczaj interesująco, bowiem Èz- 


żeńskiej XVI 


zie, to przegląd wychowania fizycz- 
nego w szkołach łódzkich. „ņ„ 


Kurs wstępny dla sędziów M eaat: ZO | 


w sy ry, d 


strzelectwa sportowego rozpoczęty 


"W dniu 12 grudnia br. nastąpiło 
ończenie kursy dla kandydatów 
na przodowników Strzelectwa Sporto- 
wego, 
1 ttpra- 
wniające do dalszej pracy w terente 
w myśl otrzymanych dyrektyw Zarzą 
du Okręgowego PZSS, y 


Automatycznie po zakończeniu tego 
kursu w tymże samym dnin. rozpa- 
czął się G-dniowy kurs dla %andyda- 
tów na sędziów strzelectwa Sportowe- 
go, który ukończy się w dniu 18 gru- 
dnia br, 
kursu przejdą ostre strzelanie z 
Kbks na odległość 50 mtr, wyniki 
których sklasyfikowane zostaną do 
„Odznaki Strzeleckiej”. ' 

W kursie tym bierze udział: z Klu 
bu Sportowego „Boruta“ pięciu absol 
wentów, SP „Pocztowiec* —  4-ch, 
ZS „Kolejarz" — 4-ch, LKS „Włók- 
niarz* — 2-ch 1 „Gwardia“ — 1, 

Kierownikiem kursu wyznaczony z0 
stał ob. „mjr. Gościewicz Bolesław, 


Generalny przegląd 


wychowania fizycznego w łódzkich szkołach średnich 


absolwenci których trzymają | nowanie zagadnienia 


Absolwenci ja zakończenie 


łem czołowych zawodników miasta. 
Mimo silnego mrozu i wiatru osiągnię 
(ża: jak na początek sezonu, dobre vy 


Obowiązki organizacyjne sprawujo niki. Mistrz Nowosybirska Lewczuk 


Koło Sportowe przy XV Państwowym | wygrał bieg na 500 m, w czasię 40,3 
Gimnazjum i Liceum, 


sek. oraz 3,000 m. — 5:56,8 min, 


> . + 


| W biegu koblet na 1,500 m, zwy- 
ciężyla 17-letnia Połońska w czasie 
3:16,0 min. 


+ . * 


W mieczu hokejowym mistrz Fede- 
racyjnej Republiki Rosyjskiej) — Dy- 
namo — (Nowosybirsk) -przegrało z 
drużyną wojskową 3:5. ' 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Łyżwiarki radzieck. 


wewn. 
wozie p Dział korespondentów robe 
już trenują. niczych i chłopskich oraz 


redakiorów gazetek fcełen= 
nych d 
Dział mutacji 23-20 | 


Dział ekonomiczny 


1 Dział tabryczny 216-10 1 
stary i doświadczony w tej dziedzinie Dział rolny „3543 | 
sportu olimpijczyk, wykłady którego Rzżakója bami będ AA 


~- Rolportat 
Łódź, Piotrkowska 70, tel 
Administracja 

Tział ogłoszeń: 


zapewniają słuchaczom należyte opa- 


Poza tym wykłady poprowadzą ob. 
Krutkopad Roman sekretarz Zarządu 
Okręgowego PZSS, niemniej doświad- 
czony długoletni uczestnik w mi- 
strzostwach narodowych, oraż kpt,| 
Łusiak Feliks specjalistą  wyszkole-. 
nia strzeleckiego o charakterze woj- 
skowo-sportowym. 2 
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Rysunek-zagadka Nr. 6 
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cają na ramiona górale z Kaszmiru. 

Pod kocem człowiek trzymał. mała grzałkę hinduską — 
czengris. Nie odchodził, Stał na wpół obrócony do ognia. Płomie* 
nie oświetlały z boku jego policzki i kąciki ust. Nie odwracął gło- 


SECA 

Do tubylczego pułku przychodzi goniec. Przynosi czerwony, 
bagienny kwiatek — pięciolistny lotos. Starszy oficer — tubylec 
oddaje go”młodszemu oficerowi, a ten najbliższemu sipajowi. Sipaj 
oddaje sasiadowi, ten drugiemu i tak lotos obchodzi cały pułk. 
Biorą go w milczeniu z rąk towarzysza, oglądają i bez słowa od- 
dają dalej. Kiedy lotos dostaje się do rąk ostatniego sipaja, ten 
znika po cichu i odnosi kwiatek do sąsiedniej wsi, Tam kwiat znów 
zaczyna krążyć wkoło. 

Cóż oni oglądają. Kształt płatków? Ich układ? Tlość? A może 
największe znaczenie ma kolor? Czerwony kolor — kolor ognia, 
kolor krwi? Może wkrótce poleje się krew i wszystko stanie się 
czerwone..... 

Ostrożnie zrzucił kwiatek ze stołu I zamyślił się: znał dobrze 
to wszystko, lepiej niż każdy Inny Anglik, przebywający w In- 
diach: Wiedział, że może nadejść dzień, kiedy „niemożliwe stanie 
się możliwym”, Kiedy miliony ludzi z Indii powstaną o jednej go- 
dzinie i — wtedy kości Anglików będą się „suszyć“ na słońcu od 
Pcszawaru do Kalkuty. , 

Hodson wyszedł z namio 
kwiatek? Ten kwiatek! 

Noe była zimna. Służący rozłożyli ognisko. Od sąsiedniego 
bagna powiało chłodem, 

Hodson stał i patrzył. Bambus, trzeszcząc, rozpalał się w 'ogni- 
sku, Nieznajomy człowiek podszedł do ognia, ukłonił się z szacun- 
kiem i stanął w pobliżu. R 

Hodson patrzył na niego. Człowiek był rosły, silny, Garbiąc 
się trochę, stał bokiem, odwracając twarz. Prawie nagi, otulał się 
strzępami czarnego. welnianego koca, jakie podczas chłodów narżu- 


tu, Dręczyła go głucha irytacja. Ten 


wy, jakby nie chciał, aby sahib zobaczył jego twarz.”  “ 
Człowiek mówił coś niezrozumiale 


czą wielbłądów. 


do dodwalła -— pogania- 


„Chora noga... wrzód w kolanie...“ — oto słowa, które doszły 
do uszów Hodsona. Tak, to coś o chorej nodze wielbłąda. * 4} 

Nie, to nie była jasna sprawa.., I ta odwrócona twarz.. Nie 
wyrażne domysły i głuche rozdrażnienie zaczynało męczyć Anglika, 

Człowiek, który zbliżył się do ogniska, stał nieruchomo, od- 
wracając uparcie twarz. Zdawało się, że się uśmiecha. A może to 
plomień rzuca taki dziwny odblask na jego oblicze? 

Noc była ciemna. Hodson oderwał wzrok od ogniska i nagle 
duży silny płomień buchnął mu w oczy — prosto z nieba. 

Wielki ogień! Coś się pali i to gdzieś zupełnie blisko, za wsią. 

„To przecież bungalow kolektora“ — poznał Hodson. ~ 


Gwałtowne, szerokie płomienie kłębiły się przed nim. Długi- 
mi jęzorami wystrzelały w niebo, jak gdyby mówiąc: — „Patrz! 


To ja — ogień Żywy ogień!., Nie milczę... Mszczę się... Oto-moja 
odpowiedż! Nie ulegliśmy!.... — wołały płomienie, — Wszystko bę- 


dzie czerwone! Nie będziemy dłużej milczeć!.. 


“í 


'To była odpowiedź dana Hodsonowi w związku z wypadkami 


minionego dnia, 


Powstanie! — to była odpowiedź! 


Rajoci podpalili bungalow 
awórzu, rozbiegli się, ' 


kolektora a ludzie, zebrani na po- 


Hodson usłyszał tupot nóg, biegnących w różne strony, zgiełk 
tłumu, okrzyki... Rzucił się naprzód. 
Pandy! — usłyszał poprzez huk, — Pandy! 


„Pandy?“ 


W błyskawicznym skojarzeniu zbiegło się wszyst- 


ko w umyśle Hodsona: — czerwony kwiatek, zwiastun powstania, 
Pendy — imię człowieka, zbiegłego spod szubienicy i — ten rosły, 


silny człowiek przy ognisku... 


Oto dlaczego nieznajomy chował 


twarz! To przecież był Pandy! Pandy! Gdzież on jest teraz? 


Hodson wrócił do ogniska, Wkoło miotali się służący. 


Ten 


człowiek? Peszedł. Nawet śladu po nim nie kostało, prócz węgli 


z ezangrisa, rozsypanych na ziemi. 


s 


(D. eon.) 


M es pon Nr. 6 


Rysunek Nr. 6 przedstawia osobę... 2. 
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Imię i nazwisko czytelnika ............ 
Zawód i miejsce pracy . 
AGROW LZ LE 


UWAGA, CZYTELNICY! | i 

Kolejne 19 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 
grudnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu*, Łódź — Piotrkowska 86, III pię 
tro, front — dla działu „Rozrywki umysłowe”. 
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